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clowych,’ a mianowicie szybkim 
wzrostem wartości produkcji wyro
bów oznaczanych znakami kontrol
nymi jakości, a także 1 mniejszymi 
stratami na brakach.

Z ogólnego tempa wzrostu pro
dukcji przemysłowej możemy być 
w pełni zadowoleń!, zarówno jeśli 
chodzi o minione półrocze jak i ca
ły dotychczasowy odcinek planu 
5-letniego. W planie tym przewidy
wano jak wiadomo średnioroczne 
tempo wzrostu w pierwszych trzech 
latach o 6,8 proc. Dotychczas uzy
skane tempo wzrostu wyniosło śred
nio rocznie ok. 8 proc. Nie najle
piej natomiast przedstawiają się 
proporcje wzrostu produkcji prze
mysłowej. Znacznie wyżej bowiem 
od założeń planowych wzrasta, śred-, 
nio rocznie produkcja środków wy
twarzania (9,1 proc, przy planie 7,4 
proc.) a wolniej produkcja środków 
konsumpcji, chociaż również nieco I
przekracza założenia dla odpowied
niego odcinka planu 5-letniego 
(wzrost o 6,2 proc, przy planie 5,8 
proc., z tym że dla całej 5-latki 1

W NUMERZE Jerzy Urban — BEZ SAMORZĄDU TRUDNO — W CIENIU DYREK
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Równolegle z rozwojem ekonomii politycznej, a .żwlMznz ekonomii politycz
nej socjalizmu, następuje nie tyle rozwój co powstawanie 'i kształtowanie stę 
tzw. ekonomik szczegółowych. Ale bilans xa ostatnie .lata ma nie tylko strony 
dodatnie. EkonomiSci — podkreśla Autor: — powinni z jednej strony pomagać 
w rozwiązywaniu najpilniejszych praktycznych zadań, gospodarki socjalistycz
nej, z drugiej jednak strony przeciwdziałać rozpowszechnianiu' błędnych teorii 
ekonomii burżuazyjnej i kierunków rewizjonistycznych.
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N» Zachodzie modne są ostatnio propozycje przyciągnięcia krajów socjali
stycznych do orbity bezpośrednich powiązali z mechanizmem walutowym świa
ta kapitalistycznego. Kryje się jednak za tym po prostu dążenie do uzyskania 
pośredniego wsparcia dla dolara. Nie tędy prowadzi więc droga. Autor zasta
nawia się nad metodami, które w sposób rzetelny 1 realny — służąc umacnia
niu ekonomik krajów socjalistycznych i ich integracji gosnodarczej — pro
wadziłyby do nadania cech wymienialności walucie, w jakiej dokonuje 
rozliczeń między krajami socjalistycznymi, uczyniłyby ją poszukiwaną, peł
niącą w coraz większym stopniu funkcję środka płatniczego i gromadzenia 
rezerw.

A A AMY już za sobą pierw- 
M Ja sze półrocze realizacji bie- 
f O § źącego planu rocznego, a 
g W T tym samym znajdujemy 

’ & się dokładnie w połowie
drogi jeśli chodzi o wy

konanie zadań planu 5-letniego na 
lata 1966—1970. Wprawdzie na ko
munikat GUS o wykonaniu zadań 
gospodarczych w pierwszym półro
czu br. wypadnie nieco jeszcze po
czekać. ale już obecnie, na podsta
wie wstępnych danych, stwierdzić 
można, iż w trzecim roku 5-latkl 
nastąpiło wyraźniejsze i bardziej 
wszechstronne niż poprzednio przy
spieszenie dynamiki rozwoju gospo
darczego. Charakterystyczną cechą 
bieżącej dobrej koniunktury gospo
darczej jest przy tym fakt, że jej 
źródeł należy poszukiwać nie tyle 
w jakimś szczególnie dogodnym 
układzie warunków ekonomicznych 
lecz w fali społecznej i politycznej 
inicjatywy, manifestującej poparcie 
klasy robotniczej dla polityki par
tii w pospolitym ruszeniu na rzecz 
zobowiązań produkcyjnych podej
mowanych przed V Zjazdem, a wy
mierzonej przeciw inicjatorom mar
cowych wydarzeń. Wynika z tego 
pierwszy najogólniejszy i bodajże 
najważniejszy wniosek dla oceny 
pierwszego półrocza br. w gospo
darce, w pełni odnoszący się rów
nież do drugiej połowy pięciolatki a 
mianowicie, że możliwości i walo
ry ekonomicznej i organizatorskiej 
działalności ujawniają się i przeku
wają w pełni w produkcyjny kon
kret tylko wówczas jeśli towarzyszy 
im świadoma potrzeb, zadań a także 
trudności działalność polityczna. 
I na tej politycznej stronie dbałości 
o produkcję koncentrować się będą 
zapewne w coraz większym stopniu 
organizacje partyjne w zakładach 
pracy pod warunkiem, że spraw-
niej bardziej odpowiedzialnie
funkcjonować będzie w sferze orga-

średnioroczny procent powinien CENA 2 ZŁ
wynieść 6.4 proc.). Z porównania 
danych jasno wynika — a nie jest 
to w naszej praktyce sytuacja no
wa — że na podstawie dotychczaso
wych tendencji liczyć by się można 
z przekroczeniem założeń 5-latki w 
dziedzinie przemysłu przede wszyst
kim w grupie produkcji środków 
wytwarzania. Tymczasem jak wia
domo między obu grupami istnieją 
ścisłe ekonomiczne zależności, wią- 
żące się w konsekwencji z ogólnym 
«tanem równowagi gospodarczej (si
ła nabywcza kreowana w tzw. gru
pie A musi znaleźć pokrycie w od
powiednim wzroście produkcji środ
ków konsumpcji) co wymaga takie
go sterowania proporcjami we- 
wnątrzprzemysłowymi, aby nie do
puścić do nadmiernej rozpiętości 
między obu grupami produkcji prze
mysłowej. Ekspansywna polityka 
ekonomiczna powinna wysuwać za
danie równania w górę, a więc 
przyspieszenia tempa wzrostu pro
dukcji przedmiotów spożycia.

W rolnictwie zapotrzebowanie na 
środki produkcji, stan kontraktacji 
oraz pomyślny jak dotąd układ wa
runków atmosferycznych, stwarzają 
prognozę pomyślną. Nasza polityka 
rolna i wysiłek inwestycyjny skie
rowany na rzecz rolnictwa spraw
dziły się i sprawdzają się w prak
tyce jako prawidłowe, przynoszące 
ekonomiczne i społeczne rezultaty. 
Na najsłabszym aktualnie odcinku 
gospodarki rolnej, w hodowli trzo
dy, zasygnalizować można również 
pewne ożywienie, które na początku 
przyszłego roku najprawdopodobniej 
umożliwi zbliżenie się do poprzednio 
już osiągniętego stanu pogłowia.

Szybszy wzrost dochodów ludnoś
ci, będący rezultatem wzrostu pro
dukcji i inwestycji, regulacji płac 
oraz reformy rent wyraził się w wy
sokiej dynamice obrotów handlu de
talicznego, znacznie przewyższającej 
założenia planu (w ciągu 5 miesięcy
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nizowania i zarządzania produkcją 
administracja gospodarcza, wspiera- 
na i kontrolowana vv swej bieżącej gdy plan przewidywał wzrost o 5,7 
działalności: krytycznie, ale i kon- proc.); Mimo tak radykalnego prze- 
siruktywnie przez samorząd robot- kroczenia założeń planu, stan rów-

wzrosły one już ó 10,8 proc, podczas

n gospodarcze
TYGODNIK SPOŁECZNO-GOSPODARCZY 
14 LIPCA 1968 r. Nr 28 (878)

Te właśnie problemy były głównym wątkiem rozmowy, 
którą przedstawiciele redakcji odbyli z Rektorem Szkoły 
Głównej. Planowania i Statystyki — prof. dr WIESŁAWEM

SADOWSKIM, Prorektorem prof. dr KAZIMIERZEM BO-

Kształcenie
Wychowanie
Badania
Praktyka

CZAREM i Sekretarzem KU PZPR doc. dr JANEM GIEZ- 
GAŁĄ. Pierwszym tematem rozmowy była reorganizacja stu
diów w SGPiS.

W. Sadowski: Zacznę od pewnych 
spostrzeżeń natury ogólnej, które 
jednak wiążą się — moim zdaniem 
— i w jakiejś mierze rzutują na 
problemy bardziej szczegółowe.

Otóż sprawa konieczności zmian 
na wyższych uczelniach jest po
wszechnie uznawana .przez wszyst
kich. Tak w kraju, jak i zagranicą. 
Obecnie ta sprawa jest oczywista.

ny różnych dyscyplin, zgrupowa
nych w,wydziałach i katedrach. Inna 
więc tu muszą być formy realiza
cji zmian niż np. na uczelniach 
typu technicznego, w których istot- 

■ ną rolę odgrywa sprawa zdobycia 
i należytego wykorzystania odpo
wiedniej aparatury. Jeszcze inaczej 
problematyka ta wygląda na uczel
niach typu ekonomicznego.

Różne są natomiast poglądy co do 
kierunków owych zmian. Osobiście 
reprezentuję następujący pogląd w 
tej materii: zmiany, jakie mają 
i muszą się dokonać powinny wy
glądać różnie w zależności od typu 
uczelni. Każda ma bowiem odrębną 
specyfikę, odrębny: charakter, każda 
ma inne „słabe ogniwa”. Inaczej tę 
sprawy przedstawiają się na uczel
niach typu uniwersyteckiego, które 
obejmują szeroki wachlarz tematycz

niczy.
Rezultaty pierwszego półrocza sta

nowią dobre zaplecze i dla planu 
rocznego i dla ostatnich lat pięcio
latki. Według wstępnych danych 
globalna produkcja przemysłowa 
wzrosła o około 9 proc., prawie o 
2 punkty wyżej niż założono w pla
nie rocznym. Szczególnie ważny, 
zwłaszcza na tle zahamowań w ubie
głych latach jest wysoki wzrost pro
dukcji w Ministerstwie Przemyślu 
Chemicznego (16,7 proc.), w prze
myśle maszynowym (16,6 proc.) a 
także w przemyśle spożywczym (5,6 
proc.). Warto podkreślić, żę wszyst
kie resorty przemysłowe, chociaż w 
niejednakowym stopniu, przekroczy
ły w pierwszym półroczu założenia 
planu rocznego. Nastąpiły przy tym 

• pewne, chociaż nadal niedostateczne, 
przesunięcia jeśli chodzi o źródła 
wzrostu produkcji: Pewnemu wzmo
żeniu uległo mianowicie tempo wzro
stu wydajności pracy w przemyśle, 
która w ciągu pięciu miesięcy br. 
wzrosła o 6.4 proc, (w odpowiednim 
okresie roku ubiegłego 4.6 proc.). Te 
ilościowe rezultaty produkcji wspar
te zostały poprawą wyników jakoś-

powagi rynkowej można oceniać ja
ko lepszy niż w latach ubiegłych. 
Złożyło się na to szereg czynników, 
między innymi w niemałej mierze 
.takie, jak pewna poprawa zaopa
trzenia pod względem jakościowym 
i asortymentowym, lepsze gospoda
rowanie masą towarową w układzie 
przestrzennym i czasowym i oczy
wiście częściowe przesunięcie popytu 
z odcinków najsłabszych na takie, 
gdzie istnieją relatywnie łatwiejsze 
możliwości zwiększenia produkcji 
i na których mieliśmy nawet po
przednio zahamowania zbytu (po
przez ubiegłoroczne decyzje cenowe). 
Ubiegłe półrocze unaoczniło nam w 
sposób dowodny, że można prowa
dzić w sposób śmielszy politykę 
szybszego wzrostu dochodów ludnoś
ci, jeżeli w dostatecznie mocny spo
sób funkcjonują jednocześnie poli
tyczne i ekonomiczne instrumenty, 
wpływające a czasami nawet naci
skające na producenta i aparat han
dlowy w kierunku dostosowania się 
do wielkości i struktury zapotrzebo
wania. Przekonaliśmy się, ze nie

DOKOŃCZENIE NA STR. 6

SGPiS wywodzi się historycznie z 
kursów handlowych otwartych w 
1906 r. W 1912, w miejsce kursów 
dwuletnich zostały wprowadzone 
kursy trzyletnie. W 1915 r. kursy zo
stały przeorganizowane w Wyższą 
Szkolę Handlową. W 1924 r. Szkoła 
ta uzyskała pełne prawa akademic
kie. W 1933 r. WSH uzyskała nazwę 
Szkoły Głównej Handlowej. W paź
dzierniku 1939 r. SGH została zam
knięta przez niemieckie władze oku
pacyjne. Uczelnia kontynuowała 
swoją działalność nieoficjalnie, pod 
nazwą I Miejskiej Szkoły Handlo
wej, a następnie jako Kursy Aka
demickie SGH. Uczelnia reaktywo
wała swoją działalność w lutym 

-1945 r. W. 1949 r. uczelnia została u- 
państwowiona, zmieniła swój cha
rakter i przyjęła obecną nazwę.

Ucźelnie te grupują ludzi repre
zentujących pokrewne dyscypliny. 
Większość przecież to ekonomiści. 
Niestety mimo tej bliskości tema
tycznej-istnieją bariery, nieraz nie 
do przebycia pomiędzy poszczegól
nymi katedrami, pomiędzy poszcze
gólnymi wydziałami, co w rezultacie 
prowadzi do izolacji katedr, wydzia
łów i ludzi. Istnienie tych barier 
utrudnia zarówno proces dydaktycz
ny, jak i prowadzenie prac nauko
wych.

Zdawaliśmy sobie sprawę z istnie
nia tego zjawiska już od dość daw
na. Stąd, podjęliśmy dyskusję ’ nad 
kierunkamijzmian istniejącego sta
nu rzeczy. Projekt zmian został zło
żony resortowi Oświaty Szkolnictwa 
Wyższego przed rokiem i zatwier
dzony wiosną w roku bieżącym. 
Obecnie przystąpiliśmy do realiza
cji naszych zamierzeń.

Na czym polega istota przeprowa
dzanych przez nas zmian? Po pierw
sze, z jednej strony staramy się 
uczynić z naszych wydziałów jed
nostki bardziej zwarte tematycznie, 
bardziej jednorodne niż były po
przednio. Drugi, realizowany kieru
nek przemian to powołanie przy 
każdym z wydziałów placówek o 
charakterze instytutu. Grupować 

I one mają ludzi reprezentujących 
różne dziedziny wiedzy z różnych 
wydziałów i katedr z tym, że ich 
kontrola, kierowanie pracami, usta-

O
BECNY etap dyskusji 
przedzjazdowej stawia 
przed pracownikami ży
cia gospodarczego w wy
ostrzonym świetle proble
my rozwoju ekonomicz

nego naszego kraju. Dyskusja przed- 
zjazdowa skłania dzisiaj do per
spektywicznego spojrzenia na wszy
stkie podstawowe problemy rozwo
ju naszego kraju, pozwala na wy
raziste uzewnętrznienie szerokiego 
kontekstu społecznego i politycz
nego zagadnień gospodarczych, sta
nowi platformę do konstruktyw
nych konfrontacji założeń gospo
darczego, społecznego 1 polityczne
go przeobrażania naszego kraju z 
praktyką. Jest to dyskusja, która 
w swoim założeniu musi bardziej 
zdecydowanie niż dotychczas wy
chodzić naprzeciw różnym punktom 
widzenia i różnym poglądom, pod 
■warunkiem, że wspólne w tych 
punktach widzenia i poglądach jest 
dążenie do zrealizowania podsta
wowych celów socjalistycznego bu
downictwa.

Nasza obecna dyskusja jest dy
skusją ludzi świadomych postępu 
osiągniętego przez nasz kraj w 
minionym dwudziestóczteróleciu, 
postępu, polegającego na trzyna
stokrotnym powiększeniu produkcji 
przemysłowej w stosunku do okre
su przedwojennego, na związanych 
z tym przeobrażeniach struktury 
społecznej, zwielokrotnieniu i okrze
pnięciu licznych szeregów wysoko 
kwalifikowanej klasy robotniczej 
oraz inteligencji.

Przedpole dyskusji
Okres, który upłynął od IV Zjaz

du PZPR walnie przyczynił się do 
tego postępu. Pięciolecie 1963 — 
1968 przynosi wzrost naszej pro
dukcji przemysłowej o 48 proc. O 
18 proc, powiększyło się w tym 
czasie zatrudnienie w gospodar
ce uspołecznionej. Szeregi klasy 
robotniczej powiększyły się o 801) 
tys. ludzi. Przybyło 140 tys. ludzi z 
wyższym wykształceniem i ponad 
milion ze średnim ogólnym i za
wodowym wykształceniem.

Istotne przeobrażenia zachodzi
ły w tym czasie także w strukturze 
produkcji przemysłowej. Udział 
przemysłu maszynowego w pro
dukcji przemysłowej kraju zwięk- 
szył się z 24,4 proc, do 2.8,7 proc., 
a chemicznego z 7,4 proc, do 9,4 
procent.

Zgodnie z kierunkami nakreślo
nymi przez Uchwalę IV Zjazdu 
PZPR obok przeobrażeń struktu
ralnych w przemyśle kraj nasz kon
centrował swoje wysiłki na roz
woju rolnictwa, w które — łącz
nie ze środków państwowych oraz 
ze środków własnych gospodarki 
chłopskiej — zainwestowaliśmy 
łącznie 117 mld złotych, tj. o 80 
proc, więcej niż w okresie poprzed
niego pięciolecia. Przyczyniło się 
to do obniżenia importu zboża z 
2,9 min ton w 1963 r. do 1,9 miń 
ton obecnie.

Osiągnięcia te nie wyczerpują 
naszych możliwości, istnieje potrze
ba dalszej koncentracji naszych sił 
i środków na -wybranych węzło
wych dziedzinach naszego przemy
słu i w rolnictwie. Chodzi w szcze
gólności o rozwój tych dziedzin 
naszego przemysłu, które pozwolą 
nam zrealizować założenia powięk
szenia najbardziej opłacalnego eks
portu. Naturalne warunki naszego 
kraju i aktualne kierunki postępu 
technicznego otwierają szczególnie 
duże możliwości przed dalszym roz
wojem przemysłu chemicznego. W 
przemyśle maszynowym najlepsze 
perspektywy opłacalnego ekspor
tu przedstawia produkcja maszyn 
budowlanych, obrabiarek 1 narzę
dzi, silników spalinowych, maszyn 
i aparatów elektrycznych. Perspek
tywy takie stwarza również pro
dukcja mebli i wyrobów przemysłu 
lekkiego.

Wiele tutaj będzie zależało m. 
in. od odpowiedniego usprawnie
nia naszej polityki inwestycyjnej, 
od usprawnienia, metod planowa
nia i realizacji inwestycji, pozwala
jącego lepiej i bardziej precyzyjnie 
dysponować środkami, które na ten 
cer możemy i będziemy chcieli 
przeznaczyć w dwóch ostatnich la
tach obecnego pięciolecia 1' po ro
ku 1970.

Obecna nasza dyskusja koncen

truje się na tych ogniwach roz
woju gospodarczego, od których 
zależy dalsza, coraz bardziej kon
sekwentna realizacja w dwóch o- 
staitnich latach obecnego pięcio
lecia i po roku 1970 generalnego 
kierunku, nakreślonego w Uchwa
le IV Zjazdu Partii, kierunku, pole
gającego na przestawianiu nasze
go przemysłu z rozwoju eksten
sywnego na rozwój intensywny, na 
ipodnoszeniu poziomu rolnictwa. 
Podstawowym celem tego kierunku 
rozwoju gospodarki jest stworze
nie trwalej podstawy dla rozwoju 
stopy życiowej i poziomu życia kul
turalnego społeczeństwa.

W minionym czteroleciu dochody 
nominalne ludności utrzymującej 
si» z pracy, łącznie ze świadczenia
mi społecznymi w przeliczeniu na 
1 osobę wzrosły o .31 proc., zaś do
chody realne po potrąceniu 9 proc, 
podwyżki kosztów utrzymania, jaka 
nastąpiła w tymże okresie — o 
20 proc. Dalszy rozwój dochodów 
realnych lutiności.w tym w szcze
gólności tej części ludności, która 
ma decydujący udział w wytwarza
niu dochodu narodowego — przed
stawia podstawowy cel działalnoś
ci gospodarczej w dwóch ostatnich 
latach bieżącego pięciolecia 1 po 
roku 1970. Na czoło wysuwają się 
tutaj problemy poprawienia» struk
tury spożycia i podwyższenia stan

dardów jakości 1 nowoczesności 
wyrobów przeznaczonych dla kon
sumpcji społecznej, rozwój budow
nictwa mieszkaniowego, usług dla 
ludności i wielu form spożycia 
zbiorowego.

*
Dalsza realizacja nakreślonego 

przez IV Zjazd PZPR kierunku roz
woju gospodarki narodowej stawia 
na porządku dnia jako jeden z 
istotnych warunków i czynników 
pozwalających na osiągnięcie za
łożonych celów — doskonalenie me
tod planowania i zarządzania. Cho
dzi o coraz lepsze, coraz bardziej 
konsekwentne podporządkowanie 
tych metod nowym, coraz bardziej 
złożonym zadaniom, jakie wyła
niają się ■ przed rozwijającą się go
spodarką; o prawidłowe: odpowia
dające osiągniętemu etapowi roz

woju gospodarki i socjalistycznym 
stosunkom społecznym kojarzenie 
centralnego planowania z inicjatywą 
przedsiębiorstw, zjednoczeń, rad 
narodowych i innych ogniw gospo
darczych. Podstawą dla tego koja
rzenia jest naukowa analiza prak
tyki, rzetelny rachunek ekonomicz

ny, jako przesłanka rosnącej roli 
planu centralnego w okresie prze
chodzenia do intensywnej gospo
darki. ’ -
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lenie kierunków podejmowanych 
opracowań należeć będą dó kierow
nictwa danego wydziału. Podstawo
wa tematyka ich prac związana ma 
być z głównymi kierunkami prac
wydziału. Z tym — powtarzam — 
że instytut otwarty jest dla każdego 
pracownika nauki szkoły (a nawet 
i spoza szkoły) niezależnie od przy
należności katedralnej i wydziało
wej.

Ogólna liczba dyplomów wyda
nych przez uczelnię wynosi 12 ty
sięcy, z czego blisko 9 tys. przypa
da na dwudziestolecie powojenne. 
Co czwarty ekonomista z wyższym 
wykształceniem w Polsce Jest wy
chowankiem SGPiS lub jej poprzed
niczek.

Przez to chcemy osiągnąć, aby ba
dania podejmowane przez instytul 
miały charakter wszechstronny, 
kompleksowy, co niewątpliwie wy
maga współpracy przedstawicieli 
różnych dziedzin ekonomicznych. Te
go rodzaju instytuty pracujące w 
oparciu o doraźnie powoływane ze
społy w zależności od potrzeb wy
nikających z planów badawczych 
przynieść nam powinny m. in. 
większą niż dotąd więź z praktyką 
gospodarczą. Bo, trzeba powiedzieć, 
iż rr ?o zgrupowania dużego poten
cjału naukowego w naszej Szkole 
nie byliśmy dotąd prawdziwym part
nerem życia gospodarczego naszego 
kraju, partnerem który mógłby po
dejmować problemy istotne dla na
szej gospodarki narodowej.- Ponadto.
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w ubieorivi
tyęrodtniu

• W Warszawie odbyło się 
X11 plenarne posiedzenie Ko
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Porządek dzienny plenum obej
mował: 1. Uchwalenie tez Ko
mitetu Centralnego na V Zjazd 
PZPR; 2. Ustalenie terminu zwo
łania V Zjazdu i zasad wybo
ru delegatów; 3. Sprawy orga
nizacyjne.

Odbyło się posiedzenie Ko
mitetu Ekonomicznego Rady 5»Ii- 
nislrów. Komitet rozpatrzy! in
formację ministra handlu wew
nętrznego i uchwalił plan obro
tów detalicznych oraz dostaw 
towarów z produkcji i importu 
na rynck w III kwartale br. Po
nadto uchwalono: bilans docho
dów 1 wydatków ludności, pian 
kasowy, plan rozdziału węgla 
i koksu, jak również operatyw
ny plan przewozu ładunków ko
lejami. Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów, przy udziale 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej m. Krakowa 
oraz dyrektora naczelnego Hu
ty im. Lenina, powziął uchwalę 
w sprawie generalnego projek
tu wstępnego III etapu budowy 
huty oraz inwestycji współza
leżnych. związanych z tym eta
pem. Uchwały określają roczny 
poziom zdolności produkcyjnych, 
podstawowe obiekty huty, war
tość kosztorysową inwestycji oraz 
nadają budowie huty priorytet. 
Zostały również przewidziane 
ihwestycje gwarantujące ochro
nę wód i powietrza przed za
li i cezyszcze n i e m.
9 Min. E. Sznajder i człon

kowie kierownictwa MHW spot
kali się z wiceprzewodniczący
mi rad narodowych, w celu o- 
mówienia aktualnej sytuaeji 
rynkowej. W I półroczu br. 
sprzedaż detaliczna była — jak 
wynika ze wstępnych podsu
mowań ok. 10 proc, wyższa niż 
w I półroczu 1967 r. a projekt 
planu na III kwartał br. zakłada 
dalszy jej wzrost o ponad 7 
proc, w stosunku do analogiczne
go okresu ub. r. Istotne znacze
nie dla poprawy zaopatrzenia 
mają podjęte w tym roku przez 
rtąd decyzje zobowiązujące prze
mysł do zwiększenia ilości i wy
boru towarów. Wyższa od za
łożeń planowych będzie w br. 
dynamika sprzedaży pieczywa, 
mąki, kaszy oraz takich artyku
łów, jak masło, mleko, sery, 
śmietana, jaja. Huszcze zwierzę
ce, cukier i cukierki. Dostawy 
mięsa i przetworów planowane 
na III kw. br. pokryją ilościom 

..^we potrzeby rynku.. Handel zo
bowiązany został ponadto, do in- 

.tcnsyfikacji sprzedaży drobili 
(podaż może być zwiększona) 
oraz poszukiwanych na rynku 
wyrobów wędlinarskieh i kasza
nek, których będzie około 15 
proc, więcej. Niedostateczne iloś
ci konserw rybnych uzupełni się 
dostawami ryb świeżych i in
nych przetworów rybnych. Ogól
ny wzrost dostaw tłuszczów ja
dalnych będzie wyższy o 8 proe. 
aniżeli w III kw. ub. r. Na na
radzie poddano również ocenie 
przygotowanie handlu do sezo
nu turystycznego i podjęto dal
sze decyzje dla usunięcia istnie
jących braków. Jeśli chodzi o 
artykuły przemysłowe, to ich 
sprzedaż w I półroczu br. — 
dzięki wzrostowi dostaw — 
znacznie przekroczyła założenia 
planu. W szczególności dotyczy 
to wyrobów dziewiarskich, obu
wia tekstylnego, radioodbiorni
ków, telewizorów, odkurzaczy, 
maszyn do szycia, naczyń ema
liowanych. motocykli, zegarków, 
proszków do prania, porcelany, 
porcelitu i szklą stołowego. W 
III kw. br. przewiduje się dal
szą poprawę zaoparzenia rynku 
w wiele deficytowych artyku
łów z przemysłu l-kkicgo, jak 
np. w odzież z ortalionu, tryko
taże wełniane i półwrlniane. try
kotaże z przędzy teksturowanej, 
pończochy stylonowe brz szwu. 
Nic uda się. niestety, zlikwido
wać braków tenisówek i klapek 
gumowych — tzw. japonek, mimo 
iż wspólnie z przemysłem han
del podejmuje kroki, by braki 
te łagodzić. Mimo piprawy nie 
będą też zaspokojone w pełni 
potrzeby indywidualnego budow
nictwa. ze względu na ograni
czone ilości niektórych materia
łów budowlanych. Krytycznie 
oceniono dotychczasową rewin
dykację lokali handlowych użyt
kowanych na inne cele w dużych 
miastach. Mówiąc o zadaniach 
handlu w II półroczu br. zwró
cono m. In. uwagę na potrzebę 
lepszej współpracy handlu z 
przemysłem, a zwłaszcza z drob
ną wytwórczością.
• Przeszło 2 tys. polskich 

Fiatów 125-P z 7 tys. zaplano
wanych na br. zeszło już z taś
my montażowej FSO. Są to 
liczby niewielkie w porównaniu 
z założeniami na lata następne; 
godne uznania jest tempo, w ja
kim załoga FSO opanowała 
montaż tych samochodów z częś
ci importowanych i procesy wy
kończeniowe oraz przygotowuje 
i uruchamia — weauól ze swy
mi kooperantami — produkcję 
polskich zespołów.
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Podstawowe problemy 
rozwoju nauk ekonomicznych 

w przemyśle

O
KRES ostatnich 10 lat 
cechuje burzliwy rozwój 
nauk ekonomicznych w 
naszym kraju1). Świadczy 
o tym m.in. duża ilość 
publikacji książkowych i 

artykułowych, w wielu przypadkach 
publikacji twórczych i oryginal
nych, składających się na dorobek 
marksistowskiej myśli ekonomicznej. 
Pozytywnym zjawiskiem jest także 
rozszerzenie się kręgu autorów tych 
publikacji, co wskazuje na wzrost 
ekonomicznej kadry naukowej. W 
okresie tym obserwujemy również 
wzrost badań empirycznych, co jest 
istotnym warunkiem rozwoju natiK 
ekonomicznych.

Równolegle z rozwojem ekonomii 
politycznej, a zwłaszcza ekonomii 
politycznej socjalizmu, następuje 
nie tyle rozwój, co powstawanie i 
kształtowanie się tzw. ekonomik 
szczegółowych, a wśród nich eko
nomiki przemysłu, ekonomiki przed
siębiorstwa przemysłowego i analizy 
działalności gospodarczej przedsię
biorstw przemysłowych. Można w 
tym miejscu odnotować szereg in
teresujących osiągnięć teoretycz
nych w dziedzinie zarządzania i 
planowania w przemyśle, ekonomi
ki inwestycji i postępu techniczne
go, pracy i plac, bodźców ekono
micznych, rachunku kosztów, go
spodarki finansowej oraz w meto
dach analizy ekonomicznej przed
siębiorstw. Służyły one podstawą 
wielu istotnych decyzji gospodar
czych, inicjowanych przez naszą 
partię i podejmowanych przez rząd.

Bilans ostatniego dziesięciolecia w 
naukach ekonomicznych nie posia
da jednak samych dodatnich .stron. 
Wydarzenia' “óstatńlógb śókreśii'- zro
dziły konieczność krytycznego prze
wartościowania dótychcżtiśowego 
dorobku nauk ekonomicznych i 
zwrócenia większej uwagi na wy
stępujące niedostatki. Przy czym 
nie chodzi tu tylko o analizę błę
dów czy niedostatków, które mogą 
powstawać w trakcie poszukiwań i 
tworzenia nowego, co należy trak
tować jako zjawisko normalne. 
Sprawa jest bardziej zasadnicza, 
gdyż dotyczy problemów ideologicz
nego oblicza nauk ekonomicznych, 
wierności marksizmowi, zwalczania 
wpływów dogmatycznych i rewizjo
nistycznych w teorii ekonomii, a 
także określonego stosunku do bur- 
żuazyjnej ekonomii politycznej.

Szczególnego znaczenia nabiera 
zdecydowana walka z tendencjami 
rewizjonistycznymi w naukach eko
nomicznych. Wydarzenia marcowe 
były jaskrawym przykładem, do 
czego może doprowadzić toleran
cyjny stosunek do wyznawców re
wizjonistycznych poglądów w nau
ce i praktyce gospodarczej. Rewi- 
zjonizm jest obecnie głównym nie
bezpieczeństwem. Aktualna sytua
cja międzynarodowa charakteryzu
je się nasiloną walką między socja
lizmem i kapitalizmem, która obej
muje wszystkie dziedziny działal
ności politycznej, ideologicznej i 
gospodarczej. Walka ta Koncentruje 
się przede wszystkim na zagadnie
niach ideologicznych, czemu sprzy
jają nowoczesne środki przekazu w 
szerzeniu wrogiej propagandy. Opra
cowano w tym celu koncepcję „roz
miękczania” socjalizmu, która spro
wadza się m.in. do szerzenia Wśród 
społeczeństw naszych krajów anty
socjalistycznych teorii, kwestionują
cych przodującą I kierowniczą rolę 
klasy robotniczej i jej partii, pod
ważających centralizm demokra
tyczny w ekonomice. Do tego chóru 
propagandy zachodniej włączają się 
rewizjoniści ..rodzimi" w poszcze
gólnych krajach socjalistycznych. 
Szermując pojęciami marksizmu- 
-leninizmu podważają oni samą 
istotę nauki marksistowskiej i prak
tykę budownictwa socjalistycznego.

Z dotychczasowych publikacji i 
dyskusji3) wokół rewizjonistycznych 
wpływów w naukach ekonomicz
nych. można sądzić, iż w dziedzinie 
ekonomii politycznej socjalizmu do
tyczy to zwłaszcza następujących 
problemów, związanych z funkcjo
nowaniem gospodarki socjalistycz
nej:

— roli rynku i centralnego pla
nowania;

— samodzielności przedsiębiorstw;
— kryteriów oceny pracy przed

siębiorstw;
— roli personelu kierowniczego i 

samorządu robotniczego;
— roli bodźców ekonomicznych.
W powyższych, jak i innych pro

blemach. formułuje się koncepcje ' 
rozwiązania, nie odpowiadające go
spodarce socjalistycznej, których za
stosowanie podważyłoby lub osłabi
ło podstawowe cechy ustroju" socja
listycznego, rodząc ujemne zjawiska 
gospodarcze i społeczne.

HENRYK KRÓL

Niejednokrotnie wynika to z nie
dostatecznej znajomości złożonych 
procesów tworzącej się gospodarki 
socjalistycznej, z niechęci bądź nie
umiejętności prowadzenia żmud
nych badań empirycznych, a rozwi
janie nauki przez konstruowanie 
rozmaitych teoretycznych modeli, 
oderwanych od rzeczywistości. Poza 
tym proponuje się przeniesienie na 
grunt gospodarki socjalistycznej 
szeregu rozwiązań, typowych dla 
gospodarki kapitalistycznej. W su
kurs postawie rewizjonistycznej 
idzie postawa eklektyczna, zamy
kająca się w koncepcji „otwartego 
marksizmu”3), która uważa, iż wy
starczy naukowa poprawność okreś
lonego twierdzenia, by można było 
je zaliczyć do marksizmu. Prowa
dzi to do negacji elementów ideolo
gicznych w ekonomii i do podważa
nia tezy o walce ideologicznej mię
dzy marksizmem a systemami bur- 
żuazyjnymi w naukach społecznych. 
Właśnie dlatego wydaje się koniecz
ne zwrócenie uwagi na niedostatki 
w naukach ekonomicznych nie tyl
ko z punktu widzenia ułomności 
warsztatowych, ale przede wszyst
kim ze względu na ich tło ideolo
giczne i polityczne.

Wobec ścisłego związku między 
ogólną teorią ekonomiczną a zwłasz
cza ekonomią socjalizmu i naukami 
ekonomicznymi o przemyśle (ekono
mika przemysłu, ekonomika przed
siębiorstwa przemysłowego, analiza 
działalności ekonomicznej przed
siębiorstw) istnieje pilna potrzeba 
dokonania oceny stopnia infiltracji 
tendencji rewizjonistycznych w tych 
dyscyplinach naukowych.

Obserwowani' proces ukonkret- 
niania ogólnej teorii' ekonomicznej 
powoduje coraz większe zaintereso
wanie się poszczególnymi działami 
gospodarki narodowej, a zwłaszcza 
przemysłem. Rodzi to szereg pro
blemów metodologicznych, związa
nych z koniecznością umownego 
podziału sfery zainteresowań po
szczególnych dyscyplin naukowych, 
zwłaszcza z punktu widzenia pro
cesu dydaktycznego. Ale nie to jest 
istotne w tym momencie. Wzrost 
zainteresowania przemysłem ze stro
ny ekonomii politycznej spowodo
wał. iż istnieje szereg zagadnień, 
wchodzących w skład ekonomiki 
przemysłu, czy ekonomiki przedsię
biorstwa przemysłowego, które sta
ły się newralgicznymi w ekonomii 
socjalizmu ze względu na koncepcje 
rewizjonistycznego ich rozwiązania. 
Dotyczy to m.in. wszystkich wyżej 
wymienionych problemów, związa
nych z funkcjonowaniem gospodarki 
socjalistycznej.

Rewizjonizm w naukach ekono
micznych występuje ze swoistym 
programem, tzw. reform gospodar
czych, który rozwiązanie ekonomicz
nych problemów rozwoju socjaliz
mu widzi przede wszystkim w me- 
chanizriiach rynkowych, ukształto
wanych w systemie kapitalistycz
nym. Te formy gospodarcze, zwane 
często modelowymi zmierzają za
zwyczaj do wzrostu roli rynku i 
ograniczenia centralizmu gospodar
czego. Zamiast centralnego plano
wania proponuje się wprowadzenie 
żywiołu, wolnej gry sil rynkowych, 
konkurencji itp. Postuluje się cał
kowitą niezależność przedsiębiorstw 
od ogólnopaństwowego planu gospo
darczego. ograniczając jego rolę 
do prognoz i szacunków rozwojo
wych.

Nasz system gospodarczy łączy 
w sobie zasadę planowania central
nego z rachunkiem ekonomicznym. 
Powoduje to konieczność stawiania 
określonych i adresowanych zadań, 
wynikających z planów centralnych 
i równocześnie wyzwalania inicja- 
tywy przedsiębiorstw' do efektyw
nej realizacji tych zadań. Wymaga 
to określonego zakresu decentrali
zacji i wykorzystania mechanizmu 
rynkowego.

Istnienie swoistego rynku w kra
jach socjalistycznych jest zjawi
skiem bezspornym. Odbieranie syg
nałów i informacji z tego rynku 
oraz ewentualne ich wykorzystanie 
W' procesie planowania staje się 
celowe i pożyteczne. Jeśli jednak 
stosować nadrzędność rynku i trak
tować go jako głównego regulatora 
procesów gospodarczych, to rola 
planowania centralnego ograniczy 
się do prognoz i określania ten
dencji rozwojowych. Skutkiem tego 
jest tzw.. pełna decentralizacja i 
całkowita samodzielność przedsię
biorstw. a sfera działania praw ryn
kowych rozprzestrzenia się wów
czas zarówno na obrót towarami 
konsumpcyjnymi jak i środkami 
produkcji.

Rewizjonistyczne koncepcje mode
lowe zmierzają do swoistej atomi- 

zacji struktury gospodarczej, do roz
proszenia władzy ekonomicznej i 
osłabienia scentralizowanej 'kontro
li społecznej. Z tego wynika, że 
socjalizm wrinien się różnić od kapi
talizmu nie wyższym i bardziej 
świadomym uspołecznieniem pro
cesu wytwarzania, lecz większym 
stopniem decentralizacji. Koncepcje 
te chcą nas karmić mitem kapitali
stycznej wolnej konkurencji, mitem 
wysokiej racjonalności kapitalizmu. 
Chcą one ulepszać socjalizm przez 
adaptację elementów' systemu kapi
talistycznego. W interesującym nas 
zakresie dotyczy to zwdaszcza ko
rzystania z doświadczeń przedsię
biorstw kapitalistycznych, . cp uza
sadnia się dużą sprawnością ich 
funkcjonowania.

Zafascynowanie się powierz
chownie poznanym systemem funk
cjonowania kapitalistycznych przed
siębiorstw’ rodzi próby przeniesie
nia instytucji „przedsiębiorcy” ty
pu kapitalistycznego na warunki 
naszej gospodarki. Usilne akcento
wanie roli rynku i kierunek na de
centralizację zarządzania wywołu
je w' naszej literaturze naukowej 
eksplozję opracowań na temat roli 
zysku w kierowaniu produkcją. Ka
tegoria zysku według szeregu auto
rów winna się stać głównym celem 
i motorem funkcjonowania przed
siębiorstw. W związku z tym bu
duje się szeroki system metod ana
lizy działalności ekonomicznej 
przedsiębiorstw, w których wyol
brzymia się rolę zysku.

Nie negujemy znaczenia poslugi- 
w'ania się w analizie ekonomicznej 
kategorią zysku, bądź wskaźnikami 

• pochodnymi, ńp. rentownością. Nie 
można jednak zapominać o sprawne 
zasadniczej — o głównym celu dzia
łalności przedsiębiorstwa socjali
stycznego, który sprowadza się nie 
do Wytwarzania zysku, jak to ma 
miejsce w przedsiębiorstwie kapita
listycznym. a do wytwarzania pro
duktów mających służyć zaspokaja
niu społecznie uzasadnionych po
trzeb ludności Osiąganie zysku sta
nowo środek dó tego celu, gdyż wa
runkuje dalszy rozw'ój i świadczy 
także o stopniu efektywności rea
lizacji tego celu, gdyż informuje ja
kimi nakładami został on osiągnię
ty.

Zasadnicze różnice podstawowych 
celów funkcjonowania przedsię
biorstw socjalistycznych i kapitali
stycznych przesądza dobór kryte
riów określających stopień reali
zacji tych celów. Z tego wynika, 
że kategoria zysku nie może być 
podstawowym kryterium ocen.r pra
cy przedsiębiorstwa socjalistyczne
go. Powstaje konieczność poszuki
wania innych mierników, bardziej 
adekwatnie odzwierciedlających sto
pień realizacji podstawowego celu 
działalności przedsiębiorstwa soc
jalistycznego.

Można się także spotkać z zale
ceniami wykorzystywania doświad
czeń organizacyjnych przedsię
biorstw kapitalistycznych. W tej 
dz’edzmie konieczna jest także roz
waga i rozsądek. Problemy organi
zacji w przedsiębiorstwie dotyczą 
odpowiedniego wykorzystania tech
niki (tj. maszyn i urządzeń) oraz 
materiałów, dotyczą także procesu 
pracy ludzkiej. Wydaje się. że w 
większym stopniu możliwe i celo
we jest wykorzystywanie doświad
czeń przedsiębiorstw kapitalistycz
nych w dziedzinie organizacji rac
jonalnego wykorzystania środków 
trwałych i przedmiotów pracy, czyli 
elementów rzeczowych procesu 
produkcji. Oczywiście chodzi o wy
korzystywanie doświadczeń w spo
sób krytyczny, twórczy. Natomiast 
niezmiernie ostrożnie i z dużą do
zą krytycyzmu należy wykorzysty
wać metody organizacji pracy ludz
kiej. Odmienna hierarchia podsta
wowych celów działalności przedsię
biorstw' kapitalistycznych i socjali
stycznych powOduje często kształto
wanie się odmiennych subcelów. 
Przykładem może być stosowanie 
w przedsiębiorstwach socjalistycz
nych postępu technicznego w celu 
polepszenia warunków pracy, bez
pieczeństwa i higieny pracy oraz 
eliminacje prac ciężkich itp., co 
wpływa na odmienne wymagania 
w zakresie organizacji pracy. Rów
nież inna koncepcja socjalistyczne
go podziału pracy. postulowanie 
szerszej specjalizacji pracowników 
wymaga odmiennych rozwiązań or
ganizacji pracy.

*
Przedstawione powyżej dążenia 

rewizjonistyczne do ograniczenia ro
li nlanowania w naszej, gospodar

ce, do pełnej samodzielności przed
siębiorstw wiążą się z hasłami u- 
mocn.ienia roli i społecznego zna
czenia administracji przedsiębiorstw. 
Chodzi mianowicie o stworzenie sy
stemu technokratycznego, który 
sprzyjałby osłabieniu dyscypliny 
centralnej na rzecz ekonomicznych 
i politycznych interesów grupowych. 
Ponadto rząd}’ technokratów mają 
być przeciwstawieniem wpływom 
organizacji partyjnych j samorzą
du robotniczego w przedsiębiorst
wach. Uważa się bowiem, że współ
czesne przedsiębiorstwo jest tak zło
żonym organizmem, iż zarządzać 
nim mogą tylko specjaliści. Wyko
rzystując istniejące jeszcze pewne 
niedostatki w pracy samorządu ro
botniczego, formułowano fałszywą 
tezę, iż aktywność społeczna robot
ników w postaci samorządu robot
niczego nie jest rzekomo w stanie 
podołać złożoności procesu zarzą
dzania przedsiębiorstw. Robotnikom 
przeznaczano jedynie rolę śrubek 
w mechanizmie fabrycznym.

Tymczasem rozwój demokracji 
robotniczej w zarządzaniu gospo
darką oznacza wyzwalanie wśród 
pracowników przedsiębiorstw' inic
jatywy i aktywności zawodowej i 
społecznej pozwala na lepsze wy
korzystanie rezerw produkcyjnych, 
bardziej efektywne kierowanie za
kładem pracy. Samorząd robotniczy 
jest jedną z najważniejszych eko
nomicznych form socjalistycznej de
mokracji. Dzięki tej formie organi
zacyjnej załogi pracownicze mogą 
wpływać na kształt planów gospo
darczych i ich wykonanie, a tym 
samym na realizację programu spo
łecznego i ekonomicznego rozwoju 
kraju.

Istnieje natomiast pilna potrzeba 
dalszego podnoszenia poziomu wie
dzy ekonomicznej wśród załóg ro
botniczych, a zwłaszcza członków’ 
samorządu robotniczego, co pozwoli 
zwiększyć ich aktywność działania. 
Z postulatem tym wiąże się ko
nieczność przygotowania i wyda
nia odpowiednich materiałów szko
leniowych. Zadania tego wdany się 
podjąć przedstawiciele omawianych 
tu dyscyplin naukowych. Potrzeba 
pisania i publikowania prac popu
larno-naukowych z zakresu nauk 
ekonomicznych nie znajduje dotych
czas odpowiedniego zrozumienia. 
Prace tego typu są niżej cenione, 
mają niższą rangę wśród naukow
ców. Sytuacja taka jest nieuzasad
niona. Przedstawienie złożonych 
problemów ekonomiki przedsiębior
stwa w sposób przystępny, a przy 
tym niespłycony, wymaga niejed
nokrotnie znacznego wysiłku i do
datkowych umiejętności.

*

Sprawie bodźców udzielono "do tej 
pory sporo miejsca w publikacjach 
ekonomicznych. Odczuwa się jed
nak pewne skrzywienie w przedsta
wianiu tej problematyki. Zbyt sil
nie do tej pory akcentow’ano rolę 
bodźców materialnych, utożsamiając 
je w' ogóle z bodźcami. Mało uwagi 
poświęcono drugiej, niezmierne 
istotnej grupie bodźców, a miano
wicie bodźcom moralnym, ideo
logicznym i politycznym, które 
rodzą się w ustroju socjalistycznym 
na gruncie świadomości pracy dla 
społeczeństwa, dla siebie, a nie dla 
kapitalistycznych właścicieli środ
ków produkcji, dla wzrostu ich zy
sku. Zbyt mało uw'agi poświęcono 
dotychczas analizie pozamaterial- 
nej motywacji działania człowieka 
w naszym ustroju, zapominając iż 
bodźce materialne nie funkcjonują 
nigdy samodzielnie, niezależnie od 
bodźców moralno-poli tycznych.4)

Przed naukami ekonomicznymi, 
a także socjologią, i innymi nauka
mi społecznymi staje obecnie pil
ne zadanie przełożenia na język 
praktyki produkcyjnej i wycho
wawczej związku pomiędzy postę
powaniem ludzi, a takimi bodźcami 
jak patriotyzm, więź społeczna, soc
jalistyczny stosunek do pracy i do 
własności społecznej, ambicje spo
łeczne i zawodowe, przywiązanie 
do zakładu pracy, poczucie współ- 
odpowiedzialności za pracę przed
siębiorstwa, za rozwój branży 1 re
gionu gospodarczego.

W naukach ekonomicznych anali
zowano często bodźce materialne 
nie tylko w oderwaniu od moty
wacji ogólniejszych, spoleczno-ustro- 
jowych, ale także i same bodźce 
materialne ograniczano do form 
pieniężnych. Poza sferą rozważań 
znajdowały się bodźce materialne 
działające pośrednio w ramach form 
związanych z działaniem funduszu 
spożycia zespołowego (np. wczasy, 
lecznictwo, mieszkania) a także ro
la szeroko rozumianych warunków 
pracy (np. urządzenia socjalno-by
towe. problemy bhp itp.).

W niektóiyoh koncepcjach bodź
ce materialne, a zwłaszcza ich for
ma pieniężna traktowana była w 
sposób techniczno-rozliczeniowy, 
często rachunkowy. Pomijanie a- 
spektów społecznych i wychowaw
czych powmdowalo fetyszyzOwanie 
bodźców materialnych. Dostrzeganie 
tego niebezpieczeństwa jest nie
zmiernie istotne.

Konsekwentne stosowanie bodź
ców zainteresowania materialnego 
wymaga, aby przy utrzymaniu nie
zbędnego zróżnicowania dochodów 
osobistych w zależności od indywi
dualnego wysiłku, poziomu kwali
fikacji i stopnia odpowiedzialności, 
przeciwdziałać wypadkom nieuza
sadnionej rozpiętości zarobków i 
nieusprawiedliwionemu rozdziało
wi przeznaczonych dla pracowników 
funduszy. Wymaga to doskonalenia 
narzędzi różnicowania plac, a zwła
szcza systemu taryfowego. W tej 

Kri««dżinie mieliśmy także propozyc
je szerokiego korzystania z do- 
świadczeń państw kapitalistycznych, 
zwłaszcza xw zakresie stosowania 
tzw. metody arialityczno-punktowej 
budowy taryfikatorów kwalifika
cyjnych. Nie negując możliwości 
wykorzystania pewnych elementów 
tej metody w naszych warunkach, 
nie wolno nam zapominać o zasad
niczych różnicach społeczno-ekono
micznych między kapitalizmem i 
socjalizmem.

*

Wydaje się jednak, że krytyczne 
spojrzenie na dotychczasowe kie
runki rozwoju ekonomiki przemysłu 
i przedsiębiorstwa przemysłowego 
byłoby jednostronne, gdybyśmy się 
ograniczyli tylko do zwrócenia u- 
wagi na infiltrację postaw rewiz
jonistycznych w tych naukach eko
nomicznych. Równie groźna jest 
postawa dogmatyczna, która narzuca 
nauce funkcje apologetyczne wobec 
dotychczasowego dorobku nauko
wego i — w warunkach gospodarki 
socjalistycznej — wobec istniejącej 
praktyki gospodarczej. Jest to 
szczególnie istotne dla omawianych 
dyscyplin naukowych, które winny 
być ściśle związane z funkcjono
waniem naszego przemysłu i jego 
przedsiębiorstw.

Postawa dogmatyczna ogranicza 
się do bazowania na wypowiedziach 
autorytetów w miejsce poznawania 
rzeczywistości i uogólnienia do
świadczeń praktyki. W naszych dy
scyplinach naukowych znajduje to 
swój wyraz w powtarzaniu ogól
nych stwierdzeń, zaczerpniętych z 
ekonomii politycznej socjalizmu, bez 
próby ich adaptacji i rozwinięcia 
w oparciu o specyficzne zjawiska 
ekonomiczne występujące w prze
myśle i w poszczególnych jego ga
łęziach produkcji. Wyraża się to 
także w zastępowaniu twórczej ana
lizy konkretnej praktyki przemy
słowej przez powierzchowne jej o- 
pisywanie i sprowadzanie nauki do 
roli wykładni istniejących uchwał, 
zarządzeń i instrukcji.

W ostatnim czasie obserwujemy 
dość szybki wzrost kadry naukowej, 
zajmującej się ekonomiką przemy
słu. Wzrost ten następował dzięki 
wydatnej pomocy profesorów’ eko
nomii politycznej, chociaż nie brak 
było również częstych utrudnień ze 
strony niektórych „koryfeuszy” eko
nomii politycznej, którzy chcieli 
sobie uzurpować miano jedynych 
dostojnych przedstawicieli teorii 
ekonomicznej. Jestem przekonany, 
że rozwijająca się kadra naukowa 
w specjalnościach ekonomiki prze
mysłu i przedsiębiorstw’ przemysło
wych zdolna jest do podjęcia no
wych problemów’ badawczych, któ
re wypływają z bieżących i naj
bliższych zadań gospodarczych w 
przemyśle, które wynikają z tez. 
a następnie z uchw’al zbliżającego 
się V Zjazdu naszej Partii.

*

Doskonaląc metody planowania 
i zarządzania w przemyśle pod
kreślaliśmy ciągle planowy charak
ter naszej gospodarki opartej o cen
tralizm demokratyczny. Stąd nad
rzędność centralnego planowania 
nad problematyką rynkową. Zacho
wując ją w dalszym ciągu trzeba 
jednocześnie zmniejszać zakres' 
szczegółowości planu i wzmacniać 
jego wewnętrzne powiązania i zrów- 
noważenie. Konieczne jest także 
dalsze usprawnienie rachunku eko
nomicznego.

W metodach planowania wpro- 
wadzono w ostatnim czasie szereg 
istotnych zmian, jak np.:

— zapoczątkowano planowanie 
dwuletnie, jako metodę planowa
nia ciągłego;

— rozszerzono zakres stosowania 
w przemyśle nowych mierników 
produkcji, jako podstawy do plano
wania i kontroli zatrudnienia i fun
duszu płac;

— podniesiono rolę samorządu 
robotniczego przez zapewnienie u- 
działu jego organów w każdym eta
pie planowania;

— zastosowano nowe metody ra
chunku opłacalności eksportu.

Również w zakresie systemu fi
nansowego dokonano wielu zmian 
jak np.: zastosowano wskaźnik 
rentowności jako kryterium oceny 
pracy przedsiębiorstwa i jako pod
stawową dyrektywę finansową; 
wprowadzono zasadę samofinanso
wania działalności gospodarki przed
siębiorstw w oparciu o fundusz roz
woju powstały z udziału w zy
skach; znacznie rozszerzono zakres 
inwestowania ze środków własnych 
1 kredytów bankowych; wprowa
dzono oprocentowanie środków 
trwałych w większości gałęzi prze
mysłu; j wreszcie — rozszerzono 
zakres stosowania cen fabrycznych 
na artykuły zaopatrzeniowe.

Dokonano też zmian w układzie 
bodźców materialnego zaintereso
wania, które polegały głównie na 
wprowadzaniu zgodności kierunko
wego oddziaływania funduszu za
kładowego j funduszu premiowego 
pracowników umysłowych przez po
wiązanie obydwu tych funduszy z 
realizacją wskaźnika rentowności 
oraz z realizacją w wydziałach 
produkcyjnych zadań odcinkowych.

Ze zmianami w metodach plano
wania i zarządzania związano rów’- 
nież niektóre inne poczynania w 
zakresie doskonalenia bodźców ma
terialnego zainteresowania, jak 
wprowadzenie nagradzania pracow-



• DYSKUSJA |p IĘKNIE byłoby ną przy' 
kład napisać, że to dzięki 
samorządowi robotniczemu 
albo przynajmniej z jego

BEZ SAMORZĄDU TRUDNO
udziałem

nikow za efektywny eksport, powią
zanie premiowania pracowników 
umysłowych z rytmicznością pro- 
tikcji i z wykonaniem dostaw ko

operacyjnych. Wprowadzone lub też 
będące w toku realizacji zmiany 
w metodach planowania i wsyste- 
mie finansowym wzmogły zainte
resowanie przedsiębiorstw i zjedno
czeń wynikami ekonomicznymi.

Jednak ogólnych wyników doko-

nich 
zbóż

czterech
ciągu ostat-

plony ----- _ ______
j^Kluczu PGR Sztynort

lat średnie
z hektara wzrosły w

na dziesięciu kwintali
z niespeł- 

do około
trzydziestu (czyli trzykrotnie). Wśród 
mozaiki przyczyn, jakie sprawiły ów 
rewelacyjny wzrost efektów wy- 
twórc. ych, udział samorządu prze
wija się nicią tak cienką, że ledwie 
dostrzegalną, mimo podjęcia przeze 
mnie próby pieczołowitego wyławia
nia jego zasług.

Ich nikłość jest właśnie bardziej

W CIENIU
nanych w metodach planowania i H 
zarządzania nie można uznać za za- g 
dowalające. Ich niekompleksowość b 
brak wzajemnego powiązania oraz j.j 
istniejące luki w przeprowadzonych fi 
rozwiązaniach odcinkowych, osia- 
biają skuteczność działania nowo i? tora miliona zysku. - -

j Skutkiem tej rewolucji gospodar- 
? czej i dzięki wprowadzeniu akurat

wyrazista w zestawieniu nie-
częstym w rolnictwie, bo gwałtow
nym poprawieniem stanu gospodar
ki tego PGR. Majątek, który przy-

h sparzał państwu kilkusettysięczny 
?! co roku deficyt, obecnie daje pół-

JERZY URBAN DYREKTORA

wy I samorźąd stanowi cenne prze
dłużenie gospodarskiego oka dyrek
cji. Wreszcie ważna czynność dzie
lenia premii, a więc i ocena pracy 
poszczególnych członków załogi jest 
domeną aktywności rokującej wiel
kie nadzieje. Organa samorządowe 
działają tu w pełni samodzielnie, a 
Ich werdykty mają autorytet, któ
rego jeszcze nikt nie próbował pod
ważyć.

Poza tym Rada Robotnicza I ca
ły KSR skrupulatnie wypełniają 
swoje statutowe obowiązki polega
jące na dyskutowaniu i zatwierdza
niu planów produkcyjnych oraz na 
bieżącej ocenie ich realizacji. Tu 
jednak nie zdarza się prezentowa
nie wobec dyrekcji odrębnego zda
nia. Analizy przedstawia dyrekcja. 
Propozycje wniosków formułuje dy
rekcja. Członkowie samorządu 
wzbogacają te zebrania wnioskami

zastosowanych metod oraz norm i 
wskaźników syntetycznych.

Zalecone w dotychczasowych u- 
chwałach partyjnych wytyczne 
zmian w systemie ekonomicznym 
wdrażane są do praktyki przez ad
ministrację gospodarczą, z pewny
mi opóźnieniami. Realizacji po
szczególnych poczynań nie zawsze 
towarzyszy wszechstronne przygo
towanie. gwarantujące uzyskanie 
pełnych efektów. W szczególności 
jako niezadowalający można uznać 
postęp w planowaniu perspekty
wicznym. wyrazem czego jest m. 
in. niedostateczny poziom większoś
ci programów rekonstrukcji orga- 
nizacyjno-technicznej poszczegól
nych branż i opóźnienia w ich o- 
pracowaniu.

Mimo podejmowanych wysiłków 
nie udało się jeszcze stworzyć w 
naszej gospodarce w wystarczają
cych rozmiarach rezerw finanso
wych i materiałowych, a także re
zerw zdolności produkcyjnych na 
decydujących odcinkach, które sta
nowiłyby należyte zabezpieczenie 
realności naszych planów gospodar
czych j służyłyby bardziej rytmicz
nej ich realizacji.

Jako niedostateczny można rów
nież ocenić postęp w zakresie zwięk
szania zakresu samodzielnych de
cyzji przedsiębiorstw j zjednoczeń.

z przyjściem nowego dyrektora 
(więc wiązanego przez ludzi z ob- 

\ jęciem przezeń rządów) systemu 
; materialnego zainteresowania załogi 
P efektami gospodarczymi uprawy i 
fj hodowli — polepszyła się sytuacja 
fj materialna załogi. Zarobki facho- 
Pwych pracowników pozanolowych i 
p traktorzystów zbliżyły się do dwu- 

tvsiecznej średniej, do czego dn- 
:ę chodzi dziesięć do kilkunastu tvsię- 
r cv rocznej premii oraz 10-nrocento- 
: wy dodatek do płacy z tytułu ren- 

towności przedsiębiorstwa. Trzyty- 
ij sieczny mniej więcej miesięczny do- 
fj chód przv posiadaniu działki i kro- 
p wv (albo kiedy otrzymuje się bez- 
f- płatnie mleko) to już w warunkach

(miarkowanej przez młodych liczbie 
■i potomstwa. W każdym więc prawe 
5 domu słrszę o tym. że pięciu już 
; pracowników ich klucza ma pry- 
( watne samochody, a to. wylicza się: 
' kowal, kierownik jednego gospodar- 
siwa, ksiegnwv. dyrektor oraz me- 

( chanik. Te piec samochodów jest 
' przedmiotem zbiorowej dumy, boć

Ę nogo awansu, który jest udziałem 
J ich wszystkich.
S W świetlicy gospodarstwa Tarław- 

ki telewizor jest pokryty kurzem.
' Przestano tu zaglądać, odkąd w fol-

upatruję, że dyrektorowi przyznano 
charyzmatyczne właściwości.

*

Liczba obowiązujących 
biorstwa dyrektywnych

przedsię- 
wskaźni-

i warcznych 
: siemnaście

zabudowaniach jest o-

ków planu, która miała być stop-
niowo sprowadzana do

| to, że co druga 
li własny wylot na

telewizorów,

------- __ rzeczywiś
cie niezbędnego zakresu, nie ule-

B materialna
| szczególnie

rodzina 
świat.

robotników

a znaczy 
zyskała 

Sytuacja 
polowych,

gla jeszcze w przeważającej liczbie I iest Jeszcze
................. - klimat, aleprzedsiębiorstw redukcji. Wynika to 

z odradzających się na wszystkich 
szczeblach tendencji do utrzymy
wania, a nawet rozszerzenia wskaź
ników dyrektywnych.

W systemie finansowym nie udało 
się zrealizować zasady wieloletniej 
stabilności wskaźników i norm fi
nansowych. Wskaźnik rentowności
korygowany jest
ciągu roku. Podważa to w znacz
nym stopniu jego rolę jako pod
stawy , premiowania i nagradzania. 
Rewizja cen fabrycznych nie zosta
ła dokończona, wskutek czego usta
lone w poprzednich latach ceny 
fabryczne wykazują często zbyt 
duże różnice rentowności.

wielodzietnych, daleka 
od tych dostatków, ale 
samopoczucie socjalne

czarownemuB całej załogi uległo .... ....... ........
K przeobrażeniu. Uleciał pegeerowski
fi smętek.
I' Starannie zbierane
f ków załogi opinie o przyczynach
I czteroletniego, sztynorckiego cudu

wśród człon-

| gospodarczo-społecznego są jedno- 
| myślne: sprawił to dyrektor, który 
| w miejscowej opinii jest mesjaszem

powszechnie w | mądrym i sprawiedliwym, choć su-
| rowym. Mit ów powiada też, że dy- 
I rektor każdego, kto akurat zjawi się 
|w pracy tak pijany, że nie wie 
| gdzie niebo ą gdzie ziemią, lyylewa 
| od razu z PGR-u i przez to dyrek- 
| torską mądrość rolniczą wspiera że- 
| lazna dyscyplina.
| Rzeczywistość nie jest taka okrut-

Samorządność robotnicza znajduje 
w Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych z pewnego punktu widze
nia pomyślniejsze, a z innego mniej 
pomyślne warunki rozkwitu, niż w 
przedsiębiorstwach przemysłowych 
— twierdzi szef węgorzewskiego In
spektoratu PGR, któremu podlega 
Sztynort. Trudności polegają na 
przykład na mniejszych tradycjach 
wspólnego działania załóg, nie tak 
wielkim jak w przemyśle instynkcie 
i świadomości społecznej. W 
PGR-ach niższy też jest niż w prze
ciętnej fabryce średni poziom wy
kształcenia załogi.

Ale za to w wiejskich przedsię
biorstwach produkcyjnych załoga 
robotnicza bardziej, niż fabryczna 
zna wszystkie procesy wytwórcze, 
bardziej jest otrzaskana z technolo
gią i skutkiem mniejszego jej 
skomplikowania łatwiej może ogar
nąć to wszystko, od czego zależą 
wyniki pracy. Również w ekono- 
micznym sensie PGR jest organiz
mem mniej skomplikowanym i tu
tejsze reguły gry łatwiej jest ogar
nąć. Dalej, państwowe przedsiębior
stwo rolne korzvsta z względnie 
większej niezależności od admini
stracji wyższego szczebla, niż przed
siębiorstwo przemysłowe, co auto
matycznie poszerza potencjalne pole 
działania samorządu i sferę jego 
ingerencji. Wreszcie, obecnie wpro
wadzony system wynagradzania za 
pracę (z wszystkimi jego wadami i 
zaletami) winien pobudzać samorzą
dową aktywność i niejako automa
tycznie sytuować KSR i Rade Ro
botniczą w roli bardzo czynnego 
partnera dvrekcji.

A oto ekonomiczne ramy, które 
tę aktywność samorządu robotni
czego winny pobudzać. Kiedy by
łem (połowa czerwca) w Sztrnorcie 
i kilku innych okolicznych PGR-ach, 
obowiązywał system materialnego 
zainteresowania załogi rezultatami 
wytwórczości, ustanowiony w roku 
gospodarczym 1963'1964. Za podsta
wę obliczeń służyły tyypiki wytwór
cze średnie z trzech lat 1961—T963. 
Każdy kwintal zboża, litr mleka.
kilogram żywca, o który wzrasta

. a na dla trunkowych Sam dyrektorWydaje się, że głównym zadaniem t
dziedzinie doskonalenia metod. । nie wyrzuci! a to nie tylko z huma- 

anitoryzmu. ale i dlalego. że ma na 
| 100 hektarów średnio 8 ludzi perso- 

nelu. choć powinien mieć co naj-

w dziedzinie rzecze, że nikogo jeszcze z pracy

planowania i zarządzania jest stwo
rzenie w najbliższych latach jedno-
litego, zgodnego wewnętrznie
stemu ekonomicznego. System 
winien uwzględnić zarówno 
tychczasowe pozytywne wyniki

sy- 
ten 
do- 
do-

konywanych zmian jak też zaadap- i

| mniej 12. Svtuac.ia kadrowa pngar- 
I s/.a się: z pracy nikt się nie zwal
ił nia. ale co roku pewna ilość robot-

tować twórczo do . naszych warun
ków sprawdzone w praktyce pozy
tywne rozwiązania uzyskane przez

ników odchodzi na emerrturę, a do
rastająca w międzyczasie młodzież

inne
Do 

kim 
ciele

kraje socjalistyczne.
prac tych winni być w szero- 
zakresie włączeni przedstawi

ali ty wu gospodarczego oraz

I mimo wszystko ucieka „w świat", 
g Natomiast mit surowości, którego 
g dvrektor nie rozwiewa, bierze się 
§ stąd, że szef przedsiębiorstwa wrę-

co winowajcom dy-

pracownicy nauki. Ekonomiści
powinni jak 
strony pomagać 
najpilniejszych 
dań gospodarki

sądzę — z jednej 
w rozwiązywaniu 
praktycznych za- 
socjalistycznej. z

drugiej zaś strony — przeciwdziałać 
rozpowszechnianiu błędnych teorii 
ekonomii burżuazyjnej i kierunków 
rewizjonistycznych.

Wydaje się. że do pilnych i waż
nych zadań stojących obecnie przed 
naukami ekonomicznymi należą w
szczególności: opracowanie metody
optymalizacji planu, obejmującego 
branżę, gałąź lub cały przemysł; 
określenie prawidłowych więzi pla
nowania centralnego z wymogami 
socjalistycznego rynku oraz ustale
nie optymalnego zakresu samodziel
ności przedsiębiorstw; opracowanie, 
dostosowywanych do specyfiki po
szczególnych branż zasad planowa
nia branżowego oraz operatywnego 
planowania wewnątrzzakładowego; 
określenie najbardziej racjonalnych 
form organizacji produkcji i pracy 
w warunkach gospodarki socjali
stycznej; opracowanie metodyki ra-

| scvplinnrne zwolnienia, ale ma pacta 
K conventa z radą zakładową, że ta 
| nie da zgodv z przvczyn humanitar- 
inveh. dvrektnr zaś „niechętnie” u- 

legnie jej woli.
Dyrektor przyznaje, że przywiózł 

g program, koncepcję i wdrożył orga- 
I nizację. ale potrojenie plonów było 
I głównie wvnikiem wzmożonego na- 
I wożenia, które stało się możliwe 
| dzięki wystawieniu fabryk nawozów 
I sztucznych oraz zamienieniu części 
p słabo użytecznych traktorów kolo- 
I wvch ra gąsienicowe i w ogóle 
(wzmożonej mechanizacji. Realia owe 

traktowane są przez załogę z nie
dostatecznym nabożeństwem. Każdy 
ze sztvnorckiego Klucza uważa, że 

I sprawcą iest dvrektnr a nawozv, 
I traktory to tylko instrumenty, któ- 
I rym i operował gromowładny.
I Jeśli więc w życiu społecznym i 
j gospodarczym Klucza Sztynort rola 
E samorządu robotniczego pozostaje 
s mizerną, jedną z przyczyn w tym

produkcja w stosunku do okresu 
wyjściowego, stanowiącego podsta
wę obliczeń — opłacany jest wedle 
cen ustanowionych przez państwo 
dla danego gospodarstwa (a zależ
nych od warunków gospodarowania) 
i kwoty te stanowią fundusz pre
miowy do rozdziału. Jego wysokość 
nie może przekraczać 50 proc, fun
duszu płac. Podział następuje w 
proporcji do płacy zasadniczej pra
cownika. ale zależnie od oceny jego 
osobistej postawy zawodowej pre
mia wypłacana danej'osobie może 
być powiększona lub zmniejszona o 
maksimum 30 proc. Tylko dyrektor 
otrzymuje premię liczoną nie ód ca
łej kwoty jego pensji, ale od 50 
proc, poborów. Za to otrzymuje on 
premię za wzrost rentowności przed
siębiorstwa. która może sięgać wy
sokością równowartości jego trzech 
miesięcznych pensji. Załoga robotni
cza otrzymuie z tytułu rentowności 
premię maksimum 10 proc, płacy za
sadniczej. Fundusz premiowy liczo
ny od wzrostu plonów (nie mylić z 
premią za rentowność) rośnie jed
nak tylko do chwili, kiedy przed
siębiorstwo osiągnie wielkości wy
twórcze zaplanowane na rok 1970. 
Jeśli je osiągnie (a w Sztcnorcie 
stało się to w ciągu roku—dwóch), 
dalszy przyrost produkcji w ogóle 
nie jest premiowany i bodźce ma
terialne przestają działać.

Fakt, że w gospodarstwach do
brych. takich jak Klucz Sztynorcki 
ustanowione bodźce szybko przesta
ły działać i to — zważmy paradoks 
— na skutek osiągniętych sukce
sów produkcyjnych — nie jest je
dyną wadą systemu. Jest zresztą

wadą historyczną, bo w kilka dni 
po moim w Sztynorcie pobycie na
prawioną. Przykłady innych wad:

Osiągnięcia produkcyjne zależne 
są od dostawy maszyn, od ilości 
dostarczanych gospodarstwu nawo
zów, od różnych przedsięwzięć in
westycyjnych, a nie tylko od sta
rań załogi. Jeśli w wyniku czy
nienia przez państwo nakładów na 
rzecz gospodarstwa polepszają się 
jego rezultaty wytwórcze i rośnie 
liczba wytworzonych kwintali zbo
ża. ton mięsa, hektolitrów mleka — 
premia załogi rośnie, nawet jeśli 
dzieje się to bez żadnej jej zasługi 
i wkładu pracy.

Wzrost rentowności liczony jest 
w odniesieniu do wyników ubiegłe
go roku, co sprawiło, że dyrekcji 
PGR po prostu opłaca się taka gra, 
by rentowność nie rosła zbyt gwał
townie; opłaca się hamowanie te
go wzrostu. Jeśli bowiem rentow
ność raptownie wzrośnie dyrektor 
z tego tytułu otrzyma i tak maksi
mum trzv pensje, ale już w następ
nym roku przyrost nie nastąpi, lub 
będzie minimalny i wtedy dyrektor 
dostanie małą -premie, albo w ogóle 
jej nie otrzyma, albo za degresję 
potrącą mu z funduszu premiowe
go nagradzającego wzrost produk
cji. Opłaca mu się więc tylko po
woli, stopniowo powiększać ren
towność i ukrywać rezerwy pro
dukcji tak. żeby każdego roku sy
stematycznie inkasować trzy pensje 
ekstra.

Zarysowane tu ogólnikowo zre
sztą i nieprecyzyjnie zasady pre
miowania sprawiają, że istnieje nie
pełna tożsamość interesów material
nych dyrekcji i załogi. Materialny 
interes załogi pokrywa się z ogól
nospołecznym. Załoga jest bardziej 
zainteresowana jak najszybszym 
wzrostem ilościowym produkcji i 
związaną z nim premią. Dyrekcja 
powolnym, regulowanym wzrostem 
rentowności, który znów załodze 
niewiele daie. Samorząd powinien 
więc sprzeciwiać sie manipulacjom 
dyrekcii zmierzającym do ogranicze
nia wzrostu rentowności, ponieważ 
to jest sprzeczne z interesem spo
łecznym’*! ponieważ’ gwałtowny 
wzrost .rentowności zwykle wiąże 
się ze wzrostem ilości wytworzonych 
towarów, co się opłaca załodze, a 
nie zawsze dyrekcji. Samorząd po
winien, zmierzać do ograniczenia 
wielkości zatrudnienia, bo skutkiem 
jego wzrostu maleje wvsokość pre
mii przypadającej na jednego pra
cownika — a dyrekcja przeciwnie, 
gdyż zwiększanie zatrudnienia, jak 
wypraktykowano, wzmaga rentow
ność. Dyrekcji opłaca się podejmo
wać niespójne z planem asortymen
towym decyzje o zwiększaniu pew
nych kultur kosztem innych, bo 
powiedzmy rzepak jest rentowniej- 
szy, niż buraki cukrowe, przynaj
mniej w Sztynorcie. Załoga nie —ona 
otrzymuje premię od wzrostu ilo
ściowego produkcji w każdym z za
planowanych asortymentów i musi 
baczyć, by wzrosty produkcyjne na
stępowały we wszystkich jednocze
śnie asortymentach, co jest i intere
sem społecznym.

A wiec system premiowania wi
nien pobudzać reprezentację załogi 
do aktywności, mającej często kon
trowersyjny wobec poczynań dyrek
cji charakter, przv czym niejedno
krotnie wygrywanie przez samorząd 
z dyrekcją leżałobv w interesie pu
blicznym. Ale w Sztynorcie samo
rząd nie podjął w latach 1963—1964 
tej gry i nie stał się w sprawach 
ekonomicznych partnerem dyrekcji, 
podobnie jak 14 pozostałych samo
rządów robotniczych Inspektoratu 
Węgorzewo, który tako całość już 
w 1965 r. przekroczył produkcję

planowaną na 1979 r. (18 q z ha). 
Wkrótce nadszedł czas, kiedy te na
turalne stymulatory jego niedoszłej 
aktywności zanikły w Sztynorcie, 
choć dalej istnieją w przeważają
cej większości PGR-ów. Klucz zy
skał przyrost produkcji przekracza
jący wskazania planu na rok 1970 
i premia za przyrost produkcji 
przestała w ślad za produkcją ros
nąć. Dyrekcja nadal zainteresowana 
była rokrocznym wzrostem produk
cji przede wszystkim z przyczyn po- 
zaosobistych, społecznej natury, tak 
jak zresztą i załoga, poza tym przez 
wzgląd na premię za rosnącą ren
towność. Ale teraz znowu samo

rząd Sztynortu ma przed sobą po
le walki o ekonomiczne interesy za
łogi. Przewiduje się, że premia się
gać może 80 proc, funduszu płac, co 
na powrót, acz niekonsekwentnie po
wołuje bodźce dla PGR-ów tak do
brych jak Sztynort. Zresztą obalo
ny też został system liczenia wzro
stu rentowności w stosunku do u- 
biegłego roku i podstawą obliczeń 
ustanowiono średnią rentowność z 
ostatnich trzech lat.

Działalność samorządu robotnicze
go w Sztynorcie nie pozostałe w 
żadnej proporcji ani do świetno
ści rozwoju gospodarczego PGR-u, 
ani do związanego z tym material- 
no-socjalnego awansu załogi (za
robki fachowych pracowników po- 
zapolowych i traktorzystów wzro
sły do ok. 3 tys. złotych miesięcz
nie, już 5 pracowników Klucza ma 
własne samochody, a co druga ro
dzina ma telewizor). Nie tylko za
łoga jako całość, ale i jej manda- 
tariusze — członkowie KSR po pro
stu nie orientują się w regułach 
gry ekonomicznej, a już z pewno
ścią w jej niuansach. Dowodem'na 
to — uchwalanie planów rocznych 
bez poprawek przy dyskusji li tyl
ko nad sposobami jego wykonania.

Aktyw stale zaangażowany w 
pracę samorządową był w wielkim 
sztynorckim Kluczu zaledwie dwu
osobowy. Na krótko przed moją 
bytnością tragiczna śmierć zabrała 
połowę aktywu: .główny'mechanik; ^ 
zarazem przewodnicząc}' Rady ’Ro-” 
botniczej wypłynął kajakiem ha je
zioro, i nie wrócił. Obecnie dzia
łalność społeczna jest zinstytucjona
lizowana w jednej osobie etatowe
go przewodniczącego rady zakłado
wej i jednocześnie I sekretarza KZ 
PZPR. Nigdzie nie spotykane połą
czenie funkcji smutno świadczy o 
kadrowym potencjale robotniczej 
samorządności.

Nie znaczy to jednak, że samo
rząd jest fikcją, że całkiem nie 
działa. Aktywność tę charakteryzuje 
wszakże ograniczenie pola zaintere
sowań i sezonowość. Np. spora jest 
jego rola w wyszukiwaniu rezerw 
produkcyjnych, bo jest to działal
ność autopsyjna, a nie spekulatyw- 
na. Przykładem — starania o zwię
kszenie areału upraw polegające na 
tym, że ludzie o społecznym spoj
rzeniu na działalność przedsiębior
stwa wyszukują skrawki ziemi na
dające się do uprawienia. Dzięki 
ich staraniom samorząd mógł pod
jąć Uchwałę zwiększenia areału u-
praw o 8 proc. oczywiście na
wniosek Dyrekcji. Ożywione są pe
riodyczne narady produkcyjne i 
twórczy charakter ma ingerencja 
załogi np. w to, co gdzie zasiać i 
jak zmienić układ upraw, albo jak 
sezonowo • zmienić sposób karmie
nia zwierząt hodowlanych.

Klucz obejmuje wielkie obszary. 
Administracja nie może śledzić na 
co dzień procesu wegetacji w ja
kimś konkretnym miejscu, albo 
przemiany apetytu konkretnej kro-

chunku ekonomicznego skali
branż i gałęzi ze szczególnym u- 
względn ieniem efektywności postę
pu technicznego i inwestycji.

I. W niniejszym artykule wykorzystano 
obszerne fragmenty referatu wygłoszo
nego podczas dyskusji nad podstawowy
mi problemami w naukach ekonomicz
nych o przemyśle, która odbyła się w 
dniu 21 czerwca w Centralnej Szkole Par
tyjnej.

’ Por. M. Mieszczankowski „Ideologi
czne problemy ekonomii” 2. G. z 9.VI. 
1968 r.. d. Sokołow „Problemy stanu i 
rozwoju, ekonomii politycznej W’ Polsce 
Ludowej”, 2. G. z 23 i 30.VI.19S8.

2. Por. w. iskra „Ideologiczne zaple
cze ekonomii", T. L. z 23.IV. i 19.V.19M.

V Szerzej na ten temat pisali: J. G. 
„Rodii e”, 2. G. z 9.V1.1968 oraz Z. Bńm- 
brra „Bodźce 1 motywy", T, L. M.VIi 
1968 r. ,

:h

szczegółowymi, obserwacjami, 
tyką poszczególnych komórek, 
blematyką socjalną. Kwestie i 
cepcje całościowe, generalne 
problematyka ekonomiczna —

kry- 
pro- 
kon-
oraz 

- je-
szcze nie mają r.a te zebrania do
statecznego przystępu.

Inaczej mówiąc samorząd jest 
bardziej instrumentem oddziaływa
nia dyrekcji na załogę, aniżeli in
strumentem oddziaływania załoei 
na dyrekcję. Przyznają to zgodnie 
obie strony: i reprezentanci samo
rządu i dyrekcja. To dyrektor klu
cza pilnuje, żeby w terminie odby
wały sie odpowiednie zebrania o 
stosownej tematyce, to on uchyla 
sie od podejmowania pewnych de- 
cvzii. zmuszając samorząd do sa
modzielności w jakiejś sorawie. to 
on w rezultacie zaistniałej uchwa
ły samorządu jeździ w jego imieniu 
do inspektoratu i zjednoczenia, do
magać sie odmrożenia niesłusznie 
zamrożonej zaliczki na fundusz so
cjalny:

Kierownik administracji jest więc 
rzeczywistym kierownikiem prac 
samorządowych i on nadaje im kie
runek. zarazem ubolewaiąc, że cia
ło. które powinno być snołeczną 
przeciwwagą dyrekcii. które ma ( 
swoie po części odrębne kompeten
cje i pole działania i które ma me- 
rvtoryczne ooworlv do kontrowersyj
nych śnieć z administracją na tle 
ekonomiki przedsiębiorstwa — dzia
ła tvlko w rezultacie kolemych po- 
pchnieć insoiracyinych dvrektora. i 
Czymże więc jest ów samorząd? 
Nie fikcją — powtarzam — ale sno- 
łenznvm oparciem dla poczynań dy
rekcji.

Drrektor Klucza iest człowiekiem 
szerokich horyzontów. Powiada, że 
tęskni do chwili, w której znalazł- ( 
bv w samorządzie równorzędnego 
partnera i zapewnia, że jest rze
czą meczącą nafi-onat nad instytu
cją. która nowołana jest m. in. do 
sorawnwania społecznej nad nim 
kontroli. Można wierzyć w szcze- i 
rość tych tęsknot, co nie zmienia 
faktu, że dyrektor bvłby z newno- 
ścią mniej uszczęśliwiony, gdyby to ■ 
już sie stało i samorząd zaczął mu * 
knrnnlikować życie.

Sztynort leży na północno-wschod- i 
nich antypodach Polski, ńa obsza- y 
rze, gdzie terytorialne i gospodar- 
cze panowanie prawie niepodzielnie r 
należ.y do PGR-ów. Gospodarka no- ' 
woczesna i kwitnąca jest w Szty- ■ 
norcie ewenementem świeżej daty.' 

Podobnie krotkowiecznv jest cywi- i 
lizacyjny zryw załogi — praćow- i 
ników i mieszkańców Klucza. By- 
wa na wsi, że zdolności ekonomicz
no-organizacyjne. mvslenie krytycz
ne i skłonność do zbiorowego dzia
łania społecznego rodzą się wcze
śniej zanim pola dają czterdzieści 
kwintali zbóż z hektara, zanim ma
szyny zastępują pracę ludzi i ko- i 
ni. zanim oglądanie telewizji staje 
się powszechnym nawykiem i moż
liwością. Wcześniej niż dziewczęta \ 
i chłopcy zaczynają z ekranów te
lewizora odrysowywać modne stroje 
i z, rvsunkami tvmi w reku jeź
dzić do wojewódzkiego miasta na' 
sprawunki (co zdarzyło się w Szty
norcie). Bywa też. że przeciwnie — 
wpierw gospodarka rolna staje się 
efektywna i nowoczesna, a warun
ki życia codziennego upodobniała się 
po części do miejskich, a później 
dopiero owocuje to skłonnością do 
działań zbiorowych, społecznych, do 
gospodarzenia opartego na rozumie
niu ekonomicznych również prawi
deł gry. w której bierze się udział.'

Niewątpliwy jest jednak związek 
między obu rodzajami zjawisk. Sam 
fakt tego związku jest niewątpliwy, 
niezależnie od chronologii zdarzeń. 
I to napawa optymizmem wobec 
przyszłych dziejów samorządu ro-, 
botniczego w Sztynorcie.

| Walce do młynów typ 4070 
produkcji Pomorskich Zakła
dów Budowy Maszyn w Byd
goszczy szt. 8 a 5.790 zł

I Walce do młynów typ 4059 
produkcji Pomorskich Zakła
dów Budowy Maszyn w Byd
goszczy szt 8 a 21.615 zł. W/w

gospodarczy

walce są nowe 
wartości.

100 proc.

■ Materiały z gałęzi: 05, 06, 07, 
08, i 17.

SPRZEDADZĄ
Przedsiębiorstwom państwowym 

i spółdzielczym 
SĄDECKIE ZAKŁADY 
ELEKTRO-WĘGLOWE 

w Biegonicach.
Szczegółowe wykazy materia
łów znajdują się do wglądu dla 
zainteresowanych w Dziale Za
opatrzenia tel. 302, 303 lub 
81-74.

• Gwoli przedurłopowego poiry
towania producentów Ośrodek Po
stępu Technicznego urządził w Ka
towicach wystawę nowoczesnych 
opakowań i zaprezentował różne 
awangardowe sposoby pakowania to
warów. Prospekt wystawy zawiada

mia, że zwiedzający mogą na miejs
cu uzyskiwać wszelkie potrzebne in

formacje techniczne. Nie mogą tyl
ko uzyskiwać opakowań, na ogól ani 

awangardowych, ani zwyklvch, ani 
nawet zastępczych, czyli skandalicz
nych.

KS-31a

• Klientka weszła do aklepu MHD 
w Białymstoku przy ul. Lipowej, 
pragnęła bowiem kupić drucik do 
mycia naczyń za 3 zł 80 gr. Podała 
50 zł. „Nie mam reszty” — rzekła 
ekspedientka. Klientka powodowana 
silnym pragnieniem nabycia drucika 
wyszła, zmieniła pieniądze, wróciła 
i podała 10 zł. „Nie mam reszty" — 
powiedziała ekspedientka. Klientka 
ani myśląc rezygnować z drucika 
wyszła, zmieniła 10 zł i podała eks
pedientce 5 zł. „Przecież mówiłam, 
te nie mam reszty, a pani ml cią
gle głowę zawraca” — ryknęła eks
pedientka, tracąc cierpliwość do ma- 
niaczki, „Kto cbce robić zakupy

powinien mieć drobne” — wyjaśni
ła. Jesteśmy bliscy ideału, ' skoro 
nawet sprzedawczyni MHD a vista 
potrafi stanowić prawa.

• Obliczono, że w ciągu najbiiż* 
szych 20 lat trzeba będzie w Pol
sce wyburzyć 900 tysięcy mieszkań 
znajdujących się w budynkach wv- 
błagających lub będących wymagać 
rozbiórki. Oznacza to konieczność 
wymiany jednej czwartej zasobów 
mieszkalnych w miastach. Byliśmy 
nastawieni na technikę budowania 
i wobec t»go technika burzenia jest 
u nas zacofana. Przedsiębiorstwom 
budowlanym nie opłacają się z tej 
przyczyny prace rozbiórkowe. Coraz 
częstszą jest sytuacja, że nie ma 
komu rozwalić domy, więc nie mo- 
żna budować nowego. Trzeba bodaj 
będzie wprowadzić transakcje wią
zane: jeśli firma budowlana cbce 
wystawić jeden dom, pierwej musi 
jeden zburzyć.

V Inspektorzy IKR stwierdzili, że 
W’ magazynach Przedsiębiorstwa 
Handlu Zagranicznego „Cetebe” od 
1964 roku leżą tkaniny wartości 60 
milionów złotych przeznaczone na 
rynek krajowy, których wszakże 
nikt nie chce kupić. Inspektorzy 
wyrazili powątpiewanie, czy rzeczy
wiście nabywców nie można bvlo 
znaleźć, a nie kontentując się za
pewnieniami handlowców dla udo
wodnienia im zaniedbań siedli za 
ladą i błyskawicznie sprzedali tka
niny za 8 milionów złotych, zapo
wiadając, że nie spoczną, aż nie« 
sprzedadzą i reszty. Nie masz bar-1 
dziej przekonywających metod kon-1 
troli, niż udowodnienie przez kon-l 
trolerów, że można lepiej praco-1 
wać. I

KORESPONDENCJA 
„2YWOCIKA"

PAN MAREK TURKOWSKI Z 
TORUNIA PISZE: „donosiliście, że 
nie można dostać taśmy p 41 do 
magnetofonów „Tesla”. Przesadą 
jest twierdzenie, że do tego mag
netofonu nadaje się tylko wymie
niona taśma. Przypuszczani, że 
dobri byłaby również każda inna
taśma. . Niestety nawet uzyskanie 
każdej innej taśmy jest niemożli
we. TUko nabywcy magnetofonów 
polskiej produkcji otrzymują szpul
kę tocmieckiej taśmy, którą trze
ba się zadowolić do końca życia. 
Taśm nie ma od roku prawie w 
całej Polsce, to będzie jak ruszy 
produkcja Grundiga? Może „Zycie 
Gospodarcze" znajdzie tego, co za 
ten stan rzeczy odpowiada?

HANDLU meblami 
W WARSZAWIE twierdzi, że kato
wicki Pawilon Meblowy „Domus” 
jest dobrze zaopatrzony, ma spraw
ną obsługę i nie bywają w nim 
ogonki — czyli, że jest przeciw
nie, niż pisaliśmy. W związku z 
notatką w „Zywociku” CHM dele
gowała do „Domusu” swoich 
przedstawicieli w osobach z-cv 
dyrektora d/s handlu i st. inspek
tora Wydziału Organizacji i Tech
niki Handlu, którzy to stwierdzili.
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przemiany te powinny się przyczy
nić do integracji haiik ekonomicz
nych i korzystnie odbić na procesie 
pedagogicznym.

Redakcja: Idea jest dla nas zro
zumiała, jak jednak będzie realizo
wana?

W. Sadowski: Przecież w procesie 
opracowywania jakiegoś szerszego 
tematu, pomiędzy różnymi specjali
stami, reprezentantami różnych dys
cyplin ekonomicznych musi nastą
pić pewne zbliżenie, a tym samym 
musi się to odbić na udoskonaleniu 
procesów dydaktycznych. Nastąpi po 
prostu lepsza — i to nie tylko for
malna — korelacja między poszcze
gólnymi wydziałami. W ramach 
prac instytutowych należy oczeki
wać większego niż dotychczas zbli
żenia do siebie różnych dyscyplin 
ekonomicznych. Wpłynie to również 
zasadniczo na procesy doktoryzacji 
i habilitacji. Obecnie bowiem — mó
wiąc z pewną przesadą — prowa-

Prof. dr WIESŁAW SADOWSKI

dziltśmy badania naukowe dlatego, 
że trzeba było uzyskiwać doktoraty 
i habilitacje. Sytuację tę uważam 
ża niezdrową, niekorzystną społecz
nie. Należy ją odwrócić. Na podsta
wie naukowego planu pracy Insty
tutu, powinny powstawać doktoraty 
i habilitacje, które stanowić będą 
nie cel sam w sobie ale niejako 
„produkcję uboczną'' pracy insty- 
tiFtu,

Jak dotąd powołaliśmy do życia 
pięć instytutów. Po jednym na każ
dym z wydziałów. Szósty instytut 
to pozawydziałowy Instytut Krajów 
Rozwijających się.

W semestrze zimowym roku aka
demickiego 11)611 /69 Szkoła Główna 
Planowania 1 Statystyki liczyć bę
dzie 5 wydziałów: Wydział Ekono
miki Produkcji (z kierunkami eko-. 
h,bffiiki przemysłu, ekonomiki rolni-, 

-ctwa 1 ekonomiki budownictwa); 
Wydział Ekonomiczno-Społeczny (ż 
kierunkami gospodarki miejskiej, 
ekonomiki pracy i polityki społecz
nej); Wydział finansów i statysty
ki (z kierunkami finansów i staty
styki, organizacji przetwarzania da
nych, rachunkowości, statystyki, 

-ekonometrii); Wydział Handlu We
wnętrznego (kierunek — ekonomika 
handlu wewnętrznego); Wydział 
Handlu 'Zagranicznego (kierunek 
ekonomika handlu zagranicznego).

Jeszcze jedna sprawa, którą przy 
Okazji chciałbym zasygnalizować. 
Obecnie dużo dyskutuje się na te
mat celowości czy — jak kto woli 
— niecelowości istnienia katedr na 
wyższych uczelniach. Przy wszyst
kich słabych stronach tej instytucji, 
z których zdajemy sobie sprawę i 
które będziemy w miarę eliminować 
w naszej Uczelni, katedry pozosta
wiliśmy. Odpowiedzialne są one za 
proces dydaktyczny, a ponadto pro
wadzić mogą i powinny prowadzić 
bardziej wąskie, bardziej już wy
specjalizowane (narzędziowe) bada
nia naukowe.

Redakcja: Panie Rektorze słysze
liśmy o powołaniu nowego wydzia
łu ekonomiczno-społecznego,

W, Sadowski: Właśnie. Powoła
liśmy go, poprzez wydzielenie 
dwóch kierunków studiów, miano
wicie: polityki społecznej i ekono
miki pracy oraz gospodarki miej
skiej z wydziału Ekonomiki Pro
dukcji. Na tej bazie stworzono Wy
dział Ekonomiczno-Społeczny. Za
kładamy jego ewolucję, chcemy bo
wiem. aby objął on stopniowo 
swoimi zainteresowaniami takie pro
blemy jak zagadnienia gospodarki 
terenowej, rozumianej szeroko, łącz
nie z planowaniem regionalnym. 
Dalej, chcęmy. by w kręgu jego za
interesowań znalazły się problemy 
dotyczące usług niematerialnych 
i wreszcie, sprawy dotyczące peda
gogiki społecznej i ekonomicznej.

W SGPIS, obok wymienionych 
Wydziałów istnieją także: Między
wydziałowe studium PMagogiezńe, 
Wyzszy Kurs Planowania Gospodar
czego dla Ekonomistów, Działaczy 
i Pianistów z Krajów Rozwijających 
się oraz Studia Podyplomowe. Te 
ostatnie organizowane są: na Wy
dziale Ekonomiki Produkcji — Stu
dium Planowania Regionalnego oraz 
Studium Ekonomiki Przemysłu, na 
Wydziale finansów i Statystyki — 
Wieczorowe. Podyplomowe Studium 
Elektronicznego Przetwarzania Da
nych, Podyplomowe Studium Metod 
Planowania, Podyplomowe Studium 
Statystyki; na Wydziale Handlu Za
granicznego — Wieczorowe, Podyplo
mowe Studium Handlu Zagranicz
nego (dla inżynierów).

Jednym z pierwszych zadań tego 
wydziału jest przygotowanie szcze
gółowych propozycji co do kierun
ków studiów, jakie mają na tym 
wydziale istnieć oraz; kierunków 
prac badawczych. Wydaje się, że 
poprzez powołanie do życia tego
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wydziału SGPiS obejmie Swym wa
chlarzem zainteresowań wszystkie 
podstawowe dziedziny nauk ekono
micznych.

Redakcja: Czy przewidziane są na 
tym wydziale takie katedry, jak 
np.: katedra socjologii pracy, ka
tedra psychologii?

W. Sadowski: Oczywiście katedró 
socjologii pracy jest przy typa wy
dziale, a Instytut Gospodarstwa Spo
łecznego ma być podporządkowany 
temu wydziałowi. Katedra psycho
logii to jeszcze sprawa dyskusyjna.

K. Boczar: Skoro mowa o reorga
nizacji uczelni, zmianie programów 
chciałbym przypomnieć; że w tym 
roku uczelnię opuszczają absolwen
ci, którzy kształcili się wg unowo
cześnionego 5 lat temu programu. 
To unowocześnienie polegało na 
„matematyzacji i socjologizacjl” pro
gramu nauczania. Wzbogacano go 
też elementami teorii zarządzania, 
organizacji przetwarzania danych, 
zwiększono zakres nauczania współ
czesnej myśli ekonomicznej. Wpro
wadzono wreszcie na szerszą skałę 
wykłady specjalistyczne oparte na 
wynikach najnowszych badań. 
Zmniejszono liczbę wykładów na 
rzecz proseminariów i seminariów. 
Program ten wymaga niewątpliwie 
korekt i doskonalenia treści, ale ra
my stwarza dobre. Nie spełnione 
jednak zostały warunki niezbędne 
dla jego poprawnej realizacji. Zbyt 
duże są grupy studenckie, złe wa
runki lokalowe, nie prowadzono no
wych metod przekazywania wiedzy 
jak i środki audiowizualne, środki 
aktywnego nauczania, wyposażenie 
ośrodka przetwarzania danych jest 
bardzo skromne.

Liczba studentów pobierających 
naukę w SGPIS ma wynieść 1.10. 
1968 r. 9 266 osób. Z tego studenci 
„dzienni” — 4 067 osób. Pozostali to: 
słuchacze zaocznych wyższych stu
diów zawodowych — 2 417; studiów 
uzupełniających (magisterskich)—230 
osób, studiów podyplomowych — 532 
osoby. Zaoczne studia magisterskie 
kontynuować będzie 682 osoby, stu
dia wieczorowe — 519 osób, studia 
eksternistyczne — 839 osób. W 
SGPiS studiuje 56 (w ub. roku 
akadem.) cudzoziemców, którzy po
chodzą z 15 krajów świata.

Udanym eksperymentem Okazało 
się też wprowadzenie Wyższych stu
diów zawodowych, gdzie pracujący 
Osiągają szybciej wykształcenie wyż
sze niż to się daje zrealizować na 
studiach magisterskich. Kierunek 
ten przez system punktów konsulta
cyjnych przyczynia się do intelek
tualnego ożywienia regionów pozba
wionych wyższych uczelni ekono
micznych. Jako'pozytywny przykład 
mogę wymienić Białystok. Dzięki 
wyższym studiom zawodowym możr 
na będzie poważnie zwiększyć odse-. 
tek pracowników z wyższym wy
kształceniem. Oblicza się, że w 
1980 r. stosunek pracowników z 
wyższym wykształceniem do pozo
stałych powinien w krajach rozwi
niętych ukształtować się jak 1 :5.

Równie nowoczesnym pociągnię
ciem są studia podyplomowe. Żadna 
uczelnia nie może obecnie zapewnić 
takiego zasobu wiedzy, który wy
starczyłby na cale życie. Wiedza sta
rzeje się „moralnie”. Nie ustaliliśmy 
jeszcze własnych kierunków i me
tod tej formy kształcenia, ale na 
pewno jest ona pożądana i godna 
rozwijania.

Redakcja: Jaki Jest stan faktyczny 
tej formy studiów i jakich specjal
ności dotyczy?

K, Boczar: Rozwijamy 8 kierun
ków, w tym planowanie regionalne, 
studium planowania gospodarki na
rodowej, problematyka makroeko
nomiczna, statystyka, organizacją 
i planowanie danych, handel zagra
niczny (dla inżynierów).

J. Giezgala: Celem organizacji stu
diów na naszej Uczelni było stwo
rzenie jednorodnych merytorycznie 
i organizacyjnie zwartych Wydzia
łów, kierunków, jednostek badaw
czych, które mogłyby kształcić eko
nomistów o szerokim profilu zainte
resowań. Chodziło też o stworzenie 
warunków sprzyjających przełama
niu izolacji między wydziałami, ka
tedrami, ludźmi. Izolacja ta utrud
niała właściwą realizację procesów 
dydaktycznych, wychowawczych i 
naukowo-badawczych.

W SGPIS pracuje 82 profesorów 
I docentów, 226 adiunktów 1 asy
stentów, 24 wykładowców, 64 lekto
rów i nauczycieli. 50 bibliotekarzy 
dyplomowanych i pracowników Służ
by bibliotecznej. 58 pracowników 
naukowo-technicznych oraz ponad 
250 pracowników administracyjnych.

Nowa struktura uczelni, w zamie
rzeniu bardziej elastyczna, ma umo
żliwić lepsze rozmieszczenie kadr, 
zapewnić przepływ kadr między 
szkołami a resortami gospodarczy
mi, zapewnić większą zgodność pro
cesu dydaktyczno-naukowego i ba
dawczego oraz właściwą rekrutację 
i szkolenie kadr. Zamierzenia te nie 
mogą być osiągnięte od razu i dla
tego reorganizacja musiała zostać 
rozłożona na „raty". Odczuwa się 
wyraźny brak kadr naukowych np. 
dla gospodarki terenowo-przestrzen- 
nej, usług nieprodukcyjnych a także 
transportu.

Nie udało się również stworzyć w 
pełni nowej struktury na skutek du
żego rozproszenia katedr1 i zakła
dów, pogłębiającej się od lat ten
dencji dekoncentracyjnej w tej dzie
dzinie. Te, najczęściej przesadzone 
z punktu widzenia kierownika ka
tedry czy zakładu, korzyści rozpro
szenia stanowią nadzwyczaj silny 
element ograniczający koncentra
cyjne zamierzenia Kierownictwa 
Szkoły.

kształcenie- wy cho
Szkolą) Główna Planowania 1 Sta

tystyki dysponuje następującymi 
gmachami. Gmach Główny przy Al. 
Niepodległości (o kubaturze J25 1H7 
m1). Mieszczą się w nim pomiesz
czenia rektoratu administracji, 11 
katedr i zakładów naukowych, 10 
audytoriów na około 2800 miejsc, 
sala projekcyjna na 200 osób, 2 sa
le gimnastyczne,. 29 sal seminaryj
nych. Gmach przy ul. Rakowieckiej 
24 (o kubaturze 44 481 m’), w któ
rym mieszczą się w 64 pokojach 
katedry i zakłady naukowe oraz 
audytorium na około 600 miejsc. 
Gmach biblioteczny (o kubaturze 
37 714 m3) mieszczący pracownie bi
blioteczne, 2 sale cżytelniane i ma
gazyn ną około 500 tys. woluminów. 
W gmachu tym ma też czasowo sie
dzibę Archiwum Akt Nowych.

Prawie każdy nowy docent chce 
mieć co najmniej zakład. Istnieje 
dość powszechne przekonanie o ko
rzyściach płynących z dekoncentra
cji. Można tu wymienić poczucie 
niezależności i swobody, możność 
prowadzenia po swojemu kształce
nia kadr, dydaktyki i badań nauko
wych i na koniec możliwość uwal
niania się od irytującego czasem 
wielu pracowników nacisku integra
cyjnego kierownictwa Szkoły. Nowa 
organizacja Uczelni ma te opory 
przezwyciężyć, a co najmniej je 
osłabić. Brak kadr i owe „korzyści 
rozproszenia’ 'uniemożliwiły dokona
nie w pełni zamierzonej reorganiza
cji struktury organizacyjnej Uczelni.

Kierownictwo Szkoły ma zapew
nienie KW PZPR i Ministerstwa o 
możliwości dokończenia zamierzonej 
reformy w ciągu dwóch lat. Robi 
się więc kadrowe i organizacyjne 
przygotowania. W nowej strukturze 
kładzie się nacisk na rozwój insty
tutów. Instytuty traktuje się jako 
główny nośnik tendencji koncen
tracyjnej, integracji wysiłków i osią
gnięć. Integracja ta ma się dokony
wać przez nawiązywanie i posze
rzanie stałej współpracy pracowni
ków naukowych i praktyków gospo
darczych. Chodzi o uruchomienie 
„sprzężenia zwrotnego” umożliwia
jącego wykorzystanie wzajemnych 
osiągnięć, modyfikację prac nauko
wych, dwustronną weryfikację, co 
uczyni je bardziej przydatnymi dla 
praktyki i szkoły. Połączenie wy
siłków i osiągnięć teoretyków i prak
tyków wpłynie na poprawę ekono- 
miczności badań, skrócenie cyklu ich 
trwania, przyspieszenie zastosowal- 
ności w praktyce. Zmniejszy ono 
abstrakcyjność badań i umożliwi 
bardziej realistyczne z punktu wi
dzenia praktyki gospodarczej szko
lenie studentów.

Uczelnia dysponuje dwóma Doma
mi Studenta. Żeński dla około Soo 
osób i męski dla około 370 osób. 
W najbliższym czasie SGPiS przej
mie dom dla 241) osób. Uczelnia dy
sponuje też około 600 miejscami ‘w 
osiedlu studenckim na Jelonkach. 
Łącznie ilość, miejsc w dpmach stu
denta wyniesie około 20()0,^¾^ ’
mniej więcej dla poldwy studentów 
„dziennych”.

Kilka słów o Instytucie Krajów 
Rozwijających się. Stworzył on pod
stawy organizacyjne, zgromadził 
określony dorobek naukowy, jego 
opracowania umożliwiają lepsze po
znanie krajów rozwijających się. 
Jednkkże mankamentem działalności 
tego Instytutu stało się to, że jego 
działalność, prace były oderwahe od 
potrzeb naszej gospodarki. Uważa
my, że badania Instytutu Krajów 
Rozwijających się powinny być pro
wadzone przez pryzmat potrzeb na
szej gospodarki, w tym kierunku 
orientujemy obecnie jego działal
ność naukową i szkolenie kadr.

■ Redakcja: Studia podyplomowe, o 
których wspominał prof. Boczar ko
jarzą się z tym, co nazywamy pro
filem, czy modelem absolwenta wyż
szej uczelni, są m. in. widomą ozna
ką jak trudno jest taki model okre
ślić i dowodem, że wysiłki dla 
ukształtowania danego specjalisty są 
skazane na niepowodzenie, Jeśli 
skrajnie podchodzić do problemu. To 
jest jedna tendencja. Z drugiej zaś 
strony można się spotkać z poglą
dami i dążeniami, żeby absolwen
tów maksymalnie przygotować do 
konkretnych zadań, bo się gubią w 
praktyce, ulegają frustracji itd. To 
są sprzeczności życia. Jak wasza 
uczelnia Je rozwiązuje?

W. Sadowski: W obecnych, dyna
micznych i pełnych zmian czasach 
niemożliwe jest ukształtowanie spe
cjalisty w toku studiów na uczelni, 
tak by wiedza dostarczona w Szkole 
mogła wystarczyć wychowankowi 
na dalsze jego życie, raz na zawsze. 
Nie pozwala na to szybki rozwój 
nauki, specjalizacja. O to można się 
było kusić w XIX wieku. Ważne 
jest przeto wykształcenie ogólne, 
rozwijanie na studiach umiejętności 
samodzielnego stawiania i rozwiązy
wania problemów. Ale aby to nie 
kończyło się ogólnikowością, studia 
w naszej uczelni kończą się specjali
zacją, która zresztą ńie jest posu
nięta zbyt daleko. W dyscyplinach 
ekonomicznych, w przeciwieństwie 
do technicznych, nie jest to celowe. 
Tym niemniej owej samodzielności 
myślenia i samodzielności rozwiązy
wania problemów staramy się uczyć 
nie „w ogóle", ale na przykładach 
czy to przemysłu, czy to handlu itp., 
co właśnie stanowi ową specjaliza
cję. Jest też ważne, aby absolwent 
uzupełniał swoją wiedzę i aby z 
uczelni wynosił dostatecznie szeroki 
horyzont umysłowy i umiejętność 
uzupełniania swych wiadomości.

J. Giezgala: Na temat profilu 
absolwenta dyskutowaliśmy wiele. 
Skrajne ujęcia, które się zaznaczyły: 
ekonomista uniwersalny i wąski spe
cjalista są nie do przyjęcia, ale nie 
doszliśmy do ściślejszych ustaleń. 
Dyskusja bowiem toczyła się w 
gronie pracowników naukowych 
1 urzędników, zabrakło opinii prak- 
tyków.. Sądzę, że nowa organizacja 
uczelni, ó której mówił prof. Sa

dowski, powiązanie, instytutów z go
spodarką i udział w ich pracach 
praktyków pozwolą ten problem 
przybliżyć do rozwiązania.

Jest oczywiste, że nie da się stwo
rzyć jednolitej sylwetki zawodowej 
absolwenta. Np. na wydziale Han
dlu Zagranicznego konieczna jest 
szersza i gruntowniejsza znajomość 
języków, znajomość mechanizmów 
gospodarki światowej, w mniejszym 
zaś stopniu problemów WeWnętrzno- 
gospodarczych.

K. Boczar: Wbrew może oczeki
waniom nie będę „dyskusyjny” w 
stosunku do wypowiedzi Pana Re
daktora. Zdać sobie trzeba wresz
cie jasno sprawę, że zamówienie 
na człowieka, który by się znal na 
wszystkim jest nieporozumieniem. 
Szkoła powinna dać teorię, znajo
mość instrumentów działania, zna
jomość metod, a nie znajomość

Prof. dr KAZIMIERZ BOCZAR
szczegółową jakiegoś wąskiego od
cinka życia gospodarczego. W każ
dym razie, takie Zadanie ma do speł
nienia nasza szkoła. Pozwolę się 
podpisać pod zdaniem prof. E. Taylo
ra, który mawiał, że „w szkole naj
lepszą praktyką jest dobra teoria”. 
Oćźywiście teoria związana z realia
mi naszego życia społecznego. My 
musimy uczyć myśleć kategoriami 
ekonomicznymi, musimy uczyć zdol
ności Szybkiej adaptacji do po
trzeb praktyki naszego wychowanka 
i dbać musimy, aby nasza teoria 
była oparta na praktyce działania 
codziennego, aby nauczany model 
miał źródło w realiach naszych sto
sunków. A jeśli mogę sobie poma
rzyć, to chciałbym, aby każdy pra
cownik dydaktyczny naszej uczelni 
tkwił co parę lat w praktyce co
dziennego działania gospodarczego, 
a nie tylko za biurkiem swej kate
dry, czy w uczelnianej bibliotece. 
Cóż, to na razie marzenia. .«•••»•

Baza lokalowa lilie zaspokaja wzra
stających potrzeb SGPiS. Konieczne 
są śtalfe i kosżtówne adaptacje róż
nych pomieszczeń. Aktualnie uczel
nia poszukuje wykonawcy dla za
adaptowania poddaszy dla celów dy
daktycznych oraz dla przebudowy 
audytorium w podziemiu na halę 
sportową.

Powinniśmy więc kształcić dobre
go fachowca, który nadawałby się 
na menagera, który jednak nie był
by tylko menagerem, ale i działa
czem społecznym. Astronom bowiem 
— być może — nie musi znać sto
sunków społecznych w kraju, w 
którym przyjdzie mu pracować. Ale 
ekonomista? To utopia. I jeszcze 
jedno: nowoczesny kierownik przed
siębiorstwa musi oddziaływać na 
podwładnych nie tylko poprzez 
autorytet, ale i poprzez umiejętnoś
ci przekazania swojej sumy wiedzy 
innym, przez oddziaływanie wcho
dzące do kategorii pedagogiki Spo
łecznej.

Redakcja: Pedagogika społeczna, 
aby była efektywna, musi opierać 
się na znajomości realiów życia. Ja
ką funkcję spełniają w kształceniu 
i wychowaniu studenta stypendia 
fundowane?

K. Boczar: Stypendia fundowane 
jako jeden z elementów wyboru 
miejsca pracy w większości przy
padków jeszcze nie zdają egzaminu. 
Siła ich oddziaływania jest w więk
szości przypadków niewielka. Tam 
gdzie byłby najbardziej atrakcyjny 
dla studenta, tj. w handlu zagra
nicznym nie może być zastosowany.

Ten sposób wiązania studenta 
i absolwenta z praktyką nie zdaje 
w pełni egzaminu, głównie dlatego, 
że przedsiębiorstwa nie nakreślają 
studentowi jasnej perspektywy i — 
aż do ostatniego roku — nie zapew
niały świadczeń przewidzianych za
rządzeniami. Pod tym względem w 
bieżącym roku nastąpiła radykalna 
poprawa. Stypendia fundowane ja
ko środek łączności z praktyką są 
może dlatego mniej atrakcyjne, że 
mamy inne kanały tej łączności. 
Grono nauczania ma ten kontakt 
dość bliski, poprzez uczestnictwo w 
radach naukowych instytutów na
ukowych, resortów i rad narodo
wych. Zaś jeśli chodzi o studentów, 
to głównie liczymy na praktyki, któ
re staramy się dobierać pod kątem 
widzenia przyszłej pracy magister
skiej. Drugi element więzi studenta 
z praktyką to uczestnictwo w obo
zach naukowych. Mamy obozy od 
lat związane z jakimś regionem kra
ju, uczestnicy podejmują na nich 
badania bądź ściśle związane z da
nym regionem, bądź o problematy
ce bardziej uniwersalnej. Tymi dro
gami staramy się realizować ową — 
tak ważną — więź studenta z prak
tyką.

Redakcja: Panie profesorze, zgło
sił Pan obiekcje co do dzisiejszej 
formy instytucji stypendiów fundo
wanych. Jest to także sprawa za
kładów pracy. Co można powiedzieć 
o ich roli w tej dziedzinie?

K. Boczar: Nie chcę generalizo
wać, ale w większości przypadków* 

Ich podejście jest niewystarczające. 
Brak jest objawów prawdziwego za
interesowania się stypendystą. Tym 
bardziej 'warto podkreślić, iż istnie
ją w tej mierze chlubne wyjątki. 
Np. Centrala Spółdzielni Ogrodni
czych przejawia wyraźne zaintere
sowanie stypendystą, stwarza naci
ski na wybór tematów prac magi
sterskich, konsultuje przyszłych 
absolwentów itd.

Nie satysfakcjonuje również naś 
ilość przyznawanych stypendiów na
ukowych. W tym roku np. mieliśmy 
więcej tych,.którym można by udzie
lić stypendiów naukowych niż sty
pendiów. W naszej szkole określano 
wytworzoną sytuację jako „limito
wanie talentów1’. Zwiększenie liczby 
stypendiów naukowych oraz przy
znanie najzdolniejszym prawa za
meldowania w Warszawie śtworzy- 
lob.v bodźce silniejsze od sj'stemu 
stypendiów fundowanych, „choć kie
runki tych obu akcji są właściwie 
nieporównywalne.

Redakcja: Wiele wątków naszej 
rozmowy wyraźnie dotykało kwestii 
wychowania jako czynnika kształtu
jącego postawy Waszych podopiecz
nych na uczelni i po jej opuszcze
niu. Od właściwie uformowanej po
stawy społeczno-zawodowej absol
wenta zależy w istocie to czy wie
dza, umiejętności nabyte na uczelni 
przyniosą pożądane efekty społecz
ne i ekonomiczne. Jakie zadania ma 
tutaj do spełnienia uczelnia?

J. Giezgala: To, co powiem, może 
się wydawać odległe od bliższych 
problemów wychowania, jednak — 
moim zdaniem — ściśle się z nimi 
wiąże. Nie ma tu może związku bez
pośredniego, ale elementy działające 
pośrednio, poza uczelnią. Chodzi mi 
mianowicie o to, że część ludzi, któ
ra napływa na studia zaoczne i po
dyplomowe studia zaoczne stwarza 
fikcję. Z istniejącej w jakimś kon
kretnym przedsiębiorstwie polityki 
płac czy awansowania, wychodzi na
cisk, żeby podejmować tego rodzaju 
studia. Takiej osobie wystarcza, 
możliwe do otrzymania już po 
pierwszym semestrze, zaświadczenie 
o „nie ukończonych studiach wyż
szych”. Otwiera to możliwość awan
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su płacowego i zdobycia określone
go stanowiska. Stąd tak poważny 
odsiew na pierwszych semestrach 
tych Studiów. Inni studia konty
nuują. bo albo potrzebują tytułu 
magistra — i to już jest nieźle, albo 
odczuwają autentyczną potrzebę 
wiedzy fachowej, to jest już bardzo 
dobrze. Niestety odsetek tych pierw
szych — moim skromnym zdaniem 
— jest jeszcze niebezpiecznie wy
soki. Stąd, rubrykę w ankiecie: 
„nie ukończone studia wyższe” po 
części uważam za niebezpieczną 
fikcję. Jeszcze jedna uwaga dotyczy 
tych studiów. Pomimo że u nas — 
jeśli chodzi o zakres tematyki — 
studia te bardzo są podobne do stu
diów dziennych, jeszcze panuje na 
nich zbyt liberalna atmosfera. Nie 
rozumiem dlaczego więcej należy 
wymagać od osiemnasto- czy dzie
więtnastolatka a mniej od bardzie] 
doświadczonego praktyka. Z tą za
sadą, moim zdaniem, trzeba skoń
czyć raz na zawsze.

Nowoczesną baza techniczna 
SGPiS jst skromna i niewystarcza
jąca. Przyczyną nie jest brak środ
ków finansowych, lecz trudności lo
kalowe. Dotyczy to komórek: wy
dawniczo- poligraficznej, zakładu 
przetwarzania danych oraz znajdu
jącej się w stadium organizacyj
nym — bibliotecznej pracowni mi
krofilmowej. Z powodu braku loka
lu nie Zorganizowano również za
kładu pomocy audiowizualnej.

A tzw. „studenci dzienni”? W tej 
materii mam wyraźny pogląd. Nie 
ma niestety u nas powiązania po
między wynikami nauki studenta, 
jego postawą i zachowaniem w szko
le, a jego miejscem i startem w 
pracy zawodowej. Jak ktoś się uczył 
na uczelni, jakie miał stopnie, jaka 
była jego postawa przestaje obcho
dzić wszystkich z momentem otrzy
mania przez niego dyplomu. W pra
cy dydaktyczno-wychowawczej kła
dzie się od kilkunastu lat akcentu
je się potrzebę usunięcia ciągle tych 
samych niedomagań rozpatrywa
nych z punktu widzenia efektów 
kształcenia, które mierzy się spraw
nością i terminowością ukończenia 
studiów.

Dotychczasowe metod.v I środki 
wychowawcze w przeważającej mie
rze odwołują się do świadomości 
studentów. Możliwości oddziaływa
nia w tej dziedzinie nie są jeszcze 
w pełni wykorzystane. Jednak inten
syfikacja czy modyfikacja tych za
biegów 1 metod nie może być jedy
nym środkiem, który ma wywołać 
zasadniczy zwrot w podejściu stu
dentów do nauczania. Odwrotnie, 
mnożenie się podobnych instytu
cji wychowawczych prowadzi do 
zmniejszonego zainteresowania mło

dzieży dobrymi wynikami w ńauce 
do upowszechniania się postawy mi- 
nimaliśtycznej.

Óbśłtiga procesu dydaktyeżno-nau- 
kowego wynligń ni* tylko lokali 
i sprzętu ,ale także odpowiednio li
cznej i kwalifikowanej kadry ad
ministracyjnej. Jest ona niewystar
czająca. Korekty w stanie zatrud
nienia pozóstają w tyić ża dynami
cznym rozwojem uczelni. Nowo za
trudniani mają słabe przygotowanie 
zawodowe, gdyż stosunkowo niskie 
stawki zaszeregowania uniemożliwia
ją angażowanie osób o dużych kwa
lifikacjach. Stąd też od lat obser
wuje się dużą fluktuacją w tej 
grupie pracowniczej.

Sposób realizowania stypendiów 
fundowanych stwarza tylko iluzję, 
że dokonuje się tą drogą wybór 
miejsca pracy, lepsze rozmieszczenia 
kadr. Wielu ze studentów korzysta 
z tych stypendiów z braku innej 
alternatywy. Stypendia fundują 
przeważnie przedsiębiorstwa i insty
tucje z miejscowości mniej atrakcyj
nych. Najczęściej skazana jest na 
nie młodzież gorzej sytuowana ma
terialnie. Młodzież ta dobra obywa
telsko i politycznie ma mniejsze 
możliwości podejmowania pracy w 
bardziej atrakcyjnych miejscowoś
ciach i zakładach pracy. Potrzebna 
jest rewizja polityki stypendialnej, 
przydziału miejsc ■ w domach stu
denta, rozdzielnictwa „profitów” w 
ramach ZSP. Należy wprowadzić sy
stem wiążący wyraźnie postawę stu
denta, jego wyniki nauczania i sto
sunek do obowiązków z przyszłym 
miejscem i początkowymi warun
kami pracy i płacy.

Związek Młodzieży Socjalistycznej 
w SGPiS zrzesza 750 członków w 19 
kolach. ZMS prowadzi Studencki Oś
rodek Dyskusyjny. W r. ub. w kil
kunastu spotkaniach SOD uczestni
czyło łącznie 40(10 studentów. x ZMS 
organizuje Wieczorową Szkołę Akty
wu, obozy szkolenlówO-wpoezynko- 
we oraz ochotnicze hufce pracy. 
ZMS w SGPiS ma stały organ pra
sowy — tygodnik „Sigma”, który 
zajmuje się bieżąco problematyką 
studencką i ZMS-owską. ZMS roz
tacza opiekę nad studentami I ro
ku.

Za tą propozycją przemawia do
tychczasowe doświadczenie i częś
ciowe niepowodzenie star.vch metod 
wychowawczych i dydaktycznych, 
bazujących przesadnie na apelu, 
uświadamianiu rzeczy wiadomych. 
Ciągłe przekonywanie studenta, aby 
ciążył on do dobrych wyników w 
nauce, a nie tzw'. „państwowych 
stopni” niewiele tu zmienia. Po
trzebne jest niezależnie od tego 
stworzenie Systemu, który by w spo
sób jasny wiązał jego naukę i za
chowanie na studiaęji —„z prącą 
po ukończeniu, studiów.

ZWiązek .Młodzieży Wiejskiej w 
SGPiS zrzesza 350 członków, którzy 
zorganizowani są w kolach wydzia- 
■owych. ZMW organizuje pracę 
Ideowo-polityćzną, pomóc koleżeń
ską dla słabszych studentów oraz 
działalność kuituralno-rozrywkową 
oraz współpracę z terenowymi ko
łami ZMW.

Uważam, że należy jak najspiesz
niej wprowadzić system, który by 
w jakiś sposób preferował tych lep
szych. Realizm studentów jest duży. 
Samym gadaniem, hasłami, slogana
mi o „zaszczytnej roli’’ itp. — nic 
się tu nie zdziała. Trzeba obudzić 
zainteresowania, a obudzone i reali
zowane — nagradzać. Jak? Ot, cho
ciażby przez możliwość wyboru 
miejsca pracy (łącznie z miastami 
o polityce ograniczającej meldowa
nie) w sensie terytorialnym i w sen
sie branży. Nie rozumiem zupełnie 
obecnej polityki tzw. „stażów w 
pracy”. To nic innego, jak dawne, 
jakże skrytykowane z punktu wi
dzenia społecznego i ekonomiczne
go, nakazy pracy. Ta polityka nic 
nie rozwiązuje, a tylko stwarza fik
cję, a o niebezpieczeństwie fikcji 
i iluzji mówił już przy innej okazji 
prof. Boczar. Obecnie w tym syste
mie nie działają żadne obiektywne 
przesłanki postępowania. Należy po
łączyć ten system, właśnie z propo
nowanym przeze mnie systemem 
punktacji całości studiów i prefe
rowania najlepszych.

Redakcja: Jakie, zdaniem ■ Wa
szym, ma szanse dalszego rozwoju. 
Wspominany już przy okazji, ruch 
naukowy wśród studentów?

J. Giezgala: Prof. Boczar mówił 
już o tych sprawach, chciałbym tyl
ko dodać, że uważam, że na naszej 
uczelni ruch naukowy studentów w 
porównaniu z innymi szkołami jest 
znaczny. Funkcjonują koła hauko- 
we, organizują sesję, obozy, zjazdy. 
W ostatnich latach ze strony ZSP 
została stworzona lepsza baza ma
terialna do tych poczynań. Mówmy 
szczerze, pewne elementy material
nego poparcia, organizowanie np. w 
jakiejś atrakcyjnej okolicy obozu 
ęży zjazdu, plus autentyczne zaanga
żowanie wielu młodych, przyczynia
ją się do tego, że pracę tę można 
wysoko oceniać.

Ta część młodzieży, która icłzi^ z 
autentycznego zaangażowania pra
gnie głównie zostać na uczelni lub 
iść do innych placówek naukowych. 
Ale nawet ci, którzy interesują się 
tą pracą, na początku tylko z racji 
wspominanego uatrakcyjnienia, albo 
angażują się rzeczywiście, biorą 
znaczną korzyść dla siebie, dla swej 
umysłowóśći, a w zespole przyspa
rzają wcale niemało rezultatów. 
Uważam, że te na pozór trywialne 
metody uatrakcj'jnienia pracy kół



wanie-badania
naukowych są na miejscu. A jeśli 
krzyczą przeciwko nim puryśći, tym 
gorzej dla purystów.

Redakcja: Jak przedstawia się 
problem rekrutacji narybku nauko
wego na Waszej Uczelni?

W. Sadowski: Na brak dobrych 
kandydatów nie możemy narzekać, 
ale są trudności. Początek kariery 
naukowej jest trudny pod względem 
materialnym. Jedni mówią, że to 
dobrze, bo odstrasza ludzi przypad
kowych i pozostają tylko ci, którzy 
obierają tę drogę z powołania. Inni 
zaś twierdzą, że zostają tacy, któ
rym na to pozwalają warunki ma- 
teriaino-mieszkaniowe, ale mniej 
predestynowani do pracy naukowej. 
Są to opinie dość skrajne, lecz fak
tem pozostaje, że ze względów by- 
lowvch. materialnych, część najlep
szych i najzdolniejszych absolwen
tów nie podejmuje pracy naukowej.

Redakcja: Jakie reperkusje wy
wołały na Waszej uczelni wydarze
nia marcowe?

W. Sadowski: Reperkusje te były 
łagodniejsze niż na innych uczel
niach Warszawy. Dlaczego? Zadecy-

CZYTELNIKÓW

O duże ośrodki
wypoczynkowe

CHODZI mi n to. by w pracach 
i dyskusjach na temat kon
strukcji nowej pięciolatki pa

miętać nie tylko o zagadnieniach 
rozwoju przemysłu i innych dzie- 
d/..n gospodarki narodowej, ale w 
odpowiednich proporcjach i o tym, 
co może mieć pośredni wpływ na 
ten rozwój. Mam na myśli sprawę 
prawidłowego i dostatecznego roz
woju bazy wypoczynku turystycz
nego, który w nowoczesnym społe
czeństwie ma coraz poważniejszy 
wpływ na wyniki pracy. Mój po
stulat, wiążący się z pierwszym, 
dotyczy preferowania międzyzakła
dowych, dużych (150—200 miejsc), 
kompleksowo zagospodarowanych i

IX Zjazd Delegatów Stowarzyszenia Księgowych
WDNIU 24 czerwca Odbył Się 

w Warszawie IX Zjazd De
legatów Stowarzyszenia Księ

gowych w Polsce, zrzeszającego księ- 
gowych-ekonomistów.

Organizacja społeczno-zawodowa 
księgowych ma długą tradycję histo
ryczną. W ubiegłym roku Stowarzy
szenie obchodziło -60-lecie swojego 
istnienia. W chwili obecnej Stowa
rzyszenie zrzesza ponad 53.000 Człon
ków zwyczajnych i ponad 9.000 
członków popierających. Szczególnie 
dynamicznie rozwijało się Stowa
rzyszenie w ciągu ostatnich 3 lat. W 
tym czasie szeregi Stowarzyszenia 
wzrosły o blisko 35.000 osób.

Wśród członków Stowarzyszenia 
znajduje się 6.500 osób z wyższym 
wykształceniem ekonomicznym lub 
prawniczym i około 37.000 Osób ze 
średnim wykształceniem. Swoje cele 
statutowe realizuje Stowarzyszenie 
w ponad 500 jednostkach organiza
cyjnych. w tej liczbie jest okoló 320 
kól zakładowych i 130 kól terenó-

Podstawowe kierunki działania 
Stowarzyszenia to działalność szko
leniowa, odczytowa i wydawnicza. W 
(■kresie minionej 3-letniej kaden
cji przeszkolonych zostało ponad 
50.000 sluchaczv na kursach stacjo
narnych i zaocznych, Wygłoszono 
około 3.500 odczytów poświęconych 
różnorakiej problematyce, w których 
uczestniczyło blisko 185.000 osób.

W ramach Biblioteki Stowarzysze
nia Księgowych wydano W okresie 
ubiegłych 3 lat 11 tytułów publika*- 
cji książkowych o łącznym nakła
dzie 131.000 egzemplarzy. Cechą 
publikacji książkowych Stowarzy
szenia jest ich 100 proc, sprzedaż 
w stosunkowo krótkim czasie. 
Świadczy to o trafności doboru te
matyki. Niestety, świadczyło to.też 
o relatywnie małych nakładach.

Dane te- charakteryzują niektóre 
tvlko rodzaje działalności Stowarzy
szenia. która jest O wiele bardziej 
zróżnicowana i dostosowana do po
trzeb i zainteresowań różnych kate
gorii pracowników księgowości. 
Obejmuje ona m. in. organizowanie 
konferencji naukowych — cżęstó 
wspólnie z oddziałami Polskiego To
warzystwa Ekonomicznego — jak 
też niesienie pomocy członkom w 
sytuacjach konfliktowych związa
nych z wykonywaniem zawodu.

W okresie przedzjazdowym 
przedstawiciele Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia Księgowych przy
jęci zestali przez Sekretarza KC 
PZPR Bolesława Jaszczuka. W cza
sie spotkania mieli oni możność 
przedstawienia podstawowych pro
blemów zawodu i organizacji księ
gowych. Mowa była o problemach 
związanych z organizacją służb 
ekonomicznych, mechanizacją i 
automatyzacją ewidencji, podnosze
niem kwalifikacji zawodowych 
księgowych itp. Towarzysz B. Ja- 
szczuk szczególnie podkreślił ko- 

dowala tu m. in. postawa kadry na
ukowo-dydaktycznej, która zacho
wywała śię aktywnie, dyskutowała ż 
młodzieżą i wpływała na jej pb- 
siawy, Z drugiej śtrOriy młódżićż 
wykazała wyższą niż gdzie indziej 
dojrzałość społeczno-polityczną. Zna
czenie też ma skład Spoleczhy na
szych studentów, którzy w Około 
50 proc, wywodzą się z rodzin ro
botniczych i chłopskich.

J. Giezgała: W SGPiŚ wcześniej 
zdawaliśmy sobie Sprawę z nastro
jów i akcji poprzedzających wyda
rzenia. Staraliśmy się więc wcześniej 
dotrzeć do pracowników naukowych 
i studentów. Poza jednym dniem, 
nie doszło do zakłócenia toku prący 
uczelni. Do tradycji naszej uczelni 
należy trzeźwe, realistyczne podejś
cie do Spraw politycznych oraz moc
na pozycja, autorytet organizacji 
młodzieżowych i organizacji partyj
nej. wreszcie duże upartyjnienie. To 
ostatnie nie oznacza automatycznie 
jakiegoś ułatwienia, gdyż wielu bez
partyjnych pracowników nauki za
chowywało śię rozsądniej, niż nie
którzy członkowie partii.

dobrze wyposażonych ośrodków 
wczasowych.

Problem ten jest bardzo na
brzmiały i wymaga szybkich, kon
kretnych rozwiązań. Chodzi bowiem 
nie tylko o zachęcenie czy zobo
wiązanie przez terenowe rady na
rodowe oraz wojewódzkie komisje 
związków zawodowych, do tworze
nia takich nowoczesnych, uzasad
nionych społecznymi 
ośrodków wczasowych, 
wszystkim o stworzenie 
do ich organizowania.

potrzebami 
ale przede 
warunków

Jak wykazała bowiem dotychczas 
praktyka — realizowanie tego kie
runku działania jest bardzo utrud
nione czy przeważnie wręcz nie- 

nieczność powiązania śię kól zakła
dowych Stowarzyszenia Księgowych 
z samorządami robotniczymi, jak 
również zajęcie śię problemami 
ewidencji i informacji w przedsię
biorstwach specjalizujących się w 
ćksiporcie.

W Zjeździe Delegatów udział 
Wzięło 169 delegatów reprezentują
cych ponad 50-tysięczną rzeszę 
członków oraz około 120 zaproszo
nych gości. Z ramienia Ministerstwa 
Finansów w Zjeździe uczestniczyli: 
Wiceminister Józef Trendota oraz 
Dyrektorzy Generalni T. Si bera i L. 
Pawłowski. KG Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej reprezentował 
tow. Stanisław Spotan.

Tow. Minister Trendota w swoim 
wystąpieniu na Zjeździe podkreślił 
wagę chwili, w której odbywa się 
Zjazd Stowarzyszenia. Znajdujemy 
się w toku dyskusji przed V Zja
zdem PZPR, który wytyczy kierun
ki dalszego rozwoju gospodarki na
rodowej i wskaże drogi zwiększenia 
efektywności działania gospodarcze
go dzięki doskonaleniu systemu pla
nowania i zarządzania. Decyzje te 
będą miały niewątpliwy wpływ na 
dalszą działalność Stowarzyszenia.

Jako podstawowe kierunki działa
nia pracowników finansowo-księgo
wych uznać można dalsże doskona
lenie rachunku ekonomicznego, bie
żącą kontrolę prawidłowości gospo
darowania i doskonalenie ewidencji, 
sprawozdawczości finansowej i ana
lizy.

Szereg problemów zostało rozwią
zanych i w efekcie podniósł się po
ziom rachunkowości w przedsiębior
stwach, zadowalająca jest termino
wość sprawozdawczości, wzrosły 
kwalifikacje zawodowe księgowych. 
Konieczne jest jednak dalsze zwięk
szenie wiarygodności danych liczbo
wych.

W nowych warunkach gospodaro
wania treści, formy i metody ra
chunkowości powinny .sprzyjać 
wprowadzeniu oraz stosowaniu we
wnątrzzakładowego rozrachunku go
spodarczego. Równie poważna rola 
przypada księgowości we wdrażaniu 
normatywnego rachunku kosztów.

Także postęp w zwiększaniu sa
modzielności przedsiębiorstw w du
żej mierze zależny jest od skutecz
ności działania kontroli wewnętrz
nej. Nic więc dziwnego, że efektyw
ność pracy księgowych oceniana jest 
w znacznrm stopniu przez pryzmat 
skuteczności działania kontroli we
wnętrznej.

Służba finansowo-księgowa powin
na aktywnie włączać się do stoso
wania . rachunku ekonomicznego 
przyszłych przedsięwzięć. Odczuwa 
się nadal niedostateczne rozwinięcie 
rachunku wynikowej efektywności 
podejmowanych inwestycji. Rozwój 
tych prac nie jest możliwy bez 
współudziału księgowych.

Na zakończenie tow. Minister 
Trendota zaapelował do delegatów, 
aby Stowarzyszenie Księgowych

Do 2rżesżenia Studehtóiy' Pólsklch 
w SGPiŚ należy (1.I.19M) 3S22 oSóby. 
ZSP proWadzi działalność; W komi
sjach: Nauki, Kultuly; Infórńiacji 1 
Propagandy, Wćżaśów, Turystyki i 
Sportu, Zagranicznej, Organizacyjnej 
l Studiów dla Praelijąćyfciu

W trakcie tych ostrych spięć więk
sze rygory stosowaliśmy wobec ka
dry naukowej niż w stosunku do 
studentów, Sankcji wobec studentów 
nie stosowaliśmy na „bieżąco”, lecz 
później,-w normalnym trybie. Osta
tecznie w związku z wydarźeniami 
marcowymi
4 studentów.

wydalono uczelni
kilku zawieszono w

prawach studentów na pewien czas. 
Udzielono pewną ilość nagan. Oce
niając wydarzenia muSżę dodać, że 
sytuacja u nas, postawy ludzi, kon
frontacja tych postaw ńie były wca
le lepsze, czy łatwiejsze niż hp. na 
UW. Problem polega na tym, że nie 
działał u nas Czynnik zaskoczenia. 
Wynikało to też z Wcześniejszego 
rozwoju wydarzeń na UW.

W. Sadowski: Właśnie na Innych 
uczelniach sprawy biegły częśtó na 
zasadzie zaskoczenia.

możliwe. Przeniesienie i ustawienie 
w jednym miejscu, dOmków cam
pingowych, które były dotychczas 
rozrzucone w różnych miejscowoś
ciach województwa, wiąże się z ko
niecznością budowy różnych, naj
niezbędniejszych urządzeń, takich 
jak stołówki, doprowadzenie świat
ła, budowa studni, urządzenia sani
tarne, świetlica itp., bez których 
międzyzakładowy ośrodek wczaso
wy nie może funkcjonować.

Tymczasem zaś danego urządze
nia nie można wybudować nawet 
wtedy, kiedy, 
akcję socjalną 
dowy, posiada 
dy budowlane,

obok środków na 
czy fundusz zakla- 
się Własne bryga- 
które mogłyby po- 

nadprogramowo wykonać dany
obiekt czy urządzenia. Np. w sa
mym tylko woj. gdańskim, w za
kładach jednego tylko resortu 
(handlu) wstrzymane zostało two
rzenie dWóćh międzyzakładowych 
ośrodków na ok. 400 miejsc łącz
nie (jeden wczasowy i jeden kolo
nijny).

W związku z tym postuluję pod 
adresem Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów i Centrali NBP 
w Warszawie ó znowelizowanie za
rządzeń, które obecnie hamują two- 

przyczyniło się Swoją działalnością 
do pełnego włączenia śię członków 
i nieczłonków księgowych do dysku
sji prżedzjazdowej i akcji czynów 
podejmowanych przez załogi przed
siębiorstw dla Uczczenia Zjazdu 
Partii.

Prezes ustępującego Zarządu Ż. 
Paryziński w swoim referacie będą
cym próbą Ukierunkowania dyskusji 
i skoncentrowania jej na podstawo
wych problemach zawodu poruszył 
szereg zagadnień, które znalazły na
stępnie oddźwięk W dyskusji i
uchwałach.

Należy do 
środowisko 
organizacji

nich m. In. nurtująca 
księgowych kwestia 

służb ekonomicznych.
Referent wysunął tezę, że uchwała 
o służbach ekonomicznych Została w 
wielu przypadkach w praktyce wy
paczona. Preferencje płacowe spo
wodowały tworzenie stanowisk 
głównego ekonomisty także tam, 
gdzie brak było obiektywnych pod
staw ż uwagi na rozmiar i zakres 
działania przedsiębiorstwa. Jedynym 
prawidłowym — zgodnym z duchem 
uchwały — rozwiązaniem organiza- 
cyjnym wydaje się być powierzenie 
głównemu księgowemu pełnienia 
funkcji głównego ekonomisty we 
wszystkich przedsiębiorstwach, poza 
największymi.

Do innych zagadnień żywo intere
sujących księgowych zaliczone zo
stały: mechanizacja i automatyzacja 
ewidencji, rewizja finansowo-księ
gowa, kontrola wewnętrzna, podno
szenie kwalifikacji zawodowych, 
wzajemne stosunki nauki i prakty
ki rachunkowości, potrzeba własne
go czasopisma i inne.

W czasie Zjazdu wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Zarówno treść, 
jak i forma wypowiedzi świadczą o 
głębokim zaangażowaniu utzestni- 
ków Zjazdu w problematykę ogólno- 
ekonomiczną oraz o dużym zaintere
sowaniu problemami bezpośrednio 
dotyczącymi zawodu księgowego.

W toku dyskusji głos zabrał tow. 
St. Spotan. Stwierdził on, że roz
wój ilościowy i jakościowy organi
zacji księgowych przyczynił się do 
wzrostu autorytetu Stowarzyszenia. 
Nowy system finansowy — mimo 
swych mankamentów — wzmógł za
interesowanie rachunkiem ekono
micznym. Podnosi to niewątpliwie 
rangę służby finansowo-księgowej w 
zakładach. Nakładź to jednak obo
wiązek doskonalenia rachunku ko
sztów, kalkulacji i analizy.

Poważną funkcją Stowarzyszenia 
jest jego działalność społeczno-wy
chowawcza, kształtowanie współ
działania środowiska księgowych z 
partią i związkami zawodowymi, 
podwyższanie poziomu etyki zawo
dowej i postawy obywatelskiej.

Działalność Stowarzyszenia, szcze
gólnie jego kół zakładowych powin
na w większym stopniu być nasta
wiona na pomoc 1 współpracę z sa- 
morządem robotniczym. Jest to po
ważna, funkcja społeczna.

praktyka
Redakcja: Jak ocenić obecną sy

tuację?
. J. Giezgała: Dążymy dó zneutrali
zowania wpływu ludzi podatnych ha 
hasła rewizjonistyczne i wichrzy- 
cielśkie lub Sympatyzujących. z ni
mi. Aktyw. młodzieżowy, partyjny, 
naukowy ogranicza zbyt dużą — o 
czym przekonały, nas wydarzenia 
marcowe — swobodę działalności 
nosicieli tendencji rewizjonistycznej 
i Wićhrżycielśkiej.' Podnosimy poziom 
pracy ideówo-pólitycznej, wzmagamy 
i pielęgnujemy aktywność. Kroki te 
podejmujemy by uniemożliwić dzia
łania, które rzućńją cień na oddane 
w fnasię sprawie Polski i socjalizmu 
środowisko studeiićkie i pracowni
ków nauki.

Agendami kulturalnymi ZSP są 
kluby w Domach Studenta o na
zwach: „Szlemik", „Brzdęk", „Ha
des”, gdzie znajduje się stała gale
ria malarstwa współczesnego; liczą
cy 120 bsób ęhór uCźelńlańy; działa
jący od dwóch lat teatr „Hades", 
który dal 3 premiery, Studencki 
Klub Tańca Towarzyskiego; Dysku
syjny Klub Filmowy.

rzenie międzyzakładowych ośrod
ków wczasowych 1 kolonijnych. 
Proponuję, by niezależnie od in
nych decyzji władz centralnych 
wojewódzkie komisje plańowahia 
gospodarczego' oraz oddziały woje
wódzkie NBP otrzymały Wytyczne 
(anekt do obowiązujących zarządzeń) 
nip. następującej treści: „Jeżeli za
kład pracy (czy grupa zakładów) 
tworzy międzyzakładowy ośrodek 
wczasowy (nóWy lub ż rozrzuco
nych w różnych miejscowościach 
małych ośrodków), a posiada pra
widłową lokalizację, dokumentację, 
środki finansowe (z funduszu akcji 
socjalnej czy inne) możliwość wy
konawstwa własnymi brygadami 
„poriadprogramowo”, (po godzinach 
prący czy w niedzielę), zadeklaro
wany duży wkład czynów społecz
nych itp., tó należy limóżliwić wy
konanie takiego zamierzenia m. 
iń. poprzez wyrażenie zgody na re
alizowanie faktur za te urządzenia, 
których dany, zakład nie jest w 
stanie wykonać własnym sumptem 
(m, in. przelewy za wykonanie stud
ni, doprowadzenie światła, wybu
dowanie stołówki czy świetlicy, za
kup wyposażenia do stołówki, 
świetlicy itp.)“

Rozwiązanie powyższego proble
mu, chociaż chwilowo częściowe, 
ma ogromne znaczenie nie tylko

W dalszym ciągu swego przemó
wienia tow. Spotan stwierdził, że 
podjęta przed kilku laty inicjatywa 
podniesienia rangi służb ekonomicz
nych nie dała spodziewanych efek
tów. Nie ’ Spełniło dotąd pokładanych 
nadziei powołanie do życia insty
tucji głóWńegó ekonomisty. Działa- 

■ nie w małych i średnich przedsię
biorstwach' obok głównego księgó- 
wegó — głównego ekonomisty stwa
rza jedynie spory kompetencyjne, 
nie wpływając na poprawę atmosfe
ry pracy.

Na zakończenie mówca stwierdził, 
że wypracowane w kampanii spra
wozdawczo-wyborczej dobre formy i 
zasady współpracy z instancjami 
partyjnymi powinny być podtrzy
mywane i rozszerzane na niższe 
ogniwa organizacyjne Stowarzysze
nia Księgowych.

W reźultaćie obrad IX Zjazdu De- 
legatów podjęto.. Rezolucję oraz 
Uchwalę IX Zjazdu Delegatów Sto
warzyszenia Księgowych W Polsce. 
W rezolucji zebrani na Zjeździe de
legaci zadeklarowali swój udział w 
umacnianiu pokoju i w dalszym roz
woju socjalistycznych form zarzą
dzania gospodarką narodową.

Uchwała IX Zjazdu konkretyzuje 
wnioski i daje wyraz stanowisku 
Stowarzyszenia w podstawowych 
sprawach zawodu. W tym kontek
ście może być uznana za program 
działania postawiony do realizacji 
przed nowo wybranymi władzami. 
W zakresie działalności polityczno- 
społecznej jako wytyczną działania 
przyjmuje się dalsze zacieśnianie 
współpracy wszystkich ogniw Stowa
rzyszenia z odpowiednimi instancja
mi Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej.

W zakresie problematyki zawodo
wej Zjazd uchwalił następujące kie
runki działania:

Współdziałać z odpowiednimi wła
dzami i instytucjami przy:

-t- doskonaleniu systemu finanso
wego przedsiębiorstw uspołecznio
nych,

— organizacji rachunku kosztów 
w przekroju branżowym,

— ujednolicaniu i upraszczaniu 
sprawozdawczości finansowej i rze
czowej,

— doskonaleniu form 1 metod ana
lizy i oceny ekonomicznej działalno
ści przedsiębiorstw,

— ulepszaniu organizacji, zakresu 
i metod działania aparatu rewizji 
resortowej,

— tworzeniu kompleksowego sy
stemu kontroli wewnętrznej,

— upowszechnianiu i zwiększaniu 
sprawności różnych form zmecha
nizowanego obrachunku.

Poczesne miejsce w Uchwale zaj
muje problem kadr, ich kwalifikacji 
i dopływu młodych sil do zawodu. 
Za konieczne uznane zostało dalsze 
podnoszenie kwalifikacji pracowni
ków finansowo-księgowych drogą 
szkolenia w zakresie współczesnych 
1 przyszłościowych form rachunku

Studenci uwdżśją, że wysuwane 
problemy rozważa się i załatwia 
zbyt powoli. Ćo należy robić? Nie 
jestem zwolennikiem Zebrań, wiel
kich mów, haseł, ale sądzę, że takie 
zebraflla, rżeczoWe różmówy są po
trzebne. Chodzi o wyjście do mło
dzieży z Właściwą prącą politycz
ną, Uczestniczyłem w takim zebra
niu, które było poświęcone cenzu
rze. Zwyczajnie 1 prosto przedstawi
łem te sprawy. Znajduje to od
dźwięk u Studentów, który jest tym 
większy, im bardziej kompetentny 
i wyżej postawiony jest prelegent. 
Ale obecnie* nasze problemy, potrze
by nie cieszą się taką uwagą jak 
w marcu. Obecnie postulaty szkoły, 
pociągnięcia napotykają na pewne 
opory. To z konieczności ńie pózo- 
staje bez wpływu na sytuację w 
naszym środowisku i odnawianie się 
konfliktów.

Rozmawiali: Z. M. i T. Z.

na najbliższe 2—3 lata ale także ńa 
następną pięciolatkę. Zbliżamy się 
bowiem do wielkiego „wyżu tury
stycznego”, do nagłego i olbrzymie
go zwiększenia zapotrzebowania ha 
usługi turystyczne, czego uzasad
niać nie potrzeba. Tymczasem zaś 
zahamowanie tworzenia międzyza
kładowych Ośrodków Wczasowych, 
stwarza bardzo trudną sytuację już 
obecnie. Może też ona spowodować, 
że w przyszłości nie podołamy „wy- 
źnwi turystycznemu", nie potrafi
my sprostać wynikającym z niego 
potrzebom i zadaniom;

Zagadnienie tó jest jeśzcze waż
ne z innych względów. Otóż jak 
wiemy; przyrost miejsc w obiek
tach FWP jest żenująco niepro- 
porcjónalny do wzrostu zapotrzebo
wania na wczasy w tych, obiektach. 
W wyniku tego z, roku na rok roś
nie rzesza pracowników, którym 
nie udaje się ązdobyć" skierowa
nia na wczasy FWP. Tymczasem 
zaś, niezależnie od dalszej rozbudo
wy bazy FWP (co stanowi odrębny 
problem), przyspieszenie tworzenia 
międzyzakładowych ośrodków wcza
sowych; mogłoby w wyraźny i sy- 
stematyczny sposób przyczynić się 
do rozładowania (w pewnym stop
niu) występujących trudności W’ 
zakresie bazy FWP (odciążenie tej 
bazy). CZESŁAW SKONKA

kosztów, form 1 metod analizy, re
wizji i kontroli Wewnętrznej, a tak
że szkolenia operatorów i progra
mistów nóWócżeśnych środków 
przetwarzania danych.

Biorąc pod uwagę, że dotychcza
sowy sposób realizacji uchwały Nr 
224 Rady Ministrów w sprawie orga
nizacji służb ekonomicznych nasuwa 
szereg zastrzeżeń, a nawet często 
sprzeczny jest z literą i duchem 
wspomnianej ućhwały. Zjazd po
stuluje powierzanie głównemu księ- 
góWemu funkcji głównego ekonomi
sty We wszystkich małych i średnich 
przedsiębiorstwach. W związku z 
tym pojęcie ,,dużego” przedsiębior
stwa powinno ulec takiemu skon
kretyzowaniu, które zapobiegałoby 
jego dowolnej interpretacji.

PonleWaż doskonalenie zawodu, 
a Szczególnie dopływ młodych kadr 
Uzależnione są w poważnym stop
niu od rangi i .pozycji zawodu w 
hierarchii społecznej, Zjazd uznaje 
za jeden z podstawowych obowiąz
ków organizacji zawodowej księgo
wych informowanie opinii publicz
nej o problemach zawodu i ludzi, 
zawód ten Wykonujących.

Zjazd postuluje pogłębienie współ
pracy z CRŻZ i instancjami związ
kowymi w zakresie popularyzacji ra
chunkowości szkolenia dla człon
ków samorządu robotniczego oraz 
rozszerzenie reprezentacji księgo
wych w samorządach robotniczych.

W sferze działalności wewnętrzno- 
organlzacyjnej Zjazd zwraca uwagę 
na wypracowanie form działalności 
podstawowych ogniw organizacyj
nych, tj. kół terytorialnych, branżo
wych i zakładowych.

Postuluje się także rozwijanie 
działalności Rady Naukowej, m. in. 
przez podejmowanie takich tema
tów, jak np. problemy ewidencji i 
kalkulacji w przedsiębiorstwach spe
cjalizujących się w produkcji 
eksportowej, jak też tworzenie tere
nowych zespołów problemowych, 
szczególnie w ośrodkach uniwersy
teckich. Istotnym zadaniem jest roz-. 
szerzenie pracy zespołów postępu 
technicznego w : rachunkowości na 
wszystkie oddziały okręgowe.

Zjazd Delegatów spełnił swój 
statutowy obowiązek, dokonując wy
boru nowych władz Stowarzyszenia. 
Wyłonione spośród członków Za
rządu 11-osobowe prezydium ukon- 
stytuóWało Się w dniu 25 czerwca 
br., wybierając na prezesa kol. Zdzi
sława Paryzińskiego, na wicepreze
sów kol. kol. Jerzego Doraczyńskie- 
go, Zdzisława Kołaczyka, Tadeusza 
Pećhe. Sekretarzem generalnym zo
stał Jerzy Sablik, a skarbnikiem — 
Roman Marczewski. W ten sposób w 
nowym prezydium reprezentowane 
są zarówno ośrodek stołeczny, jak i 
ośrodki pbząwarszawskie, obok daw
nych członków władz weszły do pre
zydium osoby’ nowe, obok pracow
ników nauki — księgowi praktycy i 
pracownicy centralnych instytucji.

Z. P. ■

ORZECZNICTWO
ZAKRES OCHRONY ZAREJE
STROWANEGO wzoru użytko

wego
Stanisław 1 Józef K. ■Wytrtąpili do 

Sądu Wojewódzkiego dla iń; »t 
Warszawy z powództw-erń o Ó 6- 
sZkodOWanie przććlWko Spół
dzielni Praćy IńWalidkklej N n£ 
tej podstawie, że naruszyła ona ich 
prawa wynikające z żatejeśtrówa- - 
nego przez nich wlotu użytko
wego. Mianowicie zarzucili ófti 
pozwanej Spółdzielni produkowania 
środka do prania w postaci płytek 
o lekko ściętych kfżWędżiaĆh bócź- . 
nych 2 i 3 ż jednej dtróńy płytki ; 
mimo iż taki właśnie kśżtólt byt 
objęty przedmiotem ochrony ńa 
podstawie zarejestrowanego ńś Ich 
rzecz wspomnianego wzoru użytko
wego. •

W toku postępowania doWódówe- 
go Sąd Wojewódzki ustalił, ie p<M 
zwana Spółdzielnia produkuje śród- 
ki do prania w formach dostarczo
nych jej przeż Zakłśdy Tworzyw 
Sztucznych w K„ które jakkolwiek 
mają postać wyszczególnioną W« 
wzorze użytkowym powódóW, to 
jednak Spółdzielnia safńyćh 
nie produkuje. Skoro poza tyitt po
wodowie nie Udowodnili, iż pózk 
postacią środków do prahid, poz
wana Spółdzielnia- produkuje rów
nież środek ten że składników 
zastrzeżonych w świadectwie 6- 
chronńym, przeto Sąd Wojewódzki 
powództwo oddalił.

Na skutek rewizji powodów, Spra
wa przeszła do Sądu Najwyższego, 
który ogłoszonym ostatnio wyro
kiem z dnia 23 marca 1967 t nt 1 
CR 17/66 wyrok Sądu Wojewódz
kiego uchylił,, wypowiadając 
stępujący pogląd prawny:

należy odróżnić treść ■ Bamleonero- 
nych w świadectwie ochronnym 
wyjaśnień» dotyczących wżoru 
i jego użyteczności, od zasirzo- 
ż ć n i a oćh^ohnćgo.

O istoęie zarcjestrowadegó 
wzoru użytkowego i ó prżedińióio- 
wym zakresie Jego ótdifońy; 
przewidziane) w prawie wyńala^ 
czym, decyduje nie calóść Zathlesz» 
czonych w świadectwie ochrOhnym 
wyjaśnień dotyczących wzoru uiyt* 
kowego, a jedynie treść zawar
tych w tym świadectwie zaśtrz^ 
żeń ochronnych^.

W uzasadnieniu Sąd NajwyfcJty 
zaznaczył:

„Rewizja j&t Użaśadnibńa. Sąd 
Wojewódzki; powołując» kię ha treść 
świadectwa ochronnego ńa Wźćif 
użytsfpwy pŁ ,,shodek do prania” 
i na treść zamieszćzońyćh W tyrfl 
świadectwie wyjaśnień dotycżąćyrh 
wzoru j jego użyteezn-ośćj. ńid ód- 
różnia ich ód zastrzeżenia óćhfon-* 
nego, które śtałtowi O istocie wzb& 
ru i przedmiocie oćhróńy wynika^ 

: jąeej -z rejestracji Wżbru. ZaStrie^ 
* żehicm ochronnym objęty Śtd8 
•dek do prania cłiSraktefyżująćy' śię 
tym, że ma on „postać płytki 1; e 
lekko ściętych krawędziach boć»* 
nych 2 i 3 z jednej strony płytki”. 
Przedmiotem Ochrony objętej reje
stracją wskazanego Wzoru użytkowe
go jest zatem, jak wynika ii.ipfzyto- 
czonej treści zastrzeżenia ochronne
go, postać środka do prania występu
jącego w kształcie wskazanym we 
wzorze> pbójętfle śą zatem skład
niki środka do ptańia; Co Wląźk śię 
z kwestią różnićy między przedmio
tem Wynalazku i Wzoru użytkowi 
go wynikającej z różnicy pojęć wy* 
nalażku i Wzoru UżytkoWego zarów
no w świetle przepisów rozporzą
dzenia z 22.III.1928 r. O ochronie 
wynalazków; wzorów i znaków to
warowych (Dz. U. nr 39, poz. .384 
z póź. zmianami), jak i ’W świet
le przepisów obecnie obowiązujące
go prawa Wynalazczego — Usta
wy z 31.V.1962 r. (Dz. U. nr. 33, 
poz. 156).

W świetle przytoczonych danych 
nie jest przedmiotem oćhróńy ob
jętej rejestracją powyższego wizt>- 
ru użytkowego wytwarzanie: i do
starczanie prżez Zakłady Tworzyw 
Sztucznych w K. form, które mogą 
służyć do produkcji innych artyku
łów. Dopiero produkowanie prtf 
użyciu takich form w Sposób za
robkowy lub zawodowy środka do 
prattia o kształcie Wyszczególnio
nym w powyższym wzorze użytko
wym narusza prawo wyłączności 
przysługujące powodom z mbcy re
jestracji na ich rzecz tago wzoru.

Jeżeli zatem, jak wynika £ doko
nanych w Uzasadnieniu .zaskarżo
nego Wyroku ustaleń, pozwana 
Spółdzielnia produkowała proszek 
do prania w postaci wyszczególnio
nej w zastrzeżeniu ochronnym, to 
naruszyła prawo wyłączności za
strzeżone na rzecz powodów Ź mocy; 
rejestracji wskazanego wzoru Użyt
kowego.

Sąd Najwyższy zatem, wobec bez
podstawnego z przytoczonych 
czyn oddalenia powództwa, z mócy 
art. 388 § 1 k.p.ć; zaskarżony wyrok 
uchylił i przekazał sprawę Sądowi 
Wojewódzkiemu do ponownego roz
patrzenia.”

NOWE PRZEPISY 
I ZARZĄDZENIA
ZM1ANA PRZEPISÓW W ZAKRE
SIE ZGŁASZANIA WYNAŁAZ- 
KÓW DO OPATENTOWANIA ZA

GRANICĄ .
Rada Ministrów rozporządzeniem 

z dnia 19 czerwca 1963 r. (Dz. U. Nr
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20, poi 124) zmieniła szereg prze
pisów dotychczasowego rozporzą,- 
dzenia Rady Ministrów z dnia 16 
sierpnia 1963 r. w sprawie zgłoszeń 
wynalazków do opatentowania za 
granicą, wykonywania praw z pa
tentów uzyskanych za granicą oraz 
nabywania od osób zagranicznych 
praw z patentów uzyskanych w 
Polsce (Dz. U. Nr 41, poz. 227).

Odtąd przedsiębiorstwo upoważ
nione przez Ministra Handlu Za
granicznego do dokonywania zgło
szeń wynalazków do opatentowania 
za granicą przystępować będzie do 
załatwiania tych czynności na pod
stawie decyzji właściwej jed
nostki gospodarki uspołecznionej o 
dopuszczeniu wynalazku do zgłosze
nia za granicą, wydanej po zasięg
nięciu opinii właściwego branżowo 
przedsiębiorstwa handlu zagranicz
nego co do celowości taldego zgło
szenia. Decyzja wydawana jest na 
wniosek tego, kto zgłosi! wyna
lazek w Urzędzie Patentowym PRL, 
lub jego następcy prawnego.

Natomiast właściwą jednostką 
gospodarki uspołecznionej upraw
nioną do wydawania decyzji jest:

1) w sprawach wynalazków pra
cowniczych — w zasadzie zjed
noczenie wiodące w branży lub 
zjednoczenie branżowe właściwe ze 
Względu na przedmiot wynalazku,

2) w sprawach wynalazków n i e- 
pracowniczych — przedsię
biorstwo upoważnione przez Mini
stra Handlu Zagranicznego do do
konywania zgłoszeń wynalazków do 
opatentowania za granicą.

Nowe rozporządzenie reguluje 
również zasady podziału kwot, uzy
skanych z wpływów z zagrani
cy w związku z wykonywaniem za 
granicą praw z patentu.

Nowe rozporządzenie wejdzie w 
życie z dniem 22 września 1968 r.

FUNDUSZ ZAKŁADOWY W 
PRZEDSIĘBIORSTWACH KOMU

NIKACJI MIEJSKIEJ.
W nr 20 Dziennika Ustaw ukazało 

się rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 18 czerwca 1968 r. w spra
wie funduszu zakładowego w przed
siębiorstwach komunikacji miej- 
ekiej (poz. 123).

W myśl rozporządzenia, które o- 
trzymało wsteczną moc obowiązu
jącą od dnia 1 stycznia 1968 r., 
przedsiębiorstwa komunikacji miej
skiej dokonują odpisu zasadniczego 
na fundusz zakładowy w kwocie od
powiadającej 2,5 proc, funduszu 
Plac, jeżeli osiągną rentowność co 
najmniej równą rentowności 
uzyskanej w roku poprzedzającym.

Rozporządzenie przewiduje rów
nież sposób postępowania, gdy pla
nowana bądź osiągnięta rentowność 
jest niższa lub wyższa od ren
towności osiągniętej w roku po
przednim lub od rentowności ujętej 
planem techniczno-ekonomicznym.

Przedsiębiorstwa, które nie speł
niają warunków określonych w 
rozporządzeniu 1 w związku z tym 
nie mogą utworzyć funduszu zakła
dowego, mogą wydatkować na na
grody 1 świadczenia dla pracowni
ków kwotę nie przekraczającą 0,2 
proc, funduszu płac; wydatki te za
licza się na straty przedsiębiorstwa.

Przepisy rozporządzenia nie mają 
zastosowania do miejskich przed
siębiorstw taksówkowych.

Utraciło moc dotychczasowe roz
porządzenie Rady Ministrów z dnia 
27 sierpnia 1960 r. w sprawie 
tworzenia funduszu zakładowego w 
przedsiębiorstwach komunikacji 
miejskiej (Dz. U. z 1960 r. Nr 40, 
poz. 241 i z 1963 r. Nr 19, poz. 102). 
BHP W PRZEMYŚLE JAJCZAR-

SKO-DROBIARSKIM
Minister Przemysłu Spożywczego 

1 Skupu rozporządzeniem z dnia 12* 
czerwca 1'968 r. uregulował zagad
nienia bezpieczeństwa i higieny 
pracy w zakładach przemysłu jaj- 
czarsko-drobiarskiego (Dz. U. Nr 20, 
poz. 125).

Poza wspólnymi przepisami ogól
nymi, rozporządzenie zawiera od
rębne unormowanie dla zakładów 
drobiarskich, zakładów jajczarskich 
i przetwórstwa jajczarskiego oraz 
dla zakładów pierzarskich.

Nowe rozporządzenie weszło w 
życie z dniem 1 lipca 1968 r., z wy
jątkiem przepisów dotyczących me
chanicznego mieszania pierza i pne
umatycznego transportu pierza w 
procesie technologicznym, które 
wejdą w życie dopiero od 1 stycz
nia 1970 r.

LEGALIZACJA MASZYN 
WYTRZYMAŁOŚCIOWYCH

Prezes Centralnego Urzędu Ja
kości i Nliar zarządzeniem z dnia 1 
czerwca ta 968 r. (Monitor Polski Nr 
25, poz. 165) upoważnił Centralne 
Biuro Techniczne Przemysłu Pa
pierniczego w Lodzi, ul. Suwalska 
25/27. do legalizacji maszyn ■wy
trzymałościowych do pa
pieru, stosowanych do prób sta
tycznych rozciągania (zrywarki), wy
mienionych pod Ip. 7 załącznika nr 
2 do zarządzenia Prezesa Central
nego Urzędu Jakości i Miar z dnia 
5 października 1966 r. w sprawie 
określenia narzędzi pomiarowych 
podlegających obowiązkowi legali
zacji oraz warunków zgłaszania tych 
narzędzi do legalizacji (Monitor 
Polski z 1966 r. Nr 58. poz. 282 i z 
1967 r. Nr 28, poz. 133).

Upoważnienie dotyczy narzędzi po
miarowych stosowanych we wszy
stkich zakładach państwowego 
przemysłu papierniczego.

Opracował:
JÓZEF ZIELIŃSKI

PRZEDPOLE DYSKUSJI
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Sprawy te były szeroko dyskuto- 
wane 
PZPR, 
runku 
wami a 
go w

w okresie po IV Zjeździe 
Szeroką wykładnię dla kie- 
doskonalenia metod plano- 
i zarządzania nakreślone- 

uchwale zjazdowej dało IV
Plenum KC PZPR. Do spraw tych 
nawiązywały posiedzenia plenarne 
Komitetu Centralnego PZPR po
święcone problemom rozwoju eks
portu, poprawie efektywności pro
dukcji eksportowej i handlu zagra
nicznego, doskonaleniu organizacji 
finansowania inwestycji, uspraw
nianiu organizacji produkcji, u- 
sprawnianiu metod planowania 
rocznego i wieloletniego (plany al
ternatywne).

Kierunek doskonalenia metod 
planowania 1 zarządzania nakreślo
ny w Uchwale IV Zjazdu PZPR i 
w materiałach z posiedzeń plenar
nych Komitetu Centralnego PZPR 
w okresie pomiędzy IV i V Zjaz
dem PZPR wymaga dalszej coraz 
bardziej konsekwentnej realizacji. 
Chodzi o taką realizację, w której 
wszystkie ogniwa gospodarki i ad
ministracji poczuwałyby się do od
powiedzialności za całość sprawo
wanych przez siebie funkcji. Ros
nąca rola partii w naszym społe
czeństwie polega na tym, że partia 
coraz bardziej konsekwentnie rozli
cza konkretnych ludzi za ich kon
kretną pracę i postawę, że stawia 
ona coraz wyższe wymagania wo
bec kadr, zwłaszcza kadr kierow
niczych. Fakt, że partia koncentru
je uwagę na problemach gospodar
czych, nie może być interpretowa
ny w ten sposób, że zdejmuje się 
część odpowiedzialności za gospo
darkę i jej rozwój z właściwych 
ogniw gospodarki i administracji. 
Rosnąca rola partii w społeczeńst
wie socjalistycznym oznacza ko
nieczność zaostrzenia rygorów po
lityki kadrowej pod kątem kiero
wania na stanowiska w gospodar
ce i administracji ludzi, którzy po
trafią ponosić całą odpowiedzial

ność za -powierzone Im odcinki 
pracy.

Coraz większego znaczenia nabie
ra rozwój rachunku ekonomiczne
go prowadzonego na szczeblu cen
tralnym. Chodzi o to, by osiągnąć 
dalszy, szybszy postęp w pracach 
nad rozwojową perspektywą; by wy
korzystać do tego celu cały po
tencjał naukowo-badawczy w kra
ju, w tym zaplecze naukowo-ba
dawcze przemysłu. Te metody bi
lansowania, które obecnie są sto
sowane w naszej gospodarce naro
dowej wciąż jeszcze są bardzo u- 
proszcz-one. Pożądany jest postęp 
w dziedzinie zastosowania dla ce
lów planowania gospodarki naro
dowej metody bilansu przepływów 
międzygałęziowych oraz praktycz
nego stosowania metod optymali
zacji planu.

Potrzebna jest bardziej konsek
wentna realizacja kierunku zmie- 
rzającego do podniesienia rangi ra
chunku ekonomicznego w przed
siębiorstwach, zjednoczeniach, ra
dach narodowych i innych ogni
wach gospodarczych. Jest to wa
runek efektywnego rozszerzenia za
kresu samodzielnych decyzji po- 
dejmowanych w przedsiębiorstwach 
i na niższych szczeblach zarządza
nia. W tym celu potrzebne jest dal- 
sze doskonalenie wzmacnianie
działania takich instrumentów, jak: 
ceny, zysk, kredyt. Potrzebny jest 
dalszy postęp w dziedzinie wpro
wadzania nowych mierników pro
dukcji do planowania zatrudnienia 
i funduszu płac; dalsze uelastycz- 

<~nie systemu ekonomicznego na 
drodze upowszechnienia zarówno 
długookresowych jak i doraźnych 
umów o dostawy między producen
tami i odbiorcami; dalsze uspraw
nienie rachunku efektywności w 
eksporcie i w działalności inwesty
cyjnej.

Istotną rolę w rozszerzaniu zakre
su decyzji przedsiębiorstw i niż
szych ogniw zarządzania odgrywa 
rozwój aktywności społeczeństwa 
pracującego, rozwój ruchu związ
kowego i organizacji społecznych 
i politycznych skupiających spółe- 

Informacji udziela:
Przedsiębiorstwo Obrotu Maszynami i 
Urządzeniami Biurowymi Warszawa, Al. 
Jerozolimskie nr 37.
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licienia... wówczas mamy na myśli „SOEMTRON 220'

‘i

Gdy mówimy o doskonałości

Gdy mówimy o postępie techniki liczenia, wówczas myśllmy o 
„SOEMTRON 220”

Automatyczne maszyny do liczenia „SOEMTRON" reprezentują kilku
dziesięcioletnią tradycję niemieckiej produkcji maszyn biurowych.
„SOEMTRON 220” jest . elektronową automatyczną stołową maszyną 
do liczenia, wyposażoną w tranzystorowy mechanizm i trzy organy 
pamięciowe o rdzeniu ferrytowym.
Automat ten rozwiązuje najtrudniejsze operacje liczbowe w sposób 
bezszmerowy w ciągu ułamków sekundy.
Możliwości zastosowania tej maszyny są właściwie nieograniczone: za
równo w handlu, przemyśle, administracji f bankowości, jak również 
przy pracach badawczych i w technice „SOEMTRON 220” spełriia wszę- , 
dale w pełni swoje zadania.
Logiczna konstrukcja klawiatury umożliwia prostą 1 szybką obsługę.
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czeństwo we wspólnym froncie bu
downictwa socjalizmu.

Szczególna rola przypada tutaj 
samorządom robotniczym, które sta
nowią prawnie i społecznie ukształ
towaną formę udziału załóg w za
rządzaniu zakładami pracy. Dalszy 
rozwój samorządów robotniczych 
i KSR-ów, coraz bardziej gruntow
ne i wnikliwe wnikanie przez te 
instancje przedstawicielskie załóg w 
podstawowe problemy rozwoju za- 
kładów pracy, wzrost poczucia od
powiedzialności za te zakłady i go
spodarskie a zarazem głęboko ide
owe i polityczne podchodzenie do 
skomplikowanych problemów roz
woju poszczególnych dziedzin na- 
szej ekonomiki to wyjątkowo
ważne warunki a zarazem czynni
ki efektywnego rozszerzania za
kresu decyzji przedsiębiorstw i niż
szych ogniw zarządzania w naszymi 
kraju.

*
Dyskusja przedzjazdowa, szczera 

i pryncypialna pokaże również 
trudności i deformacje w naszej 
ekonomice, które mogą przeszko
dzić lub opóźnić realizację zakła
danych celów rozwoju gospodarcze
go i społecznego. Konieczne jest 
przeciwstawienie się poglądom i 
tendencjom, które ten rozwój za
kłócają lub mogą zakłócać. Naj
trudniejsze do całkowitego wyeli
minowania są poglądy i tendencje 
rewizjonistyczne, które znajdują 
trwałą pożywkę w infiltracji pro
pagandy zachodniej. Trzeba zwal
czać również wszelkie poglądy i 
tendencje zachowawcze, obezwład
niające nas i w konsekwencji stwa
rzające pole dla rewizjonizmu. Jed
nocześnie wielkiej uwagi i troski 
wymagają te wszystkie propozycje, 
ktćre zmierzają do przyspieszenia 
naszego rozwoju gospodarczego i 
społecznego, które przybliżają cele 
budownictwa socjalistycznego, wypły
wają na podniesienie stooy życio
wej społeczeństwa, zmniejszenie 
różnic w warunkach życia różnych 
grUo społeczeństwa pracującego.

W tej dyskusji uzewnętrzniają się 
nowe, niezwykle cenne zjawiska, 
ogarniające nasze społeczeństwo; 
kształtuje się coraz bardziej po
wszechna tendencja do poszukiwa
nia nowych, lepszych form dzia-
łania. M. M.

W połowie drogi
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

wszystkie braki rynkowe są obiek
tywnie uzasadnione, że niemało za
leży od sprawnej pracy i aktywnej 
postawy handlu. Oczywiście wystę
pują w zaopatrzeniu rynkowym 
również trudności, znane konsumen
tom i nie wymagające wyliczeń, któ
rych rozwiązanie uzależnione jest 
nie tyle od środków finansowych, 
ile od bardziej sprawnego niż do
tychczas przebiegu realizacji inwe
stycji w przemyśle lekkim i spo
żywczym. W kierunku przełamania 
tych trudności zmierza uchwała Ra
dy Ministrów z maja br., która usta
liła konkretne zadania zwiększenia 
produkcji rynkowej najbardziej po
szukiwanych artykułów.

Słabym ogniwem rozwoju sytuacji 
gospodarczej jest niestety nadal 
handel zagraniczny. Wprawdzie w 
ciągu pięciu miesięcy br. eksport 
wzrósł znacznie, bo o 8,5 proc, ale 
bardzo wysoka była równocześnie 
dynamika importu (14,7 proc.). Za
ważył na tym w szczególności 
wzrost importu maszyn i urządzeń 
o 22,2 proc, przy niewykonywaniu 
w pełni planu eksportu maszyn 
i urządzeń. Wprawdzie wysoki 
wzrost importu inwestycyjnego ma 
swoje uzasadnienie w przebiegającej 
rekonstrukcji przemysłu lekkiego, w 
niezbędnych zakupach licencyjnych 
związanych m. in. i z potrzebami 
kraju i ze stopniowym kształtowa
niem naszych kierunków specjaliza
cyjnych w eksporcie, ale w sumie 
obciążające nas saldo importu 
i eksportu inwestycyjnego świadczy 
o istotnych słabościach i lukach kra
jowego przemysłu maszynowego. 
Przemysł ten w dalszym ciągu nie 
zaspokaja krajowego zapotrzebowa
nia związanego z rozwojem bardziej 
nowoczesnych dziedzin produkcji, 
jak również nie nadąża za ambitny
mi i niełatwymi założeniami wzro
stu eksportu. Naprzeciw tym trud
nościom wychodzi decyzja o przesu
nięciu w ramach planu inwestycyj
nego na lata 1968—1970 około 13 
mld złotych, które m. in. wykorzy-

stanę będą na rozbudowę wyspecja
lizowanego eksportu maszyn i urzą
dzeń. Aktualnie większą rolę niż to 
początkowo można było zakładać od
grywają w naszym eksporcie surow
ce i artykuły chemiczne oraz wyro
by przemysłu lekkiego i meblar
skiego.

Bardzo wysoką dynamiką charak
teryzują się w bieżącym roku na
kłady inwestycyjne. W ciągu pierw
szych pięciu miesięcy wzrosły one 
mianowicie o 12,6 proc. Porównaw
czo warto przypomnieć, że nakłady 
inwestycyjne w latach 1961—196a 
wzrastały średniorocznie o ok. 
7 proc., w roku ‘ 1966 wzrosły o 
9 proc., zaś w roku 1967 o 11 proc. 
Czynnikiem określającym w bieżą
cym roku tempo nakładów inwesty
cyjnych jest wysoki zakres inwesty
cji kontynuowanych, głównie cen
tralnych, gdzie oczywiście zaintere
sowani jesteśmy w ich maksymal
nie szybkim zakończeniu. Pociąga to 
za sobą wysoki wzrost nakładów 
inwestycyjnych w roku bieżącym 
mimo pewnych przesunięć w 
decyzji o rozpoczęciu nowych 
stycji i ograniczeń w zakresie 
stycji przedsiębiorstw i tzw.

czasie 
inwe- 
inwe- 
drob- 
inwe-nych. Występujące napięcia 

stycyjne, wyrażają się w brakach 
niektórych artykułów budowlanych, 
znacznym wzroście zatrudnienia w 
budownictwie (co rzutuje na tempo 
wzrostu siły nabywczej) oraz w nie
nadążaniu z dostawami maszyn 
i urządzeń, mimo bardzo wysokiego 
importu inwestycyjnego. Powstaje 
więc problem dostosowania w spo
sób bieżący rozmiarów inwestycji do 
możliwości gospodarki, chociaż nie 
trzeba udowadniać, że potrzeby 
inwestycyjne nawet przy obecnym 
poziomie inwestowania nie są by
najmniej zaspokojone. Na tym tle 
nie po raz pierwszy zresztą rodzi 
się pytanie, czy w pełni uzasadniona 

' jest planistyczna koncepcja koncen
trowania podstawowej ilości nowo 
rozpoczynanych obiektów w pierw
szych latach 5-latek i stopniowe ko
rygowanie planu inwestycyjnego w 
toku jego realizacji. Czy nie można 
by uzyskać tych samych, a nawet 
wyższych efektów inwestycyjnych 
rozkładając bardziej równomiernie 
terminy rozpoczynania nowych 
obiektów w czasie, zmniejszając tym 
samym relatywne luzy i napięcia 
w bilansach materiałowych, handlu 
zagranicznym i mocach przerobo
wych przedsiębiorstw budowlanych? 
Tym bardziej, że jak wykazała to 
praktyka dotychczasowych planów 
pięcioletnich w toku ich realizacji 
podejmować trzeba i realizować do
datkowe zadania inwestycyjne, nie 
uwzględniane w koncepcjach planu 
a w pełni uzasadnione rozwojem 
wewnętrznej sytuacji gospodarczej 
czy koniunktury światowej. Proble
my usprawnienia procesu inwesty
cyjnego są więc nadal obok zagad
nień eksportu i organizacji produk
cji węzłowymi odcinkami naszego 
frontu gospodarczego na dziś i na 
najbliższe lata.

Z przeglądu rozwoju sytuacji go
spodarczej na półmetku 5-latki wy
nikają w sumie wnioski nienowe
1 nierewelacyjne. W generalnych
konturach rozwój gospodarczy prze
biega pomyślnie w ramach gospo
darki ustabilizowanej, opartej na 
zdrowych podstawach. Realizowane 
są główne wytyczne IV Zjazdu, któ
re postulowały dalszy postęp w so
cjalistycznym uprzemysłowieniu kra
ju z uwzględnieniem współczesnych 
tendencji rozwojowych oraz wzmo
żenie wysiłku na rzecz przyspiesze
nia rozwoju w produkcji rolniczej 
i zapewnienia niezbędnego rozwoju 
krajowej bazy surowcowej, przy 
równoczesnym tworzeniu dosta
tecznej Ilości nowych miejsc pracy 
dla całego przyrostu ludności w wie
ku produkcyjnym. Można już dzi
siaj z dwu i półrocznym uzasad
nieniem stwierdzić, że te główne za
dania zostaną z powodzeniem zreali
zowane.

Nadal jednak i można by nawet 
powiedzieć, że zbyt długo obserwu
jemy te same słabe strony naszego 
rozwoju gospodarczego, zasygnalizo
wane powyżej, które w sumie spro
wadzić by można do niedostatecznie 
skoordynowanego planowania, mało 
intensywnych metod rozwoju pro
dukcji oraz niedostatecznej efek
tywności tej produkcji i procesu 
inwestycyjnego. Przegląd tematyki 
zebrań Komitetu Centralnego pomię
dzy IV i V Zjazdem, w ogromnej 
mierze poświęconych właśnie głów
nym słabościom naszego rozwoju, 
świadczy iż dostateczne i wczas, 
dokonywane było rozeznanie, jak 
również formułowane były konkret
ne wytyczne i wnioski. Nie starczało 
natomiast energii, uporu i odpowie
dzialności, aby wytyczone linie dzia
łania konsekwentnie realizować. 
Krytyczna i gospodarska dyskusja 
przedzjazdowa, już tocząca się w 
naszym społeczeństwie, łącząca poli
tyczne podejście z ekonomiczną ana
lizą, oświetli niewątpliwie w sposób 
wnikliwy przyczyny tych niedoma- 
gań, pozwoli je szybciej niż dotych
czas usuwać i w pełniejszy sposób 
kojarzyć wysoką dynamikę rozwoju 
z szerszym 
intensywnych, 
szego wzrostu 
społeczeństwa.

stosowaniem metod 
jako warunku szyb- 

poziomu życiowego

JAN GŁÓWCZYK



R
ozwijając dyskusję w zakre
sie problematyki integracyj
nej krajów socjalistycznych, 
celowe jest niewątpliwie 
skoncentrowanie uwagi 'ńa 
pewnych aspektach tego pro

cesu, które mogą stać się .'ogniwem 
wiodącym i stymulującym na 
pierwszym etapie jego rozwoju *)

*

Do tych zagadnień należy nie
wątpliwie problematyka walutowa 
i finansowa a zwłaszcza wielostron
ne rozliczenia międzynarodowe, 
sprawa wymienialności walut z 
perspektywą ukoronowania procesu 
integracji wspólną walutą. Proble
matyka ta jest niezwykle rozległa, 
skomolikowana i kontrowersyjna 
i stąd wypracowanie właściwych li
nii rozwoju wymaga starannego 
wyłuskania istoty zagadnienia a 
następnie po szczegółowym prze
dyskutowaniu, śmiałych decyzji za
stosowania prawidłowych metod i 
narzędzi.

Problematyka walutowa w sto
sunkach z krajami socjalistyczny
mi jak i w obrotach między tymi 
krajami interesuje coraz bardziej 
ekonomistów i polityków Zachodu. 
Odnotować trzeba zarówno z uwa
gi na przedmiot i zakres propozy
cji nazwisko autora jak i wycią
gane wnioski, głos znanego i bardzo 
aktywnego w zagadnieniach refor
my kapitalistycznego systemu wa
lutowego, współtwórcę Europej
skiej Unii Płatniczej profesora Ro
berta Triffina z Uniwersytetu Ya
le w USA. Propozycja jego ukazała 
się niedawno w czasopiśmie „Di- 
rection”1). Warto prześledzić głów
ne tezy i następnie wnioski auto
ra.

Rozważając sprawę przyszłości 
systemu rezerw walutowych 
stwierdza on, że oparcie ich o 
złoto, dolara czy funta sżterlinga 
oznacza z góry jednostronność ko
rzyści, jakie czerpią z tego USA i 
W. Brytania, które to kraje po
przez ten system ściągnęły dla sie
bie z zagranicy najwięcei kapita
łów, jak i korzyści producentów 
złota. Pozostawianie w dalszym cią
gu sytuacji, w której następowało
by zwiększanie rezerw walutowych 
droga gromadzenia dolarów i fun
tów przez pozostałe kraje całego 
świata oznacza po prostu stale 
zwiększanie kredytowania USA i 
W. Brytanii przez zagranicę w wy
sokości około 2—4 miliardów dola
rów rocznie.

Jako alternatywę hegemonii i 
podporządkowania finansowego i 
politycznego krajom, których walu
ty mają charakter walut rezerwo
wych, a głównie USA, Triffin wi
dzi utworzenie regionalnego „cen
trum” wzgk systemu rezerw. Stwier
dza, że mechanizm ten przybiera
jący formę . regionalnego systemu 
clearingu walutowego winien stwo
rzyć nowy typ waluty dostatecz
nie przyciągającej utrzymywane 
dotychczas salda w dolarach i- fun
tach. Wymienia, on warunki, jakim 
winien odpowiadać proponowany 
typ waluty regionalnej. Środki zgro
madzone w ramach tego systemu 
winny przynosić odsetki przynaj
mniej w tej samej wysokości, w 
jakiej przynoszą środki ulokowane 
w dolarach i funtach. Następne 
warunki to udzielenie gwarancji na 
wypadek dewaluacji lub ew. zablo
kowania środków i wreszcie odpo
wiednia ich płynność nie mniejsza 
niż dotychczasowych walut rezer
wowych. Przechodząc dó stosunków 
walutowych krajów „grupy rublo
wej” z kapitalistycznym mechaniz
mem walutowym, proponuje udział 
krajów socjalistycznych W Między
narodowym Fundusztf Walutowym.

Uzupełniającą formułą jest pro
pozycja uczestnictwa europejskich 
krajów socjalistycznych w Euro
pejskim Funduszu Walutowym, i u- 
dzial krajów Europy zachodniej w 
ew. funduszu walutowym krajów 
socjalistycznych. W międzyczasie 
depozyty walut kapitalistycznych u- 
trzymywane przez kraje socjalistycz
ne w Banku Rozrachunków Między
narodowych w Bazylei miałyby o- 
twierać drogę do lepszej współpracy 
w zagadnieniach walutowych mię
dzy tymi grupami krajów. Niewąt
pliwie wynurzenia i propozycje Trif
fina zawierają szereg ciekawych 
naświetleń problemu i prób kon
cepcji, które w znacznym stopniu 
potwierdzają trudności, W jakich 
znajduje się kapitalistyczny system 
walutowy.

Koncepcja Triffina bazując na 
krytycznej ocenie dwóch głównych 
walut rezerwowych świata kapita
listycznego: dolara i funta przyczy
nia się do pełniejszego naświetlenia 
spraw.v przywłaszczenia sobie przez 
USA i W. Brytanię w aktualnym 
stanie kapitalistycznego mechaniz
mu walutowego, głównych korzyści 
wynikających z tzw. wymienialno
ści walut. Słuszne jest również je
go twierdzenie, że posiadanie w ra
mach określonego ugrupowania wa
luty dominującej, w dłuższym okre
sie czasu stwąrza~fhożliwości prze
kształcenia "mechanizmu walutowe
go przede wszystkim w instrument 

finansowania kraju z walutą, do
minującą, a więc kraju z reguły 
najbogatszego. Stąd też atrybut wy
mienialności waluty jest W prak
tyce wykorzystywany Jednostronnie 
przez kraj najbogatszy. Natomiast 
próby wskazania na Międzynarodo
wy Fundusz Walutowy jako insty
tucję, na której należałoby oprzeć 
zbliżenie systemu Walutowego kra
jów socjalistycznych do istniejącego 
w krajach kapitalistycznych, nasu
wają szereg zastrzeżeń. Supremacja 
anglosaska, jaka istnieje dotąd w 
tej instytucji międzynarodowej, do
prowadza do tego, że uczestnictwo 
w niej zawiera te same skutki, ja
kie przynosi ze sobą konieczność 
akceptacji waluty dominującej — 
dolara. W aktualnej sytuacji walu
towej w krajach kapitalistycznych,

Integracja socjalistyczna

Od multiclearińgu 
do wymienialności

ZYGMUNT KRÓLAK

zinstytucjonalizowanie akceptacji do
lara poprzez MFW, zabezpiecza USA 
możliwości czerpania jednostron
nych korzyści z narzucenia między
narodowego statusu swej waluty 
całemu światu. Przynależność do 
MFW nakłada na członków cały 
szereg obowiązków i ograniczeń (np. 
wkładów w zlocie i ograniczeń zmian 
kursu waluty), których akceptacja 
ma potwierdzać zdolność waluty da
nego kraju do funkcjonowania o o- 
brocie międzynarodowym w ramach 
rynkowej gospodarki kapitalistycz
nej.

Jednak w przypadkach, gdy cho
dzi o ratowanie pozycji waluty do
minującej, nakładane są w sposób 
jednostronny, brutalny, ogranicze
nia dewizowe, których wzbrania się 
innym mniej rozwiniętym krajom. 
Jednostronna decyzja Prezydenta 
USA z 1 stycznia br. wprowadzają
ca dla ratowania dolara szereg, o- 
graniczeń dewizowych w obrocie 
bieżącym jak i kapitałowym po
twierdziła, jak nieekwiWalentna'jest 
istotna treść formalnie równych 
praw i obowiązków także w ramach 
instytucji międzynarodowej takiej 
jak MFW. Nałożenie niektórych 
obowiązków, np. w zakresie wpro
wadzenia swobody obrotu kapita
łów, a przede wszystkim przekazów 
zysku od kapitałów, stanowiłoby 
dalsze pogłębienie istniejącej już 
nieekwiwalentności korzyści i obo
wiązków na rzecz członka, który 
zawarował sobie pozycję dominują
cą. W tym układzie złudne okaza
łyby się uzyskane korzyści np. w 
zakresie rozszerzenia możliwości u- 
zyskania kredytów międzynarodo
wych. aby miały one zrównoważyć 
ograniczenia i obowiązki zastoso- 
walne w gospodarce kapitalistycz
nej. W tym aspekcie rozważania 
Triffina w istocie rzeczy kryją w 
sobie propozycję wzmocnienia ka
pitalistycznego systemu walutowego, 
a przede wszystkim pośredniego 
wsparcia dla dolara i funta.

Propozycja przyciągnięcia do 
MFW krajów socjalistycznych ma 
już swoich naśladowców. Ostatnio 
wypowiedział się w tym kierunku 
prezes centralnego banku włoskie
go Guido Garli. Uzasadnia on swo
ją propozycję potrzebą stymulowa
nia w ten sposób handlu między 
Wschodem i Zachodem, rozwijania 
handlu światowego i wzmocnienia 
procesu odchodzenia od dotychcza
sowych źródeł walut rezerwowych 
w ogóle.

Niewątpliwie cel wciągnięcia w 
orbitę bezpośrednich powiązań z 
mechanizmem walutowym Świata 
kapitalistycznego i uzyskania po
średniego wsparcia dla dolara przy
świeca także intencjom obecnego 
prezesa Banku Światowego, a daw
nego ministra obrony’ USA R. MacNa- 
mary w prowadzonych w ostatnim 
tygodniu rozmowach w Bukareszcie 
w sprawie ewentualnego uczestnic
twa Rumunii w Banku Świato
wym. drugiej po MFW organizacji 
międzynarodowej kapitalistycznego 
systemu walutowego, podległej for
malnie ONZ.

Próbując znaleźć .realną . podsta
wę do rozwiązania podstawowych 
celów integracji socjalistycznej trze
ba zgodzić się ńiewątpliWie ze 
stwierdzeniem Z. M. Rurarza, że 
socjalistyczna integracja musi być 
w Swej treści odmienna od 
kapitalistycznej 2). Niewątpliwie od
powiednio odmienne muszą być i 
metody jej realizacji, chociaż ńle 
można z góry odrzucać przyjęcia 
instrumentów, stosowanych w rea
lizowanych dotychczas usiłowaniach 
integracyjnych w krajach kapitali
stycznych w takim stopniu, w ja
kim okażą się one przydatne do 
realizacji celów integracji socjali
stycznej.

Odnosi się to w całej rozciągło
ści do wycinka integracji, jakie sta
nowią zagadnienia walutowe przede 

wszystkim w zakresie wielostronno
ści rozliczeń zagranicznych, wymie
nialności waluty i kwestii wspólne
go pieniądza. Mimo iż zagadnienia 
walutowe są tylko jednym z wy
cinków problemu integracji, nie
mniej stanowią one właściwą kan
wę tego procesu, są punktem wyj
ścia, warunkiem ciągłości i wre
szcie proęps. ten koronują. Do- 
świadczeni^ krajów kapitalistycz
nych w Europie zachodniej podpo
wiadają, że wstępnym warunkiem 
procesu integracji było zainicjowa
nie rozliczeń wielostronnych po
przez Europejską Unię Płatniczą, 
które doprowadziło do wymienial
ności walut i stworzyło walutowe 
podstawy do szybkiego rozwoju 
handlu wzajemnego w Europie za
chodniej.

Dopiero aktem wieńczącym pro
ces integracji ekonomicznej w ra
mach,.. Wspólnego . Rynku ma być 
wprowadzenie wspólnego pieniądza. 
Wydaje się, że dla celów integra
cji socjalistycznej należy wyciągnąć 
wnioski ż wprowadzenia rożliczeń 
wielostronnych i wymienialności w 
krajach Europy zachodniej jak 1 
prób idących w tym samym kie
runku w krajach socjalistycznych.

W kompleksowym rozumieniu ca
łokształtu integracji socjalistycznej 
należy zwrócić uwagę na znalezie
nie podstawowych ogniw procesu 
zdanie sobie sprawy z tego, że 
praktycznie realizacja może być 
realizowana stopniowo, etapami. 
Opracowanie kompleksowej z wszy
stkimi szczegółami zasad, metod i 
sposobów realizacji integracji so
cjalistycznej (zakładając, że uprzed
nio uzgodniono już między zainte
resowanymi krajami cel tej inte
gracji) wymaga wszechstronnych 
rozważań, które z natury rze
czy będą długotrwałym procesem.

Tymczasem we współczesnym 
świecie, przede wszystkim z uwagi 
na Imperatyw przyspieszania roz
woju postępu technicznego absorp
cji tego postępu w procesie wy
miany z zagranicą, nie można cze
kać z realizacją podstawowych 
wyjściowych założeń procesu inte
gracyjnego aż do czasu opracowania 
zamkniętej całości zagadnienia we 
wszystkich szczegółach. Wydaje się, 
że przede wszystkim opierać się 
trzeba na wykorzystywaniu istnie
jących, wprowadzonych już, instru
mentów w ramach RWPG, odpo
wiednio je doskonaląc i dostosowu
jąc do określonych założeń celów 
integracji socjalistycznej.

Właśnie w dziedzinie handlu za
granicznego poprzez Międzynarodo
wi’ Bank Współpracy Gospodarczej 
utworzono mechanizm uwielostron- 
nlenia rozliczeń, który przy odpo
wiednim przekształceniu i uzupeł
nieniu może stać się skutecznym 
instrumentem aktywizującym wielo
stronny handel między krajami so
cjalistycznymi. A zarówno doświad
czenia krajów socjalistycznych jak 
i w krajach kapitalistycznych wska
zują, że dziedzina handlu jest tą. 
która zapoczątkować może proces 
integracyjny. Punktem wyjścia w 

tym , zagadnieniu .. winny. być realia 
istniejące aktualnie i . próby pra
gmatycznego rozwiązywania proble
mu. Trzeba wyciągnąć wnioski z 
zasadniczych niedomogów instytu
cji tzw. multiclearińgu w obrotach 
między krajami RWPG wprowadzo
nej w roku 1957 jak i zauważonych 
już braków, jakie wykazał w funk
cjonowaniu rozliczeń mechanizm 
MBWG.

Biorąc pod uwagę fakt posiada
nia już instrumentu rozliczeń wielo
stronnych poprzez rubla transfero
wego, który zakłada realizację po
czątkowych celów procesu integra
cji, należy skoncentrować na obec
nym etapie uwagę na takim jego 
wykształceniu, aby mógł spełniać 
właściwe swoje funkcje w pełnym 
zakresie.

Chodzi w pierwszym rzędzie o u- 
ruchomieńie dźwigni zmierzających 
do nadania jednostce rozrachunko
wej, rublowi transferowemu cha
rakteru prawdziwie transferowego, 
stymulującego rozrachunek wielo
stronny i przygotowującego przej
ście do walut Wymienialnych ś).

Jest rzeczą oczywistą, że w wa
runkach ukształtowania się prak
tyki ściśle dwustronnego bilansowa
nia obrotów handlowych, do pełniej
szego uwielostronnienia obrotów 
dochodzić można t"lko etapami, 
stopniowo. Naturalne tendencje 
zmierzające do uwielostronnienia 
obrotów można by pobudzić po
przez mechanizm rozliczeniowy 
wtedy, gdy jednostka rozrachunko
wa nabierać będzie w coraz więk
szym stopniu charakteru środka 
płatniczego i środka gromadzenia 
rezerw. Jednostka rozrachunkowa 
musi być- prZez-partnerów p o s z u- 
kiwąna jako środek płatnczy 
i środek gromadzenia rezerw. Aby 
do tego doprowadzić, należałoby za
interesować partnerów w utrzymy
waniu środków w walucie rozra
chunkowej, w rublach transfero
wych. Osiągnąć to można poprzez 
uruchomienie dźwigni zapewniają
cych otrzymanie za środki zgroma
dzone w instytucji rozrachunkowej 
towarów ponad ustalone kontyngen
ty w umowach dwustronnych, da
lej otrzymywania od posiadanych 
należności znacznie wyższego opro
centowania i W końcu przy przekro
czeniu pewnego umownego plafonu 
zamiany swoich należności na wa
lutę światową — złoto.

Przede wszystkim wysokość o- 
procentowania płaconego wierzy
cielom winna być generalnie znacz
nie wyższa niż dotychczas i oscylo
wać wokół górnej granicy oprocen
towania kredytów krótkotermino
wych w krajach kapitalistycznych.

Średnio wysokość oprocentowania 
winna wahać się w granicach około 
6 proc, w stosunku rocznym. Po
nadto przy przekroczeniu pewnych 
limitów kredytu o charakterze tech
nicznym wierzyciel winien mieć 
możność zamiany tych nadwyżek na 
pieniądz światowy — złoto. Dla 
zrealizowania tego ostatniego po
stulatu niezbędny byłby pewien 
wkład kapitałowy w zlocie. W ak
tualnej sytuacji wkład taki mógłby 
być dokonany na hazie długotermi
nowej pożyczki złota przez produ
centów tego kruszcu we wspólnocie 
państw socjalistycznych. Przy zało
żeniu, że środki uzyskane w ru
blach transferowych w zamian za 
wkład w zlocie byłyby oprocento
wane stosunkowo wysoko, taka o- 
peracja stanowiłaby dla producen
tów tego metalu właściwe sfruktyfi- 
kowanie pieniądza światowego, któ
ry gdy jest zneutralizowany nie 
przynosi żadnych bieżących korzy
ści w postaci odsetek.

Kraje Wierzycielskie, które by 
weszły w posiadanie złota jako wy
równania nadwyżek płatniczych w 
ramach .MBWG, przeznaczać mu- 
siałyby część uzyskanego złota na 
stworzenie własnych rezerw żółtego 

metalu w obrębie mechanizmu tego . 
systemu, natomiast pozostałą część 
(można określać w granicach nie 
wyższych aniżeli 20—40 proc.) posta
wiona byłaby do jego swobodnej 
dyspozycji. Nie oznacza to jednak 
propozycji pełnej wymienialności na 
złoto. Niemniej powstać powinna w 
ten sposób naturalna dążność part
nerów do uzyskiwania nadwyżek w 
ramach mechanizmu rozliczeń 
MBWG.

Partnerzy zainteresowani byliby w 
uzyskiwaniu nadwyżek w ramach 
MBWG również poprzez dodatko
wy eksport nie Wiążąc tego z wy
równaniem obrotów z każdym 
poszczególnym partne
rem. Stanowiłoby to poważny bo
dziec w kierunku uwielostronnienia 
obrotów. Dalszym efektem byłoby 
powstanie naturalnych tendencji do 
wyrównania poziomu cen. Stanowi
łoby to z kolei dodatkowy bodziec 
do zwiększenia obrotów. Kierunek 
ten również przybliżałby kraje człon
kowskie MBWG do wprowadzenia 
wymienialności zewnętrznej wła
snych walut.

Skłaniane one byłyby w więk
szym stopniu do porządkowania 
różnych poziomów cen w swojej 
gospodarce wewnętrznej. Niewąt
pliwym efektem o znaczeniu za
równo ekonomicznym jak i psycho
logicznym byłoby nadanie walucie, 
w której rozlicza się obroty mię
dzy krajami socjalistycznymi, kate
gorii pieniądza jako środka płat
ności i gromadzenia rezerw co 
równoznaczne byłoby z „utwardze
niem” rubla transferowego.

Z procesem „Utwardzania” jed
nostki rozrachunkowej w obrotach 
między krajami członkami MBWG 
wiązałoby Się jednocześnie urucho
mienie dodatkowych bodźców i 
dźwigni zmuszających do podnosze
nia jakości towarów. Poszukiwanie 
„utwardzonego” pieniądza w obro
tach między KS skutkowałoby dą
żenie do rozszerzania elementów 
współzawodniczenia głównie w as
pekcie dostosowywania jakości to
warów 1 cen.

Zjawisko to nabiera tym więk
szego znaczenia, li w miarę jak 
„miękną” waluty krajów kapitali
stycznych (co wynika z sytuacji, 
w jakiej znalazł się kapitalistyczny 
mechanizm walutowy na skutek po
wstania dwóch ryńkóW złota, fak
tycznego zawieszenia wymienial
ność! dolarów na Złoto, stałe po
garszającej się sytuacji funta, osła
bienia franka francuskiego) istnie
je możliwość przeciwstawienia w 
ramach krajów socjalistycznych 
pełnowartościowej jednostki walu
towej, która by nabierała coraz wię
cej cech Wymienialności. Szczegól
ną wymowę może to mleć wobec 
szermowania szeregu projektami

WYŻSZE ZYSKI KONCERNÓW 
AMERYKAŃSKICH

W oparciu o specjalne studium belgij
skiej „Cofnpagnie Lambert pour l’Indu- 
strie et la Finance” ukazał się w „Fi
nancial Times” interesujący artykuł, po
święcony zagadnieniu, dlaczego amery
kańskie kompanie przemysłowe osiąga
ją Większe zyski od europejskich.

Porównawcze badania przeprowadzone 
nad 100 największymi amerykańskimi 
1 europejskimi kompaniami wykazały, 
ił czyste zyski od własnych kapitałów 
w amerykańskich kompaniach Wynosi
ły 13,1 proc., * w europejskich — 7,0 
proc. Wpływa na to szereg różnych 
czynników.

Wydajność pracy np. w USA jest 
znacznie wyższa nit w Europie. Analiza 
kosztów robocizny na jednostkę produk

ZAKŁADY NAPRAWCZE URZĄDZEŃ NAFTOWYCH
Krosno, ul. M. Buczka 12

SPRZEDADZĄ
• Chłodnice do silników „Wola” K-77-00 23 szt.
• Części zamienne do silników prod. „Andrychów” 

S-60-8-64
W Części zamienne do silników prod. „Andrychów" 

S-320-S-324
• Łańcuch rurkowy „Galla” trzyrzędowy 1 1/2

Szczegółowe 
wykazy mate
riałów znajdują 
się do wglądu 
dla zaintereso
wanych w Dzia
le Zaopatrzenia 
tel. 260-263.
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idącymi w kierunku Wciągnięci» 
krajów socjalistycznych poprzez 
uczestnictwo w Międzynarodowym 
Funduszu Walutowym do współ
działania w polityce utrzymywania 
kapitalistycznego systemu waluto
wego w obecnym układzie zasad
niczym nierównego partnerstwa, W 
którym kraje uboższe, mniej roz
winięte zmuszone są do finansowa
nia krajów najbogatszych posiada
jących waluty rezerwowe — dolara 
i funta.

W sytuacji gdy wymienialność 
głównych walut kapitalistycznych 
jest ograniczona nie tylko w as
pekcie wymiany na złoto lecz 1 w 
swobodzie transferów poprzez o- 
graniczenia dewizowe wprowadza
ne w ostatnim okresie w różnym 
zakresie w obrocie kapitałowym 
i w szeregu przypadków w Obro
cie bieżącym, w Wielkiej Bryta
nii, USA. a obecnie we Francji, na
dawanie walucie w której dokonu
je się rozliczeń między krajami so
cjalistycznymi cech Wymienialnoś
ci miałoby swoją wymowę zarów
no ekonomiczną jak 1 polityczną. 
Szczególnie należałoby zwrócić u- 
wagę na fakt Uruchomienia po
przez taki mechanizm tendencji 
dośrodkowych' zacieśniających 1 
przyśpieszających proces współpra
cy gospodarczej między tymi kra
jami.

Niewątpliwie samo doprowadze
nie do nadania walucie, w której 
dokonuje się rozliczeń W ramach 
RWPG, charakteru pieniądza jako 
środka płatności i gromadzenia za
pasów walutowych, nadania jej 
pewnych atrybutów wymienialnoś
ci nie doprowadzi do rozwiązania 
innych zasadniczych problemów 
integracji krajów socjalistycznych. 
Niemniej w szerokim zakresie 
współpracy ekonomicznej i tech
nicznej, stać się ono może elemen
tem, który umożliwi realizację te
go procesu w szerszym Zakresie iw 
szybszym tempie. Nie przesądza tó 
w niczym konieczność! dogłębnego 
opracowania problematyki Integra
cji socjalistycznej we wszystkich 
jej aspektach współpracy gospo
darczej i politycznej przy odpo
wiednim harmonogramie jej reali
zacji.

•) Kolejny głos w dy«ltu»jł na te. 
mat dróg 1 kierunków przyśpieszenia 
rozwoju Integracji gospodarczej krajów 
socjalistycznych.

«) Robert Triffin — Obrona na nece 
utworzenia centrum regionalnego re
zerw — propozycja monetarna —. Dl- 
rection, kwiecień 1968.

2) Patrz „Życie Gospodarcze” Br 35/1981 
Z 23.VI.1968 r.

3) Szczegółowe omówienie funkejonos 
wanla MBWG i propozycji zmian znaj
duje się w artykule Henryka Kisiela, 
O nową folę Międzynarodowego Banku 
Współpracy Gospodarczej, „ŻG” nr il/6*.

cji ujawniła, I* w prśemyslacht same- 
ehodowym, chemicznym, elektrycznym, 
elektronicznym I naftowym, są on* 
znacznie . niższe w USA . niż w Anglii, 
NRF; Francji, Włoszech i w niejednym 
przypadku nawet niż w Japonii.......

Podstawową' przyczyną mniejszej wy
dajności pracy w Europie nie tą nlfi*« 
kwalifikacje zawodowe robotnik* euro
pejskiego, ale lepsza organizacja pracy 
w przedsiębiorstwach amerykańskich 
oraz korzystniejszy stosunek nakłada 
kapitału do pracy. Przedsiębiorstw? «- 
merykańskie są na ogól .mniej «biuro- 
kratyzowane od europejskich i dlatego 
częstokroć mają mniejsze koszty admi
nistracyjne.

Najważniejszym jednak bodaj czyn
nikiem jest nieustanny postęp technicz
ny. Amerykańskie wydatki ńa badani* 
naukowe w 1963—64 roku stanowiły 5,3 
proc, globalnego produktu narodowege, 
podczas gdy w Europie Zachodniej nie 
przekraczały 1,5 proc, produktu. Udział 
rządu amerykańskiego w kosztach ba
dań naukowych wynosił około Ś9 proc., 
podczas gdy w Europie Zachodniej 
kształtował się na poziomie 23 proc., * 
w krajach Wspólnego Rynku osiągnął 
zaledwie 14,5 proc.

(MP)

Targi Lipskie i
Niemiecka Republika Demokratyczna s

Wasz czas jest cenny! W ciągu kilku dni możecie zdobyć 
to, co wymaga wielu lat; obszerne informacje, światowe 
kontakty i korzystne transakcje umożliwią Wam dokonanie 
znacznego postępu.

Swoje jutro znajdzlecle w Lipsku już dzisiaj: tendencje 
rozwojowe Waszych branż i pokrewnych gałęzi gospodarki, 
oferty konkurentów, życzenia kliehtów.

Możliwość przeprowadzenia porównań I rozwiązania 
problemów we wszystkich dziedzinach. Zarówno handlowcy 
jak I naukowcy I fachowcy znajdą w Lipsku to, czego po
szukują.

Najnowsze osiągnięcia około 65 krajów ujęte w ramy 
wszechstronnej, przejrzystej i racjonalnej ekspozycji.

Lipsk — łatwo dostępny za pomocą wygodnych I szybkich 
środków komunikacji — jest miastem targowym wysoko 
uprzemysłowionego państwa socjalistycznego I pełni rolę 
centrum handlu Wschód — Zachód.

Lipsk pomoże Wam wyprzedzić czas.
Informacje w sprawie wyjazdu do Lipska I karty wstępu 

można otrzymać w biurach podróży: GROMADA, ORBIS, 
PTTK, PZM, SPORTS-TOURIST, TURYSTA względnie w fi
liach tych biur,

1 •—• 8 września 1968 — Tdrgi Dóbr Konsumpcyjnych

2 — 11 marca 1968 — Targi Techniczne i Dóbr Kon
sumpcyjnych. [-31
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W ostatnim okresie „Życie Gospodarcze" prowadzi 
akcję publicystyczną pt. „Bez samorządu trudno”, po
święconą omówieniu pracy samorządów robotniczych 
w cia.gu ostatnich kilku lat. Temat ten ..ostał pod
jęty również przez Henryka Magdziaka w artykule 
pt. „Samorząd robotniczy — blaski i cienie”, opubli
kowanym w „NOWYCH DROGACH” z bieżącego 
miesiąca.

Autor rozpoczyna od omówienia statystyki samo
rządów robotniczych. KSR działają w 8780 zakła
dach. liczą 240 tys. członków, w tym 151 tys. robot
ników. W minionym dziesięcioleciu przez samorządy 
przeszło 750 tys. pracowników, zdobywając istotne 
kwalifikacje w dziedzinie myślenia ekonomicznego, 
gospodarności i społecznego podejścia do pracy i ma
jątku przedsiębiorstw. Następnie omawiane są pod
stawowe funkcje samorządu. Autor podkreśla, że 
udział KSR w opracowywaniu i zatwierdzaniu pla
nów przedsiębiorstw istotnie wzrósł od 1966 roku, 
kiedy wprowadzono dwuetapowość w pracach nad pla
nem. Istnieje szereg przykładów istotnego wkładu sa
morządu zarówno w formułowanie zadań planowych 
jak i w poszukiwaniu najlepszych metod ich reali
zacji. Jednak wiele zjednoczeń nie traktuje jeszcze 
z dostateczną powagą wkładu samorządu w prace nad 
planami przedsiębiorstw, zbyt późno przesyła wskaź- 

nikt I niedostatecznie je uzasadnia. Drugie istotne 
zadanie KSR to podnoszenie poziomu organizacji pro
dukcji. Szczególnie duże ożywienie na tym polu na
stąpiło w pracy samorządów po VII Plenum KC 
PZPR. Jednak niektóre dyrekcje prace nad polepsza
niem organizacji potraktowały jako akcje, a szereg 
propozycji, których realizacja wymagała pomocy 
zjednoczeń czy resortów — nie doczekało się rozpa
trzenia przez te jednostki. Wreszcie omówiony został 
trzeci odcinek pracy KSR, polegający na kontroli 
działalności zakładu, pracy administracji i poszcze
gólnych komórek. KSR-y wypracowały kompleksową 
formę kontroli, polegającą na społecznych przeglądach 
stanu gospodarki w przedsiębiorstwach. Prócz tego 
samorządy systematycznie wysłuchują i rozpatrują 
bilanse przedsiębiorstw oraz kwartalne sprawozda
nia przedstawiane przez administrację. Często jeszcze 
jednali obowiązek ten jest spełniany formalnie, bilan- 
sy i sprawozdania są wysłuchiwane bez merytorycz
nej dyskusji.

W konkluzji artykułu autor dochodzi do wniosku, 
że obecny stan prawny i organizacyjny stwarza peł
ne ramy do skutecznego działania przedstawicielstwa 
załóg, do rzeczywistego rozwoju demokracji robotni
czej. Wypełnienie tych ram zależy od aktywności sa
mych pracowników, od pomocy jakiej KSR-om udzie-

lają organizacje, partyjne : i ruch związkowy, wre- . konano szeregu manipulacji dających oszczędności 
szcie ód dalszych, zmian systemu zarządzania i pla- materiałowe, nierzadko kosztem, jakości.
nowania, stwarzających dogodniejsze warunki dla ' Podobna sytuacja istnieje w handlu wewnętrzny • 
działania samorządu. ‘ Obroty w ostatnim dziesięcioleciu wzrosły o- ponaa

102 proc, (a w cenach niezmiennych’ o 76 proc.).
Drugi artykuł z „NOWYCH DRÓG”, na który chce- Ilość punktów sprzedaży wzrosła w tym samym cza

rny zwrócić uwagę naszych czytelników, to-publikacja sie tylko o 28,5 proc., w tym sklepów — o 18,9 proc.,
Ryszardą Chełińskiego pt. ' „Rynek wewnętrzny — -=--,-=-=-----= - " °----- —=-
kilka ogólnych problemów, funkcjonowania”. Autor
dokonuje analizy dochodów ludności w ostatnim dzie
sięcioleciu, dochodząc do wniosku, że obecnie pod
niesienie jakościowego poziomu zaspokajania potrzeb 
społeczeństwa staje się absolutnie niezbędne. Chodzi 
tu zarówno o jakość towarów i usług jak i o poziom 
aparatu handlowego. Dochody ludności z tytułu za
trudnienia w gospodarce narodowej wzrosły w ciągu 
tego dziesięciolecia o 118 proc. Również poważnie 
wzrosły dochody ludności chłopskiej. Znacznie niżej 
natomiast Wzrosła przeciętna płaca realna, bo o 18,7 
proc., co nie wykracza poza wzrost związany z prze
kraczaniem norm, awansami, podnoszeniem kwalifi
kacji. Choć w omawianym okresie oszczędności wzro
sły prawie dwunastokrotnie, to dynamika sprzedaży 
towarów i usług jest wyższa niż dynamika docho
dów, co wiąże się z szybkim ograniczaniem spożycia 
naturalnego na wsi.

Autor podkreśla, że gałęzie przemysłu pracujące na 
rynek wewnętrzny osiągały w tym okresie znaczne 
przyrosty produkcji przy małych inwestycjach, prze
starzałym parku maszynowym i relatywnie niższych 
płacach. W konsekwencji zużycie maszyn w tych 
przemysłach jest znacznie wyższe od średniej krajo
wej, najwyższa jest zmianowość, a równocześnie do- 

zatrudnienie zaś o 44,2 proc. Trzeba równocześnie pa
miętać, że ha handel wewnętrzny nałożono obowiązek 
reprezentowania konsumentów wobec przemysłu, ba- 
danią popytu, odbioru jakościowego itp. Wydaje się.
że ani przemysły pracujące na rynek, ani handel we
wnętrzny nie będą mogły podnieść poziomu swej 
pracy do aktualnych wymagań społeczeństwa bez po
ważnego zwiększenia nakładów inwestycyjnych. W 
bieżącej pięciolatce zwiększenie takie już następuje, 
ale , wykorzystanie przyznanych środków finansowych 
jest, trudne, a często wręcz niemożliwe, wskutek bra
ku odpowiednich mocy przerobowych w przedsię
biorstwach wykonawczych oraz w wyniku niedoroz
woju dziedzin przemysłu maszynowego pracującego 
na potrzeby przemysłu lekkiego czy rolno-spożyw
czego.

Lepsza jakość zaopatrzenia wymaga również zmian 
w systemie planowania (planowania sezonowego za
miast rocznego itp.), a przede wszystkim tworzenia 
wielostronnego systemu rezerw. Chodzi tu zarówno 
o rezerwę dewizową jak i surowcową oraz mocy 
przerobowych. Bez takiego systemu trudno mówić 
o dostosowaniu się do zmiennych potrzeb rynku, 
o nadążaniu za modą, zmianami w technice itp.

S. C.

Elektroniczna maszyna 
zecerska

W Monachium (NRF) uruchomiona 
została pierwsza w pełni elektronicz
na maszyna do składu fotograficzne
go. Urządzenie to wykonuje w ciągu 
godziny pracę dziesięciu maszyn do 
składania, obsługiwanych ręcznie 
i wg oświadczenia wytwórcy jest 
ona największa spośród tego rodzaju 
maszyn w Europie. Na maszynie tej 
składane jest czasopismo ilustrowa
ne „Quick”. Oszczędność czasu skła
dania wynosi wiele godzin. Urządze
nie nadaje się szczególnie do tech
niki wklęsłodrukowej i offsetowej.

(„VDi - Nachr.” nr 10/68)

z® Owiała
NAUKI I TECHNIKI

Zimowe nawożenie 
skuteczniejsze

który może mieć rewelacyjne zna
czenie, gdyż zastępuje sadzę w wy
robach kauczukowych. Jest to ksan- 
togenjan cynku otrzymywany ze 
skrobi zbożowej. Wprowadzony do 
gumy zwiększa jej wytrzymałość 
przyspieszając proces utwardzania. 
Ma też tę zaletę, że nie barwi gumy 
na czarno. („Chemik” nr 2/68)

Naukowcy estońscy stwierdzili wyż
szą skuteczność zimowego nawożenia 
mineralnego i organicznego, niż 'sto
sowanego w tradycyjnych terminach 
agrotechnicznych. Estoński mikrobio
log dr P. Rachno stwierdził, że przy
czyną tego jest zdolność mikroorga
nizmów glebowych do rozmnażania 
się nawet w niskich temperaturach 
i przetwarzania wniesionej na pole 
masy organicznej. W ten sposób wio
sną w momencie rozpoczęcia wege
tacji rośliny dysponują już więk
szym, niż zwykle, zasobem soli mi
neralnych. (WiT - AR)

KREDYTY DLA 
LUDNOŚCI 
W I KWARTALE BR.

Jak podaje s nr Biuletynu Staty
stycznego GUS, w pierwszym kwar
tale br. suma udzielonych ludności 
kredytów na spółdzielcze budowni
ctwo mieszkaniowe wyniosła 2 750 
min zł, tj. przeszło dwa razy wię
cej niż w ub. roku i ponad 5 razy 
więcej niż w 1966 roku. Wzrosły 
także kredyty na indywidualne bu-

dóstawy. kiedy to zaimportowano 
ogółem 64 tys. ton warzyw i owoców 
(dane te nie obejmują owoców cytru- 
sowych i bananów).

Tegoroczne dostawy z importu za
początkowały pomidory ze Zjedno
czonej Republiki Arabskiej, które 
znalazły się. na rynku w miesią- 

* cach zimowych; Były to niewielkie 
ilości, sprowadzone do Polski po raz 
pierwszy z egipskich plantacji. W 
drugiej połowie czerwca na rynku 
znalazły się pomidory albańskie (ok. 
3,5 tys. ton). Na przełomie czerwca 
i lipca zaczęły nadchodzić pomido-

skwlń z Bułgarii, Rumunii i Węgier* 
w. ilości ponad 6 tys. ton. Sprowa
dzimy też ok. 900 ton moreli.

NAKŁADY 
INWESTYCYJNE 
W MAJU BR.

downictwo mieszkaniowe mieś-
cie ze 112 min zł w 1 kwartale ub. 
r. do 143 min zł w tym samym o- 
kresie bieżącego roku. Suma kredy-

(rw)

Tworzywa w samochodach
Zastosowanie tworzyw stale wzra

sta, osiągając w samochodach euro
pejskich udział ok. 30 kg (FIAT 124 
— 32,73 kg), a w amerykańskich ok. 
40 kg na jeden samochód. W USA 
zestawiono teoretycznie samochód 
zwany „Polymet III”, w którym skon
centrowano wszystkie elementy z 
tworzyw sztucznych, jakie są obecnie 
stosowane w różnych samochodach 
w śwlecie. Okazało się, że ogółem 
można zastosować w samochodzie 73 
kg części z tworzyw sztucznych.

(PT nr 20/68)

Sanie Ramowa
Znany radziecki konstruktor lotni

czy — inż. Mikołaj Kamow zaprezen
tował ostatnio nowy model aerosań 
napędzanych tłokowym silnikiem lot
niczym, Jednostka osiąga prędkość 
do 100 km/godz„ zabiera na pokład 
ośmiu pasażerów. Ten środek loko
mocji spełnia nieocenione wprost 
usługi na śnieżnych ostępach pod-
biegunowych regionów

Jak handlować

ZSRR. (P)

Stoczniowiec
wynalazca

student — Wkrótce odbędzie się 
dzynarodowa wystawa

rybami?
w Belgii mlę- 
handlu ryba-

Oznaczanie grup krwi
Stołeczny Zarząd PCK wspólnie 

z poszczególnymi wydziałami komu
nikacji DRN przystąpi do oznaczania 
grup krwi wszystkim warszawskim 
kierowcom samochodowym, a więc 
posiadaczom praw jazdy, których 
mamy w Warszawie o»;. 150 tysięcy. 
Każdy kierowca dostanie oddzielne 
zawiadomienie z prośbą o przybycie 
w określonym dniu i godzinie. Za
mierzeniem PCK jest oznaczenie 
grup krwi wszystkim warszawskim 
kierowcom w tym roku. (BNT-PAR

Lubelska PKS najlepsza

tów obrotowych inwestycyjnych
udzielonych indywidualnym gospo
darstwom rolnym wyniosła 6 128 min 
zł i była taka sama, jak rok temu. 
Nadal natomiast obniżyły się kre
dyty na zakupy ratalne z 2 002 min 
zł w I kwartale ub. r. do 1 825 min 
zł w I kwartąle roku bieżącego, co 
związane jest przede wszystkim z 
ograniczeniami w podaży samocho
dów i niektórych typów mebli.

IMPORT WARZYW
I OWOCÓW

(m. w.)

Zdawałoby się, że połączenie pra
cy zawodowej ze studiami na wyż
szej uczelni bez reszty absorbuje 
czas tych, któtzy podjęli się tego 
niełatwego zadania. Okazuje się, że 
nie, bowiem duża grupa gdańskich
sloczniowców-studcntów potrafiła

mi. Pokazane zostaną na tej wysta
wie najnowsze osiągnięcia w dzie
dzinie rybołówstwa, przetwórstwa 
rybnego i wielu dziedzin pokrew
nych. Zwłaszcza ekspozycja prze
twórstwa powinna być interesująca 
dla naszej gospodarki rybnej.

(WIT - AR)

W krajowym współzawodnictwie 
lubelskie wojewódzkie przedsiębior
stwo PKS już po raz drugi zajęło 
pierwsze miejsce. Również pierwsze
miejsce kraju zajęły oddziały

A
ry z Bułgarii (8 tys. ton), Rumunii 
(12 tys. ton) oraz z Węgier (1,5 tys. 
ton). Łącznie import pomidorów 
wyniesie w bieżącym roku 32 tys. 
ton. Warto zaznaczyć, te ponad ty-

Poziom nakładów inwestycyjnych 
w gospodarce uspołecznionej w ma
ju br. był o 8,2 proc, wyższy niż 
przed rokiem. Oznacza to wprawdzie 
wyższą dynamikę niż założona w 
planie ó ok. 3 punkty, ale znacznie 
niższą niż w poprzednich miesiącach, 
w których wskaźnik wzrostu nakła
dów wynosił ok. 14 proc. Na obni
żenie dynamiki nakładów w porów
naniu z poprzednimi miesiącami 
wpłynął poziom dostaw maszyn I 
urządzeń, który był taki sam jak 
rok temu. Natomiast utrzymało się 
wysokie tempo wzrostu nakładów 
na roboty budowlano-montażowe, 
wynoszące w maju br. 15,4 proc.

1
1

siąc ton pomidorów zamówionych
(m. w.ł

znaleźć czas na realizację zaintera- 
sowań racjonalizatorskich; np. z 2! 
studentów sekcji spawalniczej Wy
działu Mechaniczno-Technologicznego 
— 13 jest autorami projektów racjo- 
nalkZatorskich. Wdrożenie do prakty
ki jednej tylko studenckiej pracy 
dyplomowej na temat automatyczne
go spnnauia jednostronnego . sekcji 
kadłuba — przyniesie milionowe 
oszczędności. (BNT-PAP)

10 000 lotnisk w USA
Jak podaje amerykańska agencja 

lotnictwa cywilnego, w USA znaj
duje się obecnie 9 299 cywilnych lot- 
nisk lądowych, 307 wodnych i 419 dla 
helikopterów. Ogółem Istnieje więc 
10 015 miejsc do lądowania i wodo
wania samolotów-. (PT nr 18/68)

PKS nr 1 i 2 w Lublinie. W ub. ro
ku miejscowa PKS przewiozła do
datkowo 230 tys. ton ładunków i 255 
tys. osób. Wyniki te uzyskano; dzię
ki poważnemu wzrostowi wydajności 
pracy, dalszemu postępowi technicz-' 
nemu oraz poprawie organizacji 
pracy. (Motor nr 21/68)

Podobnle, Jak w latach ubiegłych, 
również i w roku bieżącym zaopa
trzenie rynku w owoce i warzywa 
wzbogacone zostanie o importowane 
płody ogrodnicze. Przedsiębiorstwo 
Handlu Zagranicznego CSO „Hor- 
tex” zawarło w br. kontrakty na do
stawę blisko, 87 tys. ton warzyw 
i owoców z dostawcami z Bułgarii, 
Rumunii, Węgier i Albanii. Ilość ta 
znacznie przewyższa ubiegłoroczne

zostało z jesiennym terminem do
stawy, tj. między 15 wrześni* a 39 
października. Chodzi w tym przy
padku o przedłużenie sezonu pomi
dorowego, który w oparciu o kra
jowe zbiory trwałby znacznie kró
cej.

„Hortex” zawarł te* kontrakty na 
dostawę ok. 3 tys. ton papryki, 
głównie czerwonej.

Jeśli idzie o owoce, to' w naj
większych . ilościach sprowadzane 
będą winogrona — oczekuje się do
staw w wysokości 33 tys. ton, wo
bec 14 tys. w roku ubiegłym. Prze
widuje się również import brzo-

WYPŁATY RENT
W okresie minionych 4 miesięcy 

br. wypłaty rent były o ok. 24 proc, 
wyższe niż przed rokiem, w połowie 
ten wysoki przyrost jest związany 
ze . wzrostem ilości nowych rencis
tów, a w połowie z I etapem regu
lacji rent. . Dla porównania warto 
podać, że przed decyzjami o refor-
mie rent, ilość rencistów na ogól
wzrastał* w skali rocznej o ok. 
• proc., a wypłaty z tego tytułu 
o ok. 10 proc, (m.w.)

625 wzorów obuwia Ulice i uliczki

I

W tym roku przemysł skórzany do
starczy na rynek 625 wzorów, w tym 
386 zupełnie nowych modeli obuwia 
damskiego, męskiego i dziecięcego. 
Na sezon zimowy wyprodukuje 1180 
tys. par kozaczków damskich, 505 tył. 
par młodzieżowych i 1 062 tys. par 
kozaczków dziecięcych. Kozaczki bę-
dzie p:odukować z opalizowa-
nycli skór lakierowanych, opalizowa
nego skayu i w różnych kolorach.

(WIT - AR)

Do najszerszych ulic w Warszawie 
(licząc odległości od zabudowy po 
jednej stronie do zabudowy po dru
giej stronie) należą: al. Marchlew
skiego dochodząca na niektórych od
cinkach do 80 m szerokości, Mar
szałkowska 52 m szerokości, Grójec
ka — 50 m i al. Niepodległości — 
40 m. Najwęższymi ulicami Warsza
wy są: Kanonia 2,2 m do 4 m, Wąski 
Dunaj — 2,5 m. Piwna — 3,2 m 1 Ry
cerska — 3,2 m. (Motor nr 18/68) -

Wałki poligraficzne i1 żywic
W 1967 t. Centralne Laboratorium 

Poligraficzne uruchomiło w war
szawskiej Drukarni im. Rewolucji 
Październikowej pierwszą odlewnię 
typograficznych wałków poliuretano
wych. Masa składa się z dwóch 
związków krajowej produkcji: z ży
wicy poliestrowej, zwanej Poles 60/22 
1 dwuizocyjanianiu toluilenu T-80 o 
nazwie Izocyn T-80. Po zaspokojęniu 
własnych potrzeb Drukarnia przy
stąpiła już do produkcji wałków po
liuretanowych dla innych drukarń.

(„Poligrafika" nr 3/68)

Maszyna uczy języków
Na uniwersytecie Stanford w Kali

fornii (USA) zainstalowano maszynę 
matematyczną do nauczania języka 
rosyjskiego. Maszyna drukuje zda
nia w języku angielskim 1 rosyjskim 
j kontroluje prawidłowość wymowy
za taśmy magnetofonowej.
W pierwszych próbach tego urządze
nia brało udział 30 studentów: oka-
zalo się, uzyskali oni korzystnicj-
sze wyniki niż analogiczna kontrolna 
grupa studentów szkolona meto
dą konwencjonalną. („ETZ-B” nr 6,.68)

Nowe materiały ogniotrwałe
Inżynierowie Instytutu Materiałów 

Ogniotrwałych w Gliwicach pod kie. 
runkiem dr inż. Błażeja Sołtysika 
opracowali w skali póltechnicznej 
specjalne wykładziny karborundowe, 
które znajdą zastosowanie w elek
trolizie czystego aluminium oraz de
stylacji cynku. Dzięki wysokiej od
porności na gwałtowne zmiany tem
peratury i ścieranie, pozwolą one 
m. in. o 10 proc, zwiększyć produk
cję aluminium na tych samych 
urządzeniach oraz zmniejszyć zuży
cie energii elektrycznej. Naukowcy

Koła pełnowalcowane
Nowa technologia produkcji kół z 

monobloków polega na zastosowaniu 
prasy o nacisku 3 000 T do otrzy- 
mytvania wyprasek, które są następ
nie rozwalcowywanc w walcarce na 
pełne kola do zestawów kolejowych. 
Dzięki opracowanej technologii pro
dukcji monobloków uproszczono 
obróbkę skrawaniem zestawów kole
jowych przez wyeliminowanie tocze
nia kół „bosych” i wewnętrznej bież
ni obręczy. Uzyskano w ten sposób 
oszczędności w naddatkach na obrób, 
kę skrawaniem i zwiększono bezpie
czeństwo jazd)’. Technologia została 
opracowana w Uucie im. 1 Maja w 
Gliwicach. Nowa technologia produk
cji kół pełnowalcowanych otrzy
mała patent PRL nr 54665.

(PT nr 19/68)

Instytutu przeprowadzają 
doświadczenia z nowym 
wykładzin magnezytowo- 
wych. Jak obliczono — a

również 
rodzajem

zastosowa-
nie tych wyrobów w sklepieniach 
pieców martenowsklch zwiększy ich 
żywotność o 50 proc, oraz pozwoli 
zmniejszyć zużycie wykładzin zasa
dowych, co przyniesie oszczędności 
rzędu 70 min zł rocznie. (BNT - PAP)

Wczasy w Solinie
Na terenie położonym nad powsta

jącym w Bieszczadach zalewem wod
nym przy zaporze hydroelektrowni 
Solina na Sanie powstanie duży ośro. 
dek wczasowo-wypoczynkowy na ok. 
2500 miejsc. Pierwsze domy wczaso
we przekazane będą do użytku w 
sezonie 1969,70. (Motor nr 21/68)

Kradzieże aut w NRF

Uniwersalny dźwigar
Ekonomiczny dźwigar prefabryko

wany, stosowany przy wznoszeniu 
wielkich hal obiektów przemysło
wych 1 sportowych zaprojektował 
i opatentował mgr inż. Henryk Ja
siński z przedsiębiorstw* „Prozamet- 
-Bepes” w Warszawie. Konstrukcja 
jest prosta, jej zastosowanie uniwer
salne, zaś dodatkową zaleta jest 
mniejsze zużycie materiałów 
zmniejszenie liczby operacji mon 
talowych przy wznoszeniu hal. Dżwi. 
gary pomysłu inż. Jasińskiego two 
rzą bowiem gotową konstrukcję da
chową, która wymaga tylko wypeł
nienia zaprawą styków, robót izola
cyjnych i wykończeniowych.

(BNT - PAP)

„Papier szpiegowski” pod nazwą 
Dissolvo, produkowany przez firmę 
Gilhreth Co. (Filadelfia) z karboksy- 
metylocelulózy, ma wygląd 1 chwyt 
zwykłego papieru otrzymywanego z 
masy celulozowej. Dissolvo nadaje się 
do pisania na maszynie i drukowa
nia. Po zanurzeniu w wodzie roz
puszcza się on w ciągu 2—3 sekund 
ulegając całkowitemu zniszczeniu bez 
możności odtworzenia. W razie po
trzeby można spalać. Nadaje się 
on zwłaszcza do wyrobu etykietek, 
toreb 1 woreczków do pakowania 
chemikaliów, mydeł 1 różnych środ
ków plotących, barwników Itp.

(„Chemik” nr 2 68)

Papier szpiegowski
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Z elementów betonowych produkowanych przez Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego. Budownictwa 
Rolniczego w Międzyrzeczu można budować kompletne obiekty rolnicze jak: magazyny, obory, suszarnie 
pasz itd. Montażem zajmują się specjalne brygady tego przedsiębiorstwa. Roczna wartość całej produkcji 
przekracza sumę 114 milionów złotych. W ramach czynu zjazdowego pracownicy zobowiązali się zwięk
szyć wartość produkcji o dalsze 5,6 miliona złotych. Na zdjęciu fragment produkcji elementów betonowych.

W Niemieckiej Republice Federal
nej w 1953 r. zanotowano 18 807 przy
padków kradzieży samochodów. W 
roku 1956 już 40181. W roku 1966 w 
NltF przeciętnie notowano każdegc 
dnia 3oo kradzieży i włamań, w tym 
170 kradzieży samochodów. Łącznit 
w 1966 r. w NRF skradziono okolę 
62 003 samochodów, zanotowano 152 234 
wypadków ukradzenia z samochodów 
różnych przedmiotów oraz 82 165 wy- 
jiadków kradzieży poszczególnych 
części samochodowych.

(Motor nr 20/68)

Owocowy kombajn
i Pracochłonne obieranie || krojeni» 
I Jabłek i gruszek na kompoty lub tzw. 
I susz owocowy wymagało dotąd w 
i zakładach przetwórstwa owocowego 
I sezonowego zatrudniania całej armii 
! osób. Ostatnio, wynalazcy z Zakla- 
I du Wytwórczego Maszyn 1 Urządzeń 
I Przemyślu Spożywczego w Krakowie 
E opatentowali prawdziwy owocowy 
| kombajn. Jest to urządzenie do 
I obróbki Jabłek i groszek, które nie 
I tylko obiera owoce ze skórki, ale 
| tal ie przecina je wzdłuż lub w po- 
| przek, wydrąża gniazdo nasienne 
| i obcina szypulki. (BNT-PAP)

Namiastka sadzy do gumy
Na zjeździć Amerykańskiego To. 

warzystwa Chemicznego podano ko-, 
munikat o wynalezieniu związku,

Przemysł 
nauki
ekono
miczne

W dniu 21 czerwca odbyła się w 
Centralnej Szkole Partyjnej dysku
sja nad podstawowymi problemami 
w naukach ekonomicznych o prze
myśle, w której uczestniczyli przed
stawiciele środowisk naukowych, a- 
paratu partyjnego i gospodarczego.

Obrady zagaił dyrektor CSP dr 
Wł. Zastawny. Referat wstępny wy
głosił dr H. Król. W dyskusji wzięli 
udział: doc. dr B. Gliński, prof. dr 
S. Żurawicki, doc. dr K. Wandelt, 
prof. dr J. Listkiewicz, dr Z. Bom- 
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bera, doc. dr J. Wojewnik, mgr W. 
Bilut, doc. dr W. Iskra, mgr H. Si
kora, mgr K. Lipczyk, mgr M. Mi
siak, dr A. Płocica, mgr R. 
wski, dr Wl. Zastawny.

Bujno-

W toku dyskusji dokonano 
nej oceny dotychczasowego 

wstęp- 
dorob-

ku i nakreślono kierunki dalszego 
rozwoju ekonomiki przemysłu i eko
nomiki przedsiębiorstwa przemysło
wego. Omówiono m. in. następujące 
zagadnienia:

a) stosunek nauk ekonomicznych 
o przemyśle do ekonomii politycz
nej socjalizmu,

b) tendencje rewizjonistyczne w 
ekonomii politycznej i ich wpływ na 
nauki ekonomiczne o przemyśle, 
zwłaszcza w następujących proble
mach:

— samodzielność przedsiębiorstw 
w teorii tzw, „socjalizmu ryn
kowego”,

— kryteria oceny działalności go
spodarczej przedsiębiorstw,

— rola kadry kierowniczej i sa
morządu robotniczego w zarzą
dzaniu przedsiębiorstwem,

— rola bodźców ekonomicznych,
c) związek nauk ekonomicznych o 

przemyśle z potrzebami praktyki 
gospodarczej (stopień koncentracji 
badań na najbardziej aktualnych 
problemach),

d) problemy dydaktyczne.
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